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SPRAWY

Dqbrowskie Zjednoczenie Węglowe
wykonało roczny plan wydobycia

Górnicy kopalni Zagłębia Dąbrowskiego wykonali jako pierwsi U  
Polskim Przemyśle Węglowym w przeddzień dorocznego święta górni­
czego roczny plan wydobycia.

W godzinach popołudniowych przy CZPW — Franciszek Guban, Brązo-
„T _ _ r i__ 7ipnnn. wymi Krzyżami Zasługi — Śliwiński

Marian — pracownik fizyczny CZPW 
i  Wycisk Gustaw — pracownik f i ­
zyczny CZPW.

PRZEMYSŁ NAFTOWY 
W dniu 19 ub. m. załoga sękcji Gra 

bownica wykonała roczny plan pro­
dukcji ropy, zajmując w ten sposób 
pierwsze miejsce w tej dziedzinie w  
całym kopalnictwie naftowym.

W dwanaście godzin pó Grabow- 
nicy sekcja Mokre zgłosiła przedwy-

była z Sosnowca delegacja Zjeano 
czenia w celu złożenia meldunku dy­
rektorowi generalnemu CZPW tow. 
Szczęśniakowi.

Relacje o wynikach pracy Zjedno­
czenia złożył dyrektor naczelny tow. 
Szczepański stwierdzając, iż w dniu 
3 bm. kopalnia „M ił°w*ce *, wydooy- 
ła ostatnią tonę węgla, która dopeł­
niła cyfrę wydobycia przew-dzianą 
planem Zjednoczenia na ro^ bieżący. 
Równocześnie załogi kopalń zjeano

wykonały: Załoga sekcji Gorlice, sek­
cji Turzepole. sekcji Potok. Iwonicz, 
Krościenko i Równe.

W związku z tym Przemysł Nafto­
wy melduje, iż z dniem 2 grudnia 
załogi kopalń przekroczyły roczny 
plan produkcji ropy całego kopalnic­
twa naftowego. Meldunek kończy się 
słowami: „Jesteśmy szczęśliwi i
dumni, że dokonaliśmy tego przed 
rozpoczęciem Kongresu“ .

PAŃSTWOWA FABRYKA
IM. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO'
3 grudn.a o godz. 16-ej załoga 

Państwowej Fabryki imienia Genera­
ła Świerczewskiego w Warsza­
wie wykonała : najważniejszy punkt 
powziętego w dniu 9 listopada br. 
zobowiązania przedkongresowego.! bowSazania-

wykonując roczny plan produkcyjny 
na 8 dni przed ustalonym w zobowią­
zaniu terminem.

ELEKTROWNIA „SZOMBIERKI“
Ustalony w ramach zobowiązań 

przedkongresowych termin wykona­
nia planu rocznego dla elektrowni 
'„Szombierki“ , upływa dnia V grud­
nia br.

Wspózawodnictwu przedkongreso­
wemu zawdzięczać należy, iż plao 
ten wykonany został na 5 dni przed 
terminem.

Już bowiem dnia 2 grudnia elek­
trownia „Szombierki“  osiągnęła pro­
dukcję 320.500 tys. kWh, wypełniając 
tym samym przyjęte przez siebie zó-

Jodziennym wysiłkiem wzbogacają górnicy kraj, wydobywając tysiące ton
węgla ponad plan.

Dziś „Barburka“ , święto gór ników — święto całej Polski

czenia Dąbrowskiego zobowiązały sięj konanie planu rocznego. W okresie 
wydobyć fife końca br. 5®0,0^ . , Q‘ j ud 22 ub. mieś. do 2 grudnia br. plan

„Górnicy Czerwonego Zagłęb*» j — ——   
oświadczył dvr. Szczepańską — czy-> _  «  «* — „  o ¿ 9
¡ S ^ h S r Ł t r S S S . ^ K o n k r e t n y  w n i o s e k  k o m u n i s t ó w
lizmu w Polsce*'.

Dziękując w imieniu mimstra prze 
mysłu i handlu tow. Hilarego M.nea 
załogom Zjednoczc-nia Dąbrowskiego,
dyrektor generalny CZPW tow. zczą j . B .

o d izu co n y  p iz e z  izq d o tn t w iększo ść  Zgromadzaniu B srodow sijo
w sprawie oiKin? niepodległości Frantfi

Przodownicy pracy w rolnictwie
deklarują współpracę z klasą robotniczą 

Depesza do Pffezydesta B o l e s ł a w a  B i e r u t a
Wczoraj odbył się w Warszawie krajowy Zjazd Przodowników Pracy 

w Rolnictwie zrzeszonych w Związku Samopomocy Chłopskiej (Sprawoz 
danie podajemy na sir. 5-ej). Uczestnicy Zjazdu wysiali poniższą depe­
szę do Frezydenta Bieruta.

..Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej obywatel BOLESŁAW BIERUT
Przodownicy Pracy w  Rolnictwie, zrzeszeni w Związku Samopomocy 

Chłopskiej, zebrani na Zjeździć w  Warszawie w dniu 3 grudnia : 3)8 r. 
przesyłają Wam Obywatela Prezydencie wyrazy czci, jako Pierwszemu 
Obywatelowi Polski Ludowej i Przedstawicielowi Najwyższej Władzy, 
naszego Państwa Robotniczo - Chłopskiego, broniącego interesów chło­
pa mało i  średniorolnego oraz całego świata pracy.

Zjazd Przodowników Pracy w Rolnictwie deklaruje w  przededniu Zjed. 
ttcpzenla Partii Robotniczych swoją ścisłą współpracę z klasą robotniczą.

Zjazd Przodowników Pracy w Rolnictwie deklaruje wzmocnienie wy­
siłków w kierunku podniesienia wydajności pracy jak tego dokonali ro­
botnicy w przemyśle.

My, przodownicy pracy w rolnictwie z wiarą w słuszność kierunku go­
spodarki i po lityk i Polski Ludowej, zmierzającej do Socjalizmu, z w ia­
rą v/ moc Sojuszu Chłopa z Robotnikiem, w potęgę zjednoczonych sil 
Polski pracującej, pcslerwiemy masy chłopskie do wspólnego wysiłku 
dla dobra ludu pracującego, dla potężnej Polski Socjalistycznej".

ną kartę w  historii walki z wyży- j 
skiem człowieka przez człowieka,. 
z reżimem sanacyjny1*1,, a . w 
czasie okupacji z najeźdźcą hitle­
rowskim. Tony wydobytego węgla • 
mówią o entuzjazmie z jakim wasze1 
załogi witają zjednoczenie par'™ T?: 
botniczych, likwidujące wieło.etme 
rozbicie. Ten entuzjazm polskiej Kia.

PARYŻ, 4.12 (PAP). W czwar tek wieczorem, Po przemówieniu mi­
nistra Schumana, który bronił po lityk i rządu w sprawie Zagłębia Ruhry 
i  w stosunkach z Angicsasami, zabrał gl°s deputowany komunistyczny, 
Rosenhlatt, Wyraził on zdziwienie, że rząd francuski nie zaprotestował 
przeciwko deklaracjom, niektórych osobistości niemieckich, domagają­
cym się zwrotu Alzacji i  Lotaryngii Niemcom. Następnie mówca poddał 
ostrej krytyce politykę rządu franc uskiego wobec Żs r r ,

Deputowany republikańskiej grupy
sy robotniczej sprawił, że w listopa- Ruchu Oporu, de Chambrun. stwier- 
dzie górnicy polscy wydobyli dzięki; dził. że odbudowa Zagł. Ruhry stała 
czynowi* kongresowemu tysiące ton 1 się doskonałym interesem dla kapitali 
węgla ponad°plan, co przed niedaw- , stów amerykańskich. Mówca zapytuje, 
nym czasem wydało by się jeszcze i CZy nje należało zasięgnąć rady Zwiąż 
niemożliwe“ . I ku Radzieckiego w obliczu decyzji

Dyr Szczęśniak dokonał dekoracji' Clay’a i  Robertsona, wydającej Zagłę- 
Krzyżami Zasługi zasłużonych pra- bie Ruhry w ręce niemieckie. 
oowników przemysłu węglowego. Zło p rzewodn:.czacy Zgromadzenia odczy 
tym Krzyżem Ząsiug. odznaczony zo tUie jcoiefe wniosek deputowanych: 
stał pracownik Centrali Zaopatrzenia BM oux i Bonte. złożony w imienni 
materiałowego Przemysłu Węglowego rak Komunistycznej. Wniosek ten 
-  Wacław Bugajski, Srebrnym Krzy J 1
żem Zasługi — pracownik f iz y c z m ________ _______________________
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i l l l l i l l «  G O R H IK U W  —
ŚWIĘTO CAŁEJ POLSKI

„ W  jjjjjgjjjp całej Rzeczypospolitej Pobielej pragnę zapewnić gór­
ników że tak «  Ich troskach jak i  w  ich radościach uczestniczy cały 
naród,' Dzięki swej bohaterskiej postawie, dzięki wytężonej procy i  po- 
święcenhr nornicy wysunęli się na czoło narodu i  świecą przykładem 
jak nalcżv nracować d!a Polski i dla jej przyszłości“ .
Te 'łowa wypowiedział Prezydent Bolesław Bierut, gdy w Katowi­

cach uczestniczył W zeszłorocznym święcie górniczym, tradycyjnej „Bar­
barce“  Określiły °ne wyraźnie rolę górnika i hutnika w  Polsce -  roi? 
Przodowniczą w społeczeństwie -  i określiły wyraźnie, jak bardzo na­
ród i państwo ludowe jest górnikom i hutnikom polskim wdzięczne za 
ich pełną inicjatywy, poświęcenia i zapału pracę w odrodzonej Oj- 
czy2nie

Tak było wc-oraj-I tak łest tym bardziei dziś. Ale droga do tego sta­
nowiska córnika i hutnika polskiego, które zajął on w  społeczeństwie, 
nie była ani łatwa ani prosta. Przeciwnie, drogę tę znaczy trud i pot ro- 
bociarski, znaczy ją wielka ofiarność i codzienna ciężka praca. I jeśli 
na obecnym etapie może górnik 1 hutnik polski 2 dumą spoglądać na dro- 
9? już przebyta i z peteią wiary i otuchy patrzeć w przyszłość -  to 
jednocześnie może sobie powiedzieć, a  me byłoby tych zwycięstw, gdy­
by nie świadomość, że się pracuje dla swojego państwa ludowego, dla 
socjalizmu. ^

W  stolicy Śląska jedna z głównych ulic nosi nazwę „U licy 27 Stycz­
nia“ n  * - ■ + Mata? Jest ona znana każdemu dorosłemu i każdemu
d2;ecku na Śląsku. To data oswobodzenia miasta przez Armię Czerwo- 
ną. 1945 rok »- kopalnie i huty opuszczone, płonące, zalane — i naprze­
ciw nich oni — górnik i hutnik polski. Rozumiał on od pierwszej chwili, 
że tym razem nie oszukuje go już nowa władza państwowa, bo jest to 
^adza, którą lud powołał ,że tym, razem kopalnie i huty nie staną się już 
narzędziem obcego i  rodzimego wyzysku i  nie posłużą kapitalistycznej 
Przemocy.

I dlatego górnik 1 hutnik polski staje niezwłocznie do walki z żywio­
łem rozkładu i  wojennego zniszczenia, ima się pomp i budowy tam, uru­
chamia elektrownie, buduje łączność, organizuje obsługę fachową, 2 po­
mocą polskiego i radzieckiego wojska zabezpiecza kopalnie przed samo- 
v,’°lą i grabieżą... /

Potężne siły społeczne, które pulsowały w gorących sercach i krzep­
kich ran- mach górników i hutników, wyzwolone z więzów.A okowów 
podjęły się zadań na miarę u nas niespotykaną. Pod przewodem tysięcy 
górników powstało dzieło, które jest ich chlubą, dumą klasy robotniczej, 
zwycięstwem Polski. Oto przykład jeden z wielu. Na kopalni Zabrze — 
Wschód na sławnej Czerwonej Kopalni, w jesieni br. dzienne wydoby- 
cie węgla wzrosło z 5.719 ton na 7.400 ton, a rob/dniówka z 1.269 kg 
^zrosła na 1 585 kg. Nie są to wyniki odosobnione, tak starają się pra­
cować wszystkie kopalnie Polski.

T ra d yc je  święta górniczego są równie dawne, jak dzieje górnictwa 
Węglowego w Polsce. Górnik i hutnik polski ma dziś szczególne pra-
w°. aby jego święto było w odrodzonej Polsce uroczyście obchodzone.

on bowiem w pierwszym szeregu bojowników o nową Polskę i  w 
Pierwszym szeregu jej budowniczych.

Narodowe, po wyslu 
ehem y.a^nień rządu i  wypowiedzi 

.ró i:» 'ch stronnictw, 
W n  nrzfr “ erBicasnie przeciwko wy- 
d,a. k  amerykański i  angiei
■ *  luh ry w ręce kapitalis-
*6w . t e £  hlHCh’ którzy byli u "óde l 
PV . ™ d l l - 6:yzini‘  w Niemczech.

- t  -  rc?v^le P ro s tu je  przeciwko 
PS a  sT2“ « Ji  z odszkodowań!

« . . u .»•¿"Tjafizsi"'«!

mótTćaS k i u e^ raancia powtni»  f '
twerzonym pod T * 5™- v ’
amerykańskich; Słdą ,mperiaUstóW

fUA. vvy®uwiedzenia wszyst- 
dlesloci F ra n c ji;Zaerażających n i‘‘ł ’° '  

r~ ^ v Z,VcnT<-^Pv Ilie Pomysły przyr.de-
S  i  HiBspa-

tyzacji i  demilitaryzacji Niemiec oraz 
roztoczenia nad Zagłębiem Ruhry kon 
troli wszystkich Aliantów, ze Zw iąz­
kiem Radzieckim włącznie, ażeby prze 
szkodzić wszelkim groźbom, wymierzo 
nym w bezpieczeństwo Francji.

Zgromadzenie postanawia utworzyć 
komisję parlamentarną w celu zbadu 
nia sytuacji w Niemczech, zwlaszcz‘a 
zaś w Zagłębiu Ruhry.“

Na zakończenie debaty nad proble- 
jnein Ruhry odbyło' się w  Zgromadzę 
niu Narodowym glosowanie nad trze- 
pna wnioskami: komunistów, gauilis- 
tów i  większości rządowej.

yyniosęk komunistycany, domagają­
cy slś wypowiedzenia pi-zez Francję

Depesza to w . C zesław a Z ie lińskiego  
d o  r e d a k c j i  » G  l o s u  L u d u «

walcząc o

jnehtarnej. mającej ńa celti zbadanie 
sytuacji w  Niemczech, a w  szczegól- 
jioścl w Zagłębiu Ruhry, został odrzu- 
¿cpy 411 glosami przeciw 181 głosom
¿epatowanych komunistycznych.

\Vniosek gaullistów, „wyrażający 
ful 7. powodu braku energii gabinetu“ , 
został również odrzucony.

Wniosek większości rządowej, który 
został uprzednio uzgodniony z gaulli- 
stą Plevenem, oiezmieniający w  ni- 
czipm i siniejącego, etanu rzeczy w spra 
wie Ruhry, został przyjęty 371 gksa- 
mi przeciw 182 głosom komunistów i 
1 (zw. niezależnego przy 6 wstrzymu­
jących się.

Tylko Piałam  EoaIei®KCH Wamewilclei 
l e i y  w  in le r e s a c h  F r n n c f i

stwierdza w toku dyskusji Florimond Botóte
m,mdi fo n t« b^ d d®Putowany Flori 
moad nonie odpowiedział na ustępy 
przemówienia m iniSf ra Schumana, w
K o n fe ^ n c iw h W0iał si<? na. uchwałyKonicrenęjii Warszawskie i wypaczając
całkowicie ich

Problem «.ienuecki-oświadczył Bon 
i f  . , eł ,mf * e być rozwiązany bez 
Związku Radzieckiego, który odegrał

ssusa?»»
Rozwiązanie tego problemu zostało 

opracowane w ą4ii czerwca br. na 
K o n fe ru j,  Wałs^ wgh;ej.

Ministrowie spraw zagranicznych
uczestniczący w te. gc.nierehćj{, re­
prezentują 300 milionów- mieszkańców,

którzy myślą tak samo jak Francuzi 
i którzy w  takim samym stopniu za­
interesowani są w  obronie przeciwko 
niezdernokratyzcwatiym Niemcom.

Tow. Czesław Zieliński, górnik któ­
ry w  listopadzie wykonał 720 proc nor 
my nadesłał do redakcji naszej poniż, 
szy telegram:

Do redakcji ..Głosu Ludu**
Warszawa

Od najmłodszych lat walczyłem o
jedność całej klasy robotniczej, we 
Francji cd 16 la t należałem do mło­
dzieży komunistycznej. Brałem czyn­

ny udział w strajkach, 
słuszną sprawę.

2  radości» witam Kongres Zjedno. 
czenia się obu partii robotniczych w 
jedną silną partię, która — jestem 
pewien — twardo i nieugięcie będzie 
nas prowadziła najkrótszą drogą do 
socjalizmu w Polsce.

Cześć pracy!
CZESŁAW ZIELIŃSKI

ierioÉs-aisiflsislie ü É n  finansowe
orp®î£feî@ Hoffman dla rządzenia Enrspą zsch.

LONDYN, 4.12 (PAP). Poczytny ty ­
godnik brytyjski „New Statesman and 
Nation“ opublikował artykuł, w  któ­
rym  oskarża administratora planu 
Marshalla —  Hoffmana o działalność 
na rzecz utworzenia, „niemiecko-ame. 
rykańskiego kondcminium finansowe­
go nad zachodnią Europą“ . Tygodnik 
podkreśla, że według oficjalnych da­
nych, zachodnie Niemcy skorzystają 
w tym roku z większej pomocy amery 
kańskiej z tytu łu  planu Marshalla niż 
Wielka Brytania.

Pismo zwraca szczególną uwagę na 
olbrzymie inwestycje kapitalistów a. 
mery kańskich w  Bizonii, które podwa 
żają całą koncepcję USA udzielenia 
pomocy krajom zachodniej Europy. 
Dzialalnesć kapitalistów nowojorskich 
dowodzi — zdaniem tygodnika — że 
ma się do czynienia z powstaniem no 
wej potężnej korporacji finansowej, 
której akcjonariuszami są Ameryka­
nie, a dyrektorami — Niemcy. Nato­
miast klienci Bizonii. rekrutujący się 
z Francuzów. Anglików i innych naro 
dów. muszą czekać na to. co im spół.

ka amerykańsko _ niemiecka łaskawie
wydzieli.

Zdaniem .-New Statesman and 
Nation“ , ' polityka amerykańska 
w Bizonii zmierza do pod-s 
wyższenia standartu życiowego 
Niemców kosztem innych kra. 
jów europejskich. P.smo wyraża opi­
nię, że już wkrótce poziom tego stan­
dartu we Francji będzie znacznie niż. 
szy, aniżeli w Zachodnich Niemczech.

R a d z i e c k i  p r o f © k t  r e z o l r a c f i  
w sprawie glosowania w Radzie Bezpieczeństwa

M a s o \ y e  s t r a j k i

w  Japonii
MOSKWA, 4 J2 (p a p ). — Jak dono­

si korespondent, TASS‘a z Tokio, po
przerwaniu rozmów z przedstawicie­
lami rządu — Federacja związków za 
wodowych przemysłu stalowego po­
stanowiła Wezwać 75 tysięcy człon­
ków Federacji do proklamowania 48- 
godzinnego strajku protestacyjnego.

Strajki Sórników trwają w dalszym 
ciągu w całym kraju.

PARYŻ, 4.12 (PAP). — Zgodnie z za 
powiedżią wiceministra Wyszyńskie­
go, delegacja radziecka wniosła w 
dniu 2 grudnia projekt rezolucji w 
sprawie głosowania w ‘ Radzie Bezpie 
czeństwa. Złożony w Specjalnej Ko- 
misj: Politycznej ONZ projekt ma na 
stępujące brzmienie:

Generalne Zgromadzenie uważa za 
wyjątkowo konieczne dążenie wszy­
stkich państw , należących do ONZ, 
w kierunku dalszego wzmocnienia au 
torytetu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych zgodnie a zasadami Karty 
ONZ, która została przyjęta przez 
wszystkie miłujące pokój narody.

Przypisując szczególną wagę do zje­
dnoczenia wysiłków wielkich i  małych 
narodów w- dziele rozwoju pomiędzy 
nim i przyjaznych stosunków oraz u- 
trwalenia powszechnego pokoju i bez 
pieczeństwa, Generalne Zgromadze­
nie. wzywa Narody Zjednoczone do

rozszerzenia międzynarodowej współ­
pracy.

Współpraca ta winna opierać się na 
przytoczonej zasadzie, unikając zbęd­
nej formaiistyki w. działalności swych 
organów 1 współdziałając na rzecz 
praktycznych osiągnięć w dziedzinie 
politycżnej. gospodarczej i kultural­
nej współpracy pomiędzy narodami-

Biorąc pod uwagę, że zasada jedno­
myślności stałych, członków Rady bez­
pieczeństwa przy podejmowaniu de­
cyzji, stanowi najważniejszy warunek 
zapewnienia skutecznej działalności 
ONZ w rozwoju współpracy pomiędzy 
narodami, oraz w zachowaniu między 
narodowego pokoju i bezpieczeństwa, 
Generalne Zgromadzenie wyraża prze 
konanie, że w przyszłości Rada Bez­
pieczeństwa będzie należycie korzy­
stała z doświadczenia, nabytego w po 
przednim okresie, stosując w końiecz 
nych wypadkach zasadę konsultacji i 
dążąc do zwiększenia możliwości po­
dejmowania uzgodnionych decyzji.

K  o m u n i k a t
Stołecznej Komisji 

Wspólnego Szkolenia 
P P R  i P P S

Jest do nabycia po cenie zniżonej 
(150 zł za egzemplarz) „K rótk i Kurs 
Historii WKP(b)“  dla uczestników 
kół samokształceniowych. Sekreta­
rze Komitetów Part. PPR i PPS 
tych ośrodków, na których mają 
powstać koła samokształceniowe, 
powinni:

1) Ułożyć listę uczestników koła
samokształceniowego.

2) Zebrać u wszystkich zapisa- 
nvch uczestników kola po 150 zł.

3) NAJPÓŹNIEJ DO 1C.XII br. 
przekazać do KW PPR (Ai. Jerozo­
limskie 23;. I I  piętro) na ręce tow.

jj Perąirnutera listę proponowanych 
[; uczestników,. Koła Saniokształcenio 
5 waga wraz. z odpowiednią sńcją (po 
5 150 zł cd każdego nczestniks),

Kilkadziesiąt tysięcy ton 
masła, mięsa 

i inny cli produktów  
dostarcza ZSRR  
Czechosłowacji

PRAGA, 4.12 (PAP). Do stacji gra­
nicznej Cerna przybył pierwszy tran. 
sport mięsa ze Związku Radzieckiego 
dla Czechosłowacji. W najbliższym 
czasie oczekiwane są dalsze transpor­
ty mięsa, masła oraz innych produk­
tów żywnościowych, których ZSRR 
ma dostarczyć Czechosłowacji w iioś 
ci kilkudziesięciu tysięcy ton.

CZEŚC G0RNIK0M I HUTNIKOM!
CZEŚĆ PRZODCWm PRACY, BOHATEROM OBRUSOWY OICZYZNY)
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© $ A  eksportu ją do W łoch  
bezrobocie 

W łochy do USA — 
„D aw id a1* M ichała A n io ła
LONDYN. 3.12. (PAP), JDaily Tele- 

graph“ doncai z Rzymu, że rząd w io. 
skj 'postanowił ,-wypożyczyć" ¿tanom 
Zjednoczonym arcydzieło Michała A . 
nioła ..Dawid“ . Decyzja ta zapadła „na 
prośbę“ galerii sztuki w Waszyngto­
nie. Słynna rzeźba Michała Anioła, 
która znajduje się obecnie we Floren 
c ji zostanie przesłana do Neapolu na 
pokładzie włoskiego okrętu wojenne, 
go, a następnie zostanie przekazana 
dowódcy jednego ze stacjonujących 
tam konirtorpedowców amerykań­
skich.

RZYM. 3.12. (PAP). Przedstawiciel 
administracji planu Marshalla na 
Włochy oświadczył w  Mediolanie, że 
amerykańska administracja uważa za 
konieczne redukcję ISO tys, robotni­
ków włoskich.

Należy przypomnieć, że ilość bezro j 
botnych w  wyniku planu Marshalla 
wynosi we Włoszech 2 i  pół miliona 
osób.

--------o— -

Francji i Anglii 
pozostawiono rolę 
... obserwatorów

Demokratyczny samorząd Berlina
przystępuje do konstruktywnej pracy

Policja sektorów zachodnich organizuje akcje pogromowe
BERLIN, 3.12 (PAP). — Szef rcdziec 

kiej administracji wojskowej w Niem 
czech. marszałek Sokołowski, przyjął 

| w dniu 2 bm. na specjalnej audiencji 
nowowybranego nadburmistrza Berli­
na — Fryderyka Eberta. W audiencji 
wzięli również udział doradca politycz 
ny radzieckiej administracji wojsko­
wej .— Siemionów oraz komendant 
miasta — płk. Jelizarcw.

Nadburmistrz Ebert przedstawił 
marsz. Sokołowskiemu główne •wgsty- 
czne programu, jaki nowy magistrat 
zamierza zrealizować, wskazując jed­
nocześnie na wyjątkową dezorganiza­
cję, którą pozostawił w  spuściźnie we 
wszystkich działach gospodarki m iej­
skiej dawny magistrat. Ebert dał wy­
raz nadziei, iż poczynania demokraty­
cznych władz miejskich w Berlinie 
spotkają się z poparciem radzieckich 
władz wojskowych.

W odpowiedzi marsz. Sokołowski 
Stwierdził, iż radziecki zarząd wojsko 
wy udzieli nowym władzom miejskim 
pcmocy w dziele zrealizowania nakre­
ślonego przez nie programu.

w dyskusji naci przyszłością w j oku ro3mowy Poruszono równieżr  j  > j zagadnienia, związane z nacjonałiza-
jpneemysłn zacb. n iem ieck iego  i cją przemysłu berlińskiego oraz kon- 
LONDYN 3 V> fPAPi __ nrri* R i fli5kat£i majątków przestępców wojen- 

dnte ^  i 1 ^ i s t ó w  h itle row ^ich  Po-
rykański „Komitet Humphrey-a", któ- n^dto przedyskutowano całokształt pro 
rego zadaniem będzie o p ie w a n ie  ra- I **? '
portu w  sprawie rozbiórki niemiec- ! patrzel(ia ludnosci BerIjla  w żywność. 
ki d i zakładów przemysłowych i  repa- ! ,^ a pierwszym posiedzeniu nowego 
racji wojennych z Niemiec. j magistratu, które odbyło się 2 grudnia

Jak wiadomo, rozbiórka ta została ! i***  przewodnictwem nowoobranego 
wstrzymana na żądanie Stanów Zjed- ! burmistrza Eberta, powzięto szereg u-
tłoczonych z tym, że ostateczny los re­
paracji wojennych z Niemiec Zachod­
nich rozstrzygnie „Kom itet Hump- 
brey‘a.

W skład tego komitetu poza Georgc 
Humphrey‘em, -wchodzi 4 prezesów 
wielkich karte li amerykańskich, ja k4 
General Motors Corporation j  innych,

W naradach komitetu wtórnie rów­
nież udział administrator planu Mar­
shalla, Paul Hoffman oraz amerykań­
ski ambasador w Londynie, Lewis Bcu

chwał, zmierzających do polepszenia 
j sytuacji całej ludności miasta w  obli- 
| czu nadchodzącej zimy. 
j Postanowiono przystąpić do rczdzia 
i łu  węgla w  ilości 18 cetnarów na każ- 
, de mieszkanie we wszystkich sekto­
rach Berlina. Podwyższone mają być 
również kontyngenty prądu elektrycz­
nego. Na święta wszyscy mieszkańcy 
Berlina, pobierający żywność w ra­
dzieckim sektorze miasta, otrzymają 
specjalne przydziały mąki i  cukru.

Nowy magistrat postanowił wprowa 
dzić w życie dawno już uchwalony, 
lecz dotąd nie zrealizowany dekret,, na 
mocy którego -wszystkie większe za­
kłady przemysłowe zostaną znacjonali 
z3wane, a wszyscy zbrodniarze wojen­
n i i  b. aktywni hitlerowcy, pozbawię 
ni będą swych przedsiębiorstw, o ile 
są jeszcze w ich posiadaniu.

Na ręce nowych władz zarządu m iej­
skiego Berlina napływają liczne depe­
sze gratulacyjne od różnych erganiaa-

Strajki we Włoszech
. RZYM, 3,12. (PAP). W Toskanii 

trwa w dalszym ciągu strajk robotni, 
ków polnych i dzierżawców. W Livorno 
praca została zawieszona we wszyst­
kich zakładach przemysłowych na 2 

i godziny. Dopływ wody i  gazu został 
! wstrzymany. Równocześnie organa

Wielka Brytania i  Francja zostaną 
łaskawie dopuszczone na konferencję... 
w  charakterze obserwatorów i  to z 
prawem wstępu jedynie na niektóre 
posiedzenia. , :

O udziale w  posiedzeniach Francji i 
Anglii decydować będzie każdorazowo 
komitet. Po opracowaniu swego rapor 
tu, „Kom itet Humphrey‘a" przedstawi 
go Departamentowi Stanu w Waszyn- 
gonie, a następnie odbędą się ponowne 
rokowania między rządem Stanów 
Zjednoczonych, a zaintereąowanyml 
rządami, Wielkiej Brytanii i państw 
kontyncn tainych.

Anglia i  Francja utó-ióWhłf w  swoim 
czasie przeciwsiaw-ć się żądaniom a- 
merykańskim wyrzeczenia się repara­
c ji z Niemiec, lecz pod silną presją a- 
merykańską i  pod groźbą wstrzymania 
„pomocy“ dolarowej, ustąpiły, zawie­
szając rozbiórkę około 300 zakładów j związkowe zainicjowały system wyko 
przemysłowych w strefach zachodnich j nywania jedynie koniecznego mini' 
Niemiec, ( i musi pracy.

c ji i instytucji niemieckich, które za­
pewniają o udzieleniu tym władzom 
całkowitego poparcia.

Stały komitet niemieckiego Kongre 
su Ludowego zwrócił się do mieszkań­
ców Berlina z odezwą, w  której w y­
powiada się za programem nowego ma 
gistratu i  zapewnia ma całkowite po­
parcie. Również związki zawodowe 
wielkiego Berlina wezwały mieszkań­
ców stolifcy z apelem o poparcie no­
wego zarządu miejskiego w  Jego pra­
cach.

Podległa anglosaskim władzom woj­
skowym policja niemiecka uczestniczy 
we wszystkich przedwyborczych zebra 
niach w zachodnich sektorach Berli­
na. Policja ta wsławiła się już brutal­
nymi wystąpieniami przeciwko elemen 
tom demokratycznym.

Na jednym z zebrań, zorganizowa­
nym w  strefie amerykańskiej, zgrttpo 
wano większy oddział policji, która nie 
wpuszczała na salę tzw. „podejrza­
nych" osób. Jeden z działaczy Związ­
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej —■ 
Prignitz, był pobity przez policjantów 
przed wejściem na salę.

W czasie zebrania policja usuwała 
przemocą a sali osoby, które wyraża­
ły  zastrzeżenia pod adresem mówców. 
Pomimo tych represji doszło do nader

burzliwej dyskusji, której przebieg od 
biegał daleko od tego, czego sobie ży­
czyli organizatorzy zebrania. W tak 
niepomyślnej dla nich sytuacji, posta­
nowiono zagłuszyć dyskutujących na­
dawaniem przez głośniki muzyki ta­
necznej.

Na znak protestu przeciwko unie­
możliwieniu dyskusji, znaczna część 
osób, uczestniczących w zebraniu, opu 
ściła salę.

V? zachodnich sektorach Berlina
zmobilizowano 10 tysięcy policjantów 
niemieckich, którzy „czuwać“ będą

Z w ią z e k  H ad zieck i p rzyg o to w u je  się
do obchodu rocznicy Konstytucji Stalinowskiej

MOSKWA, 3.12 (PAP). — Społe­
czeństwo radzieckie wita nadchodzącą 
rocznicę Konstytucji Stalinowskiej 
wzmożoną pracą we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego i  ku ltu­
ralnego.

Masy pracujące w całym kra ju  mel­
dują o wykonaniu z nadwyżką planów 
produkcji es okazji święta Konstytucji 
Stalinowskiej. Pracownicy wielkich 
moskiewskich zakładów przemysło­
wych .KOMPRESOR4‘. którzy zakoń­
czyli już wykonanie planu rocznego 
w  dniu 25 listopada, postanowili ucz­
cić Święto Konstytucji znacznym po­
większeniem produkcji. Załoga wiel­
kiej fabryki obuwia im. Kapranowa 
zadeklarowała przeszło 103 tys. par

nad przebiegiem ' separatystycznych j obuwia ponad plan, w łókniarzedwa- 
wyborówdo władz miejskich, wyzna- nowoznlesienska wyprodukowali już 
czonyeh na 5 grudnia. I w ramach współzawodnictwa przed­

świątecznego przeszły 60 milionów 
metrów tkanin ponad plan roczny.

Cały przemysł Białorusi również 
melduje o przedświątecznym współza­
wodnictwie pracy.

W w igilię  Święta Konstytucji, W 
dniu 4 grudnia, we wszystkich zakła­
dach pracy w  ZSRR odbędą się uro­
czyste akademie z udziałem najwy-f 
bitniejszych artystów i  licznych ama­
torskich zespołów robotniczych.

W bibliotekach,' świetlicach i  gabi­
netach partyjnych zorganizowano wy­
stawy, odzwierciedlające sukesy pań­
stwa radzieckiego.

W okresie 1838 — 1948 wydano w  
Związku Radzieckim 556 nakładów 
Konstytucji Stalinowskiej. Łączny na­
kład osiągnął 2 m iliony 300 tysięcy 
egzemplarzy. Konstytucja ZSRR wy­
dana została we wszystkich językach 
narodów Związku Radzieckiego.

100-tysięczna armia Kuomintangu
w potrzasku m i ę d z y  Suczou i Peng-Pu

LONDYN, 3.12 (PAP). — W depe­
szy z Szanghaju agencja Reutera po­
daje wiadomości świadczące o wzroś­
cie panicznych nastrojów w Chinach 
Kuomintangowskich i  o nieustannych 
postępach ofensywy armii ludowej.

V/ nankińskich biurach rządowych

W ojska greckich m ona rcho-f aszystó w
uciekały aż do przedmieść Salonik 

Nowe sukcesy A rm ii Demokratycznej 
w  Macedonii i »»Peloponezie

PARYŻ, 3.12. (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że oddziały ar­
m ii demokratycznej wzmogły natar­
cie na Peloponezie. Podczas operacji 
zaatakowały one siły nieprzyjacielskie 
w  pobliżu miasta Egina, w  prowincji 
Kalayrita f w  wielu innych miejsco. 
wościach. Wróg poniósł poważne str# 
ty.

Oddziały armii demokratycznej, do­
konujące -śmiałych ataków w  central*

nf i  Macedonii, odparły siły nieprzyja 
c4.e.s.de, które w  panicznym odwrocie 
zatrzymały się na przedmieściach Sa­
lonik.

Siły zbrojne A rm ii Demokratycznej 
odparły szereg ataków wojsk faszy. 
gtoWsJŁich w masywach górskich Paj- 
go i  Ka-imafcczalan, oraz wzmogły dzia 
łalncsć na równinach Janka. Gumeni- 
ta i  E-dcau.

urzędnicy zajęci są paleniem lub pa­
kowaniem dokumentów.

Do Szanghaju dotarły doniesienia, 
że pod naporem arm ii ludowej zała­
mują się pozycje obronne Kalganu, 
bazy strategicznej Kuomintangu w 
Chinach ¡północnych.

Toczy się nadal zaciekła bitwa pod 
Peng _ Pu. Około 100 tys. żołnierzy 
wojsk Kuomintangu znalazło się w 
potrzasku, na wąskim terenie między 
Suczou a Peng - Pu.

Wobec tego, że rząd nakazał rekwi 
zycję 50 parowców, żegluga na rze­
ce Jang - Tse została praktycznie bio 
rąc unieruchomiona. Zarekwirowane 
statki przeznaczone są prawdopodob­
nie do ewakuacji na południe archi­
wów i  skarbca.

Zagraniczne firm y handlowe w 
Szanghaju obawiają się, że rząd Ku­
omintangu podczas odwrotu zastosu­
je taktykę „spalonej ziemi“ przepro­
wadzając, rozległe zniszczenia, co na­
razi również ha szwank interesy cu­
dzoziemców.

23 członków tzw. Juanu Kontrolne

Tylko uchwały konferencji waiüzawskisj
leżą w  interesach F ranc ji

(D okończenie ze str. 1-ej)
Uchwały Konferencji Warszawskiej 

■—ciągnie deputowany Bonte — są arę 
dziem da całego świata. Stanowią one 
jeden z najważniejszych aktów dy­
plomaty canych naszych czasów. Za­
wierają głęboką analizę niebezpie­
czeństw, wypływających dla pokoju 
z układów kmłyńskich, wysuwają je­
dynie słuszny program, który odpo­
wiada wymogom bezpieczeństwa Frań 
c ji i  stawia ją w  szeregu wielkich mo­
carstw na stopie równości.

Wykazując bezpodstawność tw ier­
dzeń ministra Schumana, jakoby de­
klaracja Warszawska nie była »godna 
a interesami Francji, Bonte oświad­
czył, iż i przeczą, temu już pierw*#» 
punkty tej deklaracji, które przewi­
dują:

1 Uzgodnienie między 4 wve&iml 
mocarstwami środków, które za­

pewniłyby całkowitą dsmliltarrzację 
Niemiec.

O  Rozciągnięcie kontroii 4 mocarstw
"n a d  ciężkim przemysłem Zagłębia 

Ruhry, aby umożliwić rozwój pokojo­
wych gslęei tego przemysłu oraz prze­
szkodzić odbudowie potencjału wo­
jennego Niemiec.

O  Utworzenie drogą, porozumienia
'-J między 4 mocaratweani pokojowe­

go i  dsn)£*r«tyczn«go rządu tymcza­
sowego dia całych Niemiec, ałożenego 
z przedstawicieli partii i  organizacji 
demokratyczny Oh, k tóry stanowiłby 
gwarancję przeciwko powtórzeniu się 
nowej agresji niemieckiej.

W konkluzji deputowany Ben te 
stwierdza, iż rząd francuski, nrzyjmu* 
jąc powyższy program malazâby się 
w  daleko lepszej sytuacji, niż cfcecnae, 
gdyż cieszyîby się poparciem 300 mi­
lionów mieszkańców Europy.

Odrzucając ten program, rand fran­
cuski znalazł ssię w  obfticzu dwóch 
państw iMperiaiisiycżnych — Wiel­
kiej Brytanii i  ©tanów Zjednoczonych 
— które Ignorują interesy Francji

TYGODNIK FRANCUSKI 
O DEKLARACJI WARSZAWSKIEJ

PARYŻ, 3.12 (PAP). — Tygodnik 
„Franoe Nouvelle“ zamieszcza arty . 
ku ł komentujący decyzję Claya i Ro­
bertsona wydania w  ręce niemieckie 
przemysłu i  kopalń Zagłębia Ruhry.

rOecyzja ta stwarza nowy ataa iak

tyczny w Ruhrze. Imperializm anglo 
amerykański został zdemaskowany. O 
czywiście nie trzeba było tego zarzą­
dzenia by orientować się w  celach po­
lity k i angło -  amerykańskiej.

Deklaracja Konferencji Warszaw­
skiej wskazała już 29 czerwca br. na 
poważne niebezpieczeństwa grożące ze 
strony imperializmu anglo - amery­
kańskiego. Deklaracja Konferencji 
Warszawskiej wykazała, że przywod 
cy. angło - amerykańscy zmierzają do 
ponownego uzbrojenia Niemiec, że U- 
chwały londyńskie wyłączają Francję 
z kon-jroli nad Zagłębiem Ruhry.

Konferencja' Warszawska wykaza. 
ła, że przyszła Rzesza ma być kamie­
niem węgielnym unij zachodniej, że 
unia ta jest machiną wojenną wymię 
rzoną przeciwi:o ZSRR i  ifcę ma nic 
wspólnego z isiteresami narodów Eu- 
ropy Zachodniej“ .

Konferencja Warszawska wykazała 
rówrież, że Anglicy i  Amerykanie roz 
wiązując problem niemiecki kierują 
się wolą Imperializmu anglo _ amer y 
kańskiego zmierzającego w sposób nie 
unikniony do odbudowy Niemiec agre­
sywnych.

Deklaracja Warszawska wykazała, 
że środkiem uniknięcia mebezpieczeń 
stwa, przeciw któremu wystąpił Pre­
zydent Francji Auriol i  przewodniczą 
cy Zgromadzenia Narodowego Kerriot 
n«e jest bynajmniej rozwiązanie, pro­
ponowane przez Anglię i Stany Zjed­
noczone. Uregulowanie kwestii nie­
mieckiej winno nastąpić w drodze po 
rozumienia wszystkich mocarstw. 
Przez Deklarację Warszawską rządy 
krajów socjalizmu i  demokracji ludo­
wej zamanifestowały swą wolę współ­
pracy międzynarodowej w  celu znale­
zienia rozwiązania problemu niemiec 
kiego, ponieważ jest ono kamieniem 
węgielnym utrzymania pokoju w Eu­
ropie- Współpraca ta •Winna się opie­
rać na zasadach wykluczających wszel 
ką groźbę ©urodzenia imperializmu nie 
mieokiego, na zasadach zmierzających 
do przekształcenia Niemiec w  kra i po 
kojowy l  demokratyczny. Jedynie duch 
Teheranu, Jałty i Poczdamu doprowa 
dzić może do utrwalenia pokoju. Na­
tomiast duch pal-tu brukselskiego, u- 
chwał londyńskich jest duchem Mo­
nachium“ . —* kończy „France Nouvel­
le".

Wypadki gofzkowieckie i kamieńskie
to wyraz walki politykujqcego kiera ! obszarntciwa

p rze c iw k o  postępow i i  socjalizacji życ ia
Po jednodniowej przerwie Rejono-1 Kurię BL^upią ur Ozęsteohowie o u

wy Sąd Wojskowy w  Łodzi wznowił 
rozprawę przeciwko 11 inspiratorom 
i  sprawcom pobicia atudentów. pr»e- 
prowańzających s ranpenia M itó- 
sterstwia K u ltu ry  i  Sztuki Siiwc-nta- 
ryaację zaby-ików w  Kainteńsku i  
Gorafcowicacłt,

Na wstępie rozprawy w  dniu 3 bm 
zeznawali świadkowie obrony: bra- 
ternek k*. C^iasewicKa — Toma«« OP8 
sewścz. Markiewicz Marianna, Wojo® 
rowicz Józefa i  Józef Domański,.

Świadek Tomasz Opasewicz Stw*®*-'  
dził, ae fcs. Opasewica nie przyją- 
Zilowmjącsigo się dn>ń 
grupy sdJudentów. SwiodiSc nie j®8*4 
w  stanie przedstawić dalszego roz­
woju uypadkow. gdyż mobawom WY 
jechał z Buntleiiska.

Sąd na wniosek prerfeuratora od' 
czy ¿ i zegnania potekodówhrtych w 
zajściach ob. ob. Drodniewier Bar­
bary i  W ilińskiej Zofii, które «  
względu na odniesione w  Csaaie zajść 
obrcńenia, nte mogły oiawić rię osó* 
biście na »«sprawę. Zooaania t*  w  ®  
łej rozciągłości wyk-amfy prowok« - 
cyjny i  z góry «kartowany charakter 
zajść.

Sąd odczytał również uchwałę mie*r- 
kańców Kamieńska, którzy na pub­
licznym wiecu, odbytym bezpośred­
nio po zajściach stwierdzają, m część 
RiiesikaAońw jatdła ofiarą zorganizo- 
witncj prsr.« -wrogie ustrojowi dcmo- 
kratytanenm elementy prowokacji- 
Uchwila ta stwierdza również, ż« pro 
wokacja polegała na świadomym i 
zbroctoicepn S7«r*eniu plotek, które 
rozsiewane były przass kola będące 
pod wrływem  ks, Opaaewicap «rac 
elementy spekulantów i bogaczy w ’ej 
skich. powiązane z k*. Opasewiczetn

Uchwala podkreśla, że w  tragicz­
nym dni« zajść ks, Opesewicz jed­
nym słowem mógł zapobiec masa­
krze. W konkluzji uchwały uczestni­
cy zgroinadzehia — parafianie proszą

eui'uęcie ks. Opaseudcza ze etanowi- 
ska pipabosacza w  Kamieńsku.

i^zamknięcśu przewodu Sądowego 
K* rŝ * głos oskarżyciel publiczny.

PjtKRMOWIENIB
PROKURATORA

Priąkurato- stwierdaa, że wyjtódki 
Wt ękezknwicadh i  w Kamieńsku cha 
rakteryzyją metody walki wstecznic- 

reakcji z jjèateem, nową epra 
wiedli wą rreczywhtośhą i  uetrojom 
społecznym kraju.

_ Wypadki gońskwwlokle i  lriinień- 
SKxe ucclkreśia ptckurhtor -— to 
wyraz walki klasowej, w  której 
pogzobwfrejr kaeRaUgsasn • obsasamte- 
twa i si:41e «wiąaiane a mmi .’©1- 
wofciŁi spośród pshtykująccgo kleru 
«tiiro-K» *«> Vmnirr.y-<nkè 
Itulłurę, gospodarki,
socjalizację żyrl», odbudowe kraju 
i  wMsełkie NHawiedliwe i  pestet'O- 
we reformy »ipołociŁne j  okouomicz- 
ne.

Wyrazem tego są właśnie zajścia 
w4 Kamieńsku i  Gorzkowicach, gdzie 
pankaa-ze, spekulanci, bogacze w iej­
scy iitp, łączą się z ks. Opasewiczem 
i jęmu, podobnymi w szerzeniu pro- 
•.cókacji, skierowanych przeciwko no­
sicielem kultury, przedstawicielom 
ku ltu ry  1 sztuki, prowadzącym żmud 
ną, ciężką pracę kulturalną dla do­
bra całego naredu.

Trzecią grupę, reprezentowaną na 
ławie oskarżonych sfenowią: ludzie 
tendencyjnie utrzymywani w  ciem­
nocie, letórzy posłużyli za wykonaw­
ców zbrodniczych inspiracji. Są to 
oskarżeni Głuchowski, Moneta i  Ro­
czek.

Prokurator przechodri następnie 
do omówienia szczegółów zajść w  
Kamieńsku % Gorzkowicach oraz cha­
rakteryzuje poszczególnych oskarżo­
nych.

Ksiądz Opąsewicz jeszcze w  «Are­
sie przedwojennym znany był ze 
swych wrogteh postępowi i kulturze 

. . . . .  . . wystąpień. Ju t pierwszego maja 1938
w daiSzym caągu swego przemówię r. czyraiie występuje przeciwko ma­

nia prokurator stwierdza, że na ła- nifestujacym robotnikom. Po wojnie 
wie oskarżonych zasiedli ludzie, któ- sta) się jeszcze większym wrogiem
rych podztelić by można na trzy za­
sadnicze grupy.

Grupa p ie rw **  __ to przedstawi­
ciele części reakcyjnego kleru, wyko-
rzystu.iącego U-euświadomicnie mas 
dla swych własnych chsnv<h inte­
resów, którą rcprc-«,ntuie 'na ławia 
oskarżonych ks. Opese^c,,..

Z grupą tą — ciągnlę prokiurator -— 
związane są we wspólnej walce pjsrze- 
ciwko postępowi elementy upeknfenc 
kie, żerujące na wyzysku i  ki-zjriydzie 
ludzkiej. W
lów grupy _____jS R B
się wszelkiej myśli postępowej i wszel 
kim prądom ftfwlfcznjun 1 kultural­
nym — drogą PPownłaocji, wrogiej
propagandy, «TWoływania 'fam ę tu. 
n : epokoj u i  różnego rodzaju eksce­
sów.

stał się jeszcze 
postępu, stąd też wynika jego wro­
gie nastawienie do naukowych prac 
studentów. Tubą wrogiego nastawie­
nia ks. Opasewlcza do studentów by­
ła oskarżona Dukowicz oraz wszel­
kiego rodzaju dewotki z bractwa ró­
żańcowego.

W dalszym toku przemówienia pro 
kurator podkreśla nasilenie złej woli 
księdza Opssewlcza, który tragicz­
nym skutkom inspirowanych przezeń 
a rozsiewanych przez swą gospody-

go postanowiło zwrócić uwagę Czang 
Kai Szelca na konieczność przeciwdzia 
łania masowej udeczce bogaczy z Nan 
kinu j  Szanghaju.

Jak podaje z Szanghaju agencja Reu 
tera, główna kwatera chińskiego lot­
nictwa cywilnego, obejmującego rów 
nłeż samoloty transportowe, została 
przeniesiona do Kantonu.

PARYŻ, 3.12 (PAP). — Jak donosi 
agencja France Presse, władze kanKń 
skie wydały zakaz rozpowszechniania 
prasy zagranicznej. Zakaz ten został 
zastosowany dla dzienników angiel­
skich i  amerykańskich, które donosi­
ły  o ostatnich klęskach armii Czang- 
Kai-Szeka. Jest to tym bardziej god­
ne uwagi, że prasa anglo-amerykań- 
ska darzy rząd kuomintangoweki głę­
boką sympatią. Krok ten władz kan- 
tońskich na pewno nie przyczyni się 
do Ukrócenia paniki, ogarniającej na­
wet już Chiny Południowe.
ROZMOWA ŻONY CZAKG - KAL.

SZEKA Z MARSHALLEM
WASZYNGTON, 3.12 (PAP). — Zo­

na Czang - Kai - Szeka przeprowadzi 
ła pierwszą konferencję z ministrem 
Marshallem. Konferencja odbyła się 
w szpitalu wojskowym, gdzie Mar­
shall przebywa na leczeniu.

Jak wynika z doniesień waszyng­
tońskiego korespondenta agencji Reu 
tera tamtejsze koła urzędowe zapa­
trują się coraz pesymistyczniej na sy­
tuację w Chinach.

W Waszyngtonie mówi się, że Sta­
ny Zjednoczone „powstrzymają Się z 
formalnym uznaniem rządu Ch i pół 
nocnych tak długo, jak długo istnie­
je jeszcze rząd Crang-Kai-Szekn — 
chociażby w  jakimś .zakątku Chin po- 
łudnowyęh“ .

Nie wyklucza się jednak prób za­
warcia jakiegoś praktycznego ukła­
du z rządem ludowym w  Chinach pół 
r.ocnyęh w celu -pewnego zabezpieczę 
nia amerykańskich interesów handla 
wych.

W piątek amerykańskie koła dyplo 
medyczne i  wojskowe oświadczyły, że 
sytuacja w Chinach „pogarsza się nie 
ustana- e“ .

W u«:ę swoich niskich ce-j ¡nię Dukowicz prowokacyjnych plo 
y _ te usiłują przeciwstawić tek — mógł jednym swym -wysitąpie-

Głęłmko oclozmvamy śmierć

ZOFII KOPCieWSKIEI (ZOSI)
yma-rłej w  Paryżu dnia 19 listopada 1948 r. 

aktywnej uez«st«iic®ki Ruchu Oporu we Francji, w ie w y  po na- 
svyiu towarzyszu brom Gustawie, fceniiaićande A, L, w  Warsza­
wie rezstot'lanym  Przez Nhmiców.

Rodzinie wyrażamy głębokie współczucie.
ZAR7AD GŁÓWfłY 

ZWIĄZKU DĄBROWSZCZAKÓW

MIROSZ MARIAN
Skarbnik Zwłąaku Zawodowego Pracowników Praem yiln Chemicznego 

i A ktyw ny członek P. P. u .
Po amsich 1 ciężkich cierpieniach »m arł dnia 30JU. IM * roku 

W zm arłym  tracim y nieodżałowanego towarzysza współpracy

Z A R Z Ą D
Zw . Zaw. Prac. Prz-m . Chem- 

Oddz, Warszawa
S.SJB-K

niem zapobiec, czego jednak tenden 
cymie nie uczynił.

Zdaniem prokuratora powołyraranie 
się fcs. Opasewicaa na rzekomą choro- 

j bę nosi cechy wykrętnego tlumhcz.e. 
j nia się. bowiem choroba księdza, nie 
I przeszkodziła mu w dwa dni po zajś 
ciach udać się w  objazd parafii, w  ce 
lu zebrania datków pieniężnych.

Mówiąc o oskarżonej Dukowicz pro 
kurator uwydatnia jej inspira-torską 
rolę w  zajściach.

W konkluzji swego przemówienia 
- prokurator wnosi o wymierzenie o~
' skarżonej Izabelli Dukowicz kary 15 
lat wiezienia. Oskarżonemu księdzu 
Opasewiczowi, Władysławowi Obsta­
w i i  Kiźiiikowi kary 12 la t więzienia, 
oskarżonemu Obstowi Wacławowi, 
Strzeleckiemu Kazimierzowi i  Wysoc 
kiemu 10 lat wiezienia, oskarżonemu 
Głuchowskiemu 7 lat więzienia, oskar­
żonemu Moneide i Roczkowi 5 lat wię 
ziania.

W’ stosunku do oskarżonego Czesła­
wa Strzeleckiego oskarżyciel wniósł o 
uwolnienie go od w iny i kary.

Następnie przemawiali obrońcy o. 
skarżonych wnoeząc, o łagodny wy­
miar kary dla oskarżony-cn.

W ostatnim słowie — oskarżeni 
ksiądz Opasewicz, Strzelecki Kazi. 
mierz. Głuchowski prosili Sąd o uwól 
nienie od kary, pozostali zaś oskarże­
ni o łagodny wymiar kary.

Wyrok ogłoszony będzie w  dniu 6 
bm.

15 proc. kolejarzy rolskich
uczestniczy

we w spółzaw odnictw ie pracy
Dnia 3 bm. w nowej siedzibie Zwiąż 

ku Zawodowego Kolejarzy przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 odbyło idę ple 
narne posiedzenie Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy w kolejnic­
twie z udziałem delegatów z całego 
kraju. Obradom przewodniczył poseł 
Żukowski — wiceprzewodniczący ZZK 
Ministerstwo Komunikacji reprezen­
tował dyr. Banaś.

Jak wynika ze sprawozdań poszcze­
gólnych okręgów średnio 75 proc. pra 
cowników PKP bierze udział w  zbio­
rowym i indywidualnym wspólzawod 
nłetwie pracy. Współzawodnictwo 
wzmogło się po apelu kopalni Zab­
rze - Wschód, na który 218 tys. kole­
jarzy odpowiedziało przyjęciem kon­
kretnych zobówiązań.

---------o —  —

Nowe w ładze  
k lu b u  korespondentów zagr. 

w  W arszaw ie
W godzinach wieczornych dn.ia 3 

bm. odbyło się w  Warszawie zebranie 
Klubu Korespondentów Zagranicz­
nych, na którę przybyli niemal wszys 
cy akredytowani w  Polsce przedstawi 
ciele zagranicznych agencji i  orga­
nów prasowych oraz radiostacji — w  
liczbie 20.

W związku z faktem, iż dotychczas« 
wy przewodniczący Zarządu p. Pańtau 
Chin (TASS — Moskwa) wyjeżdża w 
niedalekiej przyszłości do swej ojczyz. 
ny, a większość dziennikarzy, którzy 
dotąd stanowili władze Klubu, zosta­
ła przez swę redakcje przeniesiona 
Służbowo na placówki w  innych kra­
jach względnie do centrali, na porząd 
ku dziennym znalazła się sprawa wy­
boru nowego zarządu.

Drogą głosowania wybrano n«nvy 
zarząd z p. Rhodą M iller (agencja „Te 
lepress“ ) jako przewodniczącą na cze­
le. Wiceprezesem Klubu został p. Ja­
kub Makareako („Prawda“ — Mo. 
skwa), Sekretarzem — p. Zilenek Dwo 
rzaczek („Prace“ — Praga), a skarbni 
kiem — p. Emanuel BirnbaoM 
(>,Swenska Dagblacfet“  — SztokhoOU 
i  „National Zeitung“ r— Bazyleoj.
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Utrzym ać zdobyte pozycje
T OW. Stawecki Marian objechał 

w  ciągu 9 dni bezmała całą prze 
myślową Polskę. Co ciekawsze, tow. 
Stawecki nie jest, jakby się mogło zda 
Waó, ani komiwojażerem, ani turystą, 
lecz członkiem egzekutywy komitetu 
fabrycznego „Huty Ostrowiec’*.

Dlaczego więc zamiast pracować 
dalej w  swojej montowni zwiedzał tak 
“ Parcie fabrykę po fabryce, hutę po 
hucie?

Sprawa była n a s tę p u ją c a :„H u ta  
Ostrowiec1’ zależna jest od Szeregu 
Innych fabryk i  przedsiębiorstw — do 
stawców, u których zamawia poszcze­
gólne części i  elementy dla swojej pro­
dukcji. Zamówienia są wykonywane 
na ogół w  terminie. W listopadzie za­
szła jednak nieoczekiwana komplika­
cja: — Zobowiązanie ponad plan me 
mogło się obejść bez zwiększonych 
dostaw. I  tu stop. Pauza. Dostawca — 
producent jest nieuprzedzony, nieprzy­
gotowany. A produkcja nie czeka, nic 
prosi, żąda, wymaga materiału, części, 
inaczej może być klapa i to general­
na ...

T I J  dniu święta polskich górników i hutników, kiedy 
" we wszystkich kopalniach i hutach obchodzi się 

radośnie „Barburkę“, cała Polska z wdzięcznością j dumą 
myśli o bohaterach pracy z „Zabrza - Wschcjd“, „Słabo­
szowy“, „Gen. Zawadzkiego“, huty „Ostrowiec“ i innych.

Niedawno poświęciliśmy stronicę osiągnięciom naszego 
przemysłu węglowego. Dziś piszemy o sukcesach polskie­
go hutnictwa.

'W komitecie partyjnym zebrała się 
egzekutywa na naradę. Miny niewe­
sołe. Jeden zerkał na drugiego. Każ­
dy w  milczeniu głowił się na<4 znale­
zieniem wyjścia z kryzysu, który za­
grażał w  każdej chwili.

Pokoik o drewnianej ściance podska 
kiwał w  równych odstępach pod wpły 
wem uderzeń 15-tonowego młota, wy­
bijającego tarcze na koła dla montow­
ni. Widać odgłosy te, przypominające 
miarowe wystrzały artyleryjskie „ubo­
jow iły” nastrój wśród zebranych.

„Trzeba zwrócić się do organi- 
zaoji partyjnych tych hut, które dla 
nas pracują Robimy dla Kongresu, to 
warzysze muszą nam pomóc po lin ii 
Partyjnej" —- powiedział tow. Szymań 
ski, Pierwszy..*-.!;** aJfc <P' *  '*

Do
Komitetu Fabrycznego Polskiej 
Partii Robotniczej Huty „Pokój” 

Drodzy Towąrzyszel 
Załoga huty „Ostrowiec” na ogól­

nym zebraniu zobowiązała się do wy 
konania na dzień Kongresu Zjedno­
czeniowego *— 5®° węglarek ponad
Pian państwowy, tymczasem brak ko 
rytek jęr  u  grMi zatrzymaniem w

d llhi 9.xi produkcji.
Prosimy Was o roztoczenie opieki 

»ad naszym zamówieniem, w  szcze-
góinoścd o zmobilizowanie załogi, by

termin przyobiecany byI skrócony.
Zwracamy się do Was gorąco o po- 

moc w tej decydującej dla nas spra­
wie, którą zreferuję Wam ustnie czło 
®ek naszego komitetu ton, Sta 

Wecki Marian.
Oto był wstęp ,po którym nastąpiła 

Wędrówka tow. Staweckiego. Pierw­
szy krok skierował delegat komitetu 
do Zjednoczenia przemysłu Hutnicze­
go w Katowicach. ToW. Stawecki za­
meldował Się do dyrektora Radwana 
1 Przystąpił bez wstęPu do ataku: — 
»Dyrektorze, pomóżcie, dajcie nam wię 
ce.i haków sprzęgła wagonowego".

Dyr. Radwan policzył, podsumował 
i  rozłożył, ręce. „T rudna  sprawa. My 
musimy pilnować planu rocznego. Zr-

WĘ

sztą pojedźcie po hutach, zobaczycie sa 
mi, może się da coś zrobić.“

*
„Załoga Montowni Wagonów, zgro 

madzona na walnym zebraniu w 
dniu 27.XI.48 r, stwierdza, że pomyśl 
ny stan dostaw części iragonowych 
z pozostałych wydziałów7 Huty, jak 
i z innych zakładów pracy, które 
chętnie powiększyły swe wysiłki na 
apel Komitetu Fabrycznego FRR Hu 
ty  Ostrowiec, pozwala na rozwiąza­
nie maksymalnego wysiłku produk­
cyjnego.

Jednocześnie załoga Montowni Wa 
gonów Huty Ostrowiec przesyła so­
cjalistyczne pozdrowienia załogom 

innych zakładów które przez wzmo­
żoną swą pracę umożliwiły nam peł­
ne wyzwolenie naszych sił twórczych 
a tym samym wykonanie zobowią­
zań przedkongresowych"
Rezolucję podpisali aktywiści par­

tyjni, sekretarze kół, mężowie zaufa­
nia, przodownicy pracy.

Zebrali się tutaj, w  pokoju sekreta­
rza Szymańskiego, starzy, doświad­
czeni towarzysze zahartowani w walce 
klasowej, którzy dziś pierwsi dotrzy­
mują kroku w bitwie o produkcję, o 
budowę nowej Polski.

Tow. Michał Lisowski, 60-letni przo­
downik pracy, KPP-owiee odtwarza 
na przemian z tow. Szymańskim hi­
storię „Czerwonego Ostrowca”. Nie 
mogą jakoś niektórych szczegółów mię 
dzy sobą uzgodnić. Lisowski narzeka— 
„Ech, ci młodzi zawsze wiedzą wszyst 
'ko lepifej". ó ń  przecież pamięta dokład 
nie te czasy, kiedy okręgcwiec KPP 
tow. Aleksander Zawadzki zawieszał 
czerwony sztandar na kominie wiel­
kiego pieca. Szymański, „niedopieczo­
ny" wówczas KZM-owiec tylko oczy 
podnosił i  wydziwiał. To były czasy. 
A strajk na Martenach w 1928 roku, 
a pogrzeb robotników zabitych w cza 
sie ataku na komisariat. Pogrzeb, na 
który wyległ cały Ostrowiec, a nawet 
i robotnicy z okolicy.

Hutnicy z Ostrowca pamiętają dob­
rze rok 1926 i  lata późniejsze pa nowa

nią majstrów7: — Kołka i Bieleckiego, 
którym trzeba było płacić „pedate-k 
od tygodniówki, żeby świętówek nie 
przybywało, i  kierownika Przybyłka, 
który mężów co przystojniejszych żon 
na zmianę nocną do pracy posyłał.

Tow. Szymański, pracownik huty, se 
kretarz organizacji tu właśnie został 
w 31 roku aresztowany za działalność 
komunistyczną. Zaś po odsiedzeniu 3 
jat więzienia nie mógł się na żadnej 
robocie utrzymać, wszędzie szła za 
nim „zła“ opinia.

Dziś tow. Szymański jest sekreta­
rzem PPR. wrócił na swoją hutę, a „fa 
talna- opinia przyczynia się do tego, że 
organizacja partyjna % Ostrowca“  jest 
jedną z przodujących w hutnictwie.

Ponad połowę 
załogi „Ostrow­
ca“  liczy w 
swych szere­
gach nasza or- 
anizacja fabry 

ezna. I  co bar­
dziej wymow­
ne niż liczeb­
ność organiza­
cji. to aktyw­
ność je j kadr. 
Tu nie ma par 
ty j solowych. W

Tow. »zynuuiski

Ostrowcu widać nie tylko sekretarza 
czy egzekutywę. Tu pracują aktywnie 
koła oddziałowe PPR i  to bodaj jest 
najważniejsze.

*

T AK jak i za starych czasów, w 
akcjach bojowych, tak i teraz w 

produkcji przewodził, przoduje laciatow 
nia. Dnia 27.XI. oddział wykonał zo­
bowiązanie .przedkongresowe — 500 
wagonów ponad plan.

Montownia Ostrowiecka „oczko w 
głowie“  huty zwiększyła W ciągu 
dwóch miesięcy produkcję o 25 proc.

I  ta właśnie montownia, jej przodują 
cy pracownicy, nasi towarzysze posta­
w ili pierwsi zagadnienie: — Utrzymać 
i na przyszłość osiągnięcia przedkongre 
sowę. Nie wracać do poziomu produk­
cji % października.

Idea bez wątpienia słuszna, rzecz w 
tym, czy także realna. Pytamy o opinię 
J||zodowników pracy, tow. Kaczmar­
skiego, Kocjana, Gromka i  Stawińskie 
go, Rozmawiamy z jednym z najlep­
szych, najaktywniejszych robotników 
— z delegatem na Kongres Zjednocze­
niowy — tow. Pawlakiem.

A więc jak zarobiliśmy te 25 proc., 
dlaczego wzrosła produkcja i  co bodaj 
najważniejsze, jakie są szanse utrzy­
mania jej na obecnym poziomie?

To praca mózgu, to planowanie pro­
dukcji oddziału. To panowanie nad 
przyrządem i racjonalizacja naszych 
ruchów.

Przykład: — Praca przy punktowa­
niu i  spawaniu poprzeczek wagono­
wych.

Październik: — Pracuje dwóch robot

nikow: — składacz i spawacz. Kiedy 
jeden składał, drugi czekał na spawa­
nie i odwrotnie. Wypoczynku .ta przer 
wa nie dawała, była za krótka, czekać 
nie bardzo jest u nas gdzie, bo w men 
tewni ciasno od ludzi i maszyn.

Dziś: — Spróbowaliśmy, żeby pracę 
wykonywał jeden. Udało się. 25 proc. 
oszczędności czasu, większy zarobek. 
Jesteśmy pewni, że tak już zostanie.

I  co jeszcze ważnę. Wyeliminowa­
liśmy do minimum czas jałowy, 
główną przyczynę zwolnionego tempa 
produkcji. Chodzi p0 prostu G\to , by 
jeden wiedział, w  jakim  czasie na da­
ną część założyć, kolega obok, w któ­
rej minucie podać ją, by spawacz pil­
nował, w której minucie przystępuje 
do swojej roboty, a ostatni z kolei, 
kiedy pospawaną część zwolnić z u- 
chwytu. Taka to harmonia jest teraz 
u nas, prawie jak w balecie.

UTRZYMANIE poziomu obecnego 
drogą planowania i  racjonalizo­

wania produkcji, to zadanie, które 
stawiają przed sobą decydujące, naj­
większe oddziały huty — mówi tow. 
Kwietniak, kierownik resorował.

Jesteśmy walenie pozostać na obec­
nym-poziomic i można śmiało zary- 
zykdWjtó'$wiqrd»j»5f&, ~aW wysiłek f i ­
zyczny robotnika będzie się raczej 
zmniejszał, aniżeli potęgował.

Znowu przykład. Wczoraj: — W re- 
serewni kcwal po wykonaniu resoru 
musiał dźwigać ciężar do wózka, po­
tem znów z kolei musieli inni rebotni- 

j cy popychać wózek pod prasę.
Dz:ś: — Zastosowaliśmy szyny do 

przesuwania wagonu, resor kładzie 
się na specjalna pochyłe sztalugi, po 

| nich przesuwa się ciężar do prasy.

Snż. IGNACY BOREJDO
G eneralny D y re k to r C Z P H

Hutnictwo polskie na nowej drodze rozwoju
Historia naszego narodu — a może i  olbrzymiej \vięiiszości  narodów 

świata — nie zna takiego rozmachu budownictwa, takiego tempa roz­
woju gospodarki narodowej, jakie osiągnęło nasze Pokolenie w pierw­
szych czterech latach po swoim wyzwoleniu narotłowym } społecznym. 
Widzimy to we wszystkich gałęziach naszego przeniySju a szczególnie 
dobitnie świadczą o tym wielkie osiągnięcia naszyci, hntsiików.

cechuje olbrzymi wzrost I scu, a tym samym i ubytek zdolności 
toh kraju, narodziny go- produkcyjnej W chwili przejęcia prze­

my^ 11 hutn;,czeg0 na wjasność Pań- 
stwa wynosił średnio około 40 proc. 
Takie np. huty, j ais: O strow iec“  i  „Sta 
racnowiee zostały doszczętnie wyra- 
bowaae, okupani n.ywióz} z tych za­
kładów około ośmju tysięcy wagonów 
urządzeń i materja}6 pozostawił tył- 
k0 pU^ € zr^:a°Wane budynki- W cią­
gu 194» r. i l 94g r hutnicy podnosili 
ze zniszesen wojennych swe zakłady, 
p rzy  wracali krok za krokiem ich zdol­
ności produkcyjne. w catjnnr cyklu wy­
twórczym.

W ciągu 1940 r  został opracowany
pierwszy nasz trzyletni plan, którego 
realizacja rozPoczęla się w  1947 r . 
Tempo odoudowy \ rozwoj-u produkcji 
hutniczej .staou zatrudnienia, wydaj­
ności pracy oraz przemętnego zarobku 
od wyzwolenia dzieó dzisiejszy da 
się schara<ęter y zować niżej przytoczo­
nymi tsoheami:

Okres ten 
sił wytwórczych 
spodarki planowej, narodziny i pierw 
sze kroki współzawodnictwa pracy, 
oraz wzrest wydajności pracy. Posta­
ram się na podstawie krótkiej analizy 
dynamiki rozwojowej polskiego hut­
nictwa wskazać — jak robotnik nasz 
zareagował na wyzwolenie z .pęt ka­
pitalizmu, — jak zakasał rękawy 3 
zwyciężył.

Hutnictwo nasze było w .szczególnie 
ciężkim położeniu. Już przed wojną 
przestarzałe, przez kapitalistów nie 
odnawiane i  nie inwestowane. Przez 
okupanta uważane za niepotrzebne (je­
go centrum metalurgii, zupełnie no­
woczesne, leżało gdzie indziej, daleko 
na zachodzie, nad Rulirą) i dlatego 
traktował je jako drugorzędne źródło 
pomocnicze i  celowo dewastował. 
W konsekwencji straty w  urządze­
niach, które zostały wywiezione do 
Niemiec względnie zniszczone na miej

t a b l ic a  i .

Wzrost % produkcji w stosunku do 1945 r.

Jeszcze ostatnie napisy I  już łragcnj 
gotowy. *

Koks • ,  .  ,
Surówka , , 4
Stal surowa ,
Wyroby walcowane z ruram i 

bez szwu
*) Liczby szacunkowe.

1945 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r.*)
. 100% 239,3 244,5 243,4

100% 318 9 3793 492.6
100% 248,3 319,0 388,3

,  100% 240,1 329,4 > 402,8

TABLICA II.
Stan zatrudnienia w stosunku do 1945 r.

1945 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r *)
Zatrudnienie ogółem . . . 100% 129.9 137,2 141,8
w tym fizyczni .  .  , . 100% 129,2 136,3 140,0

*) Stan na koniec października 1948 r.
TABLICA I I I .

Wskaźnik wydajności grupy produkcyjnej w zl przedw. 1937 r.
w7 stosunku do 1946 r

1945 r. 1946 r. 1947 r. 1948 r.*)
Wskaźnik wydajności , , , — 100% 126,9 149,1

TABLICA IV .
przeciętny zarobek na godzinę pracownika fizycznego

w stosunku do 1945 r.
1915 r, 1916 r. 1947 r. 1948 r.*)
100% 240,2 \  875,0 574,2

*) Średnia przeciętna dla trzech kwartałów 1918 r.
W roku bieżącym hutnictwo wyko-1 między poszczególnymi oddziałami pre

Na załadowanie 1 wagonu trzeba 
nam było przedtem 2 godziny, dziś w 
godzinę jesteśmy gotowi.

I to jeszcze trzeba dodać, że nas* 
robotnik ceni sobie więcej czas i pra­
cę niż dotąd. Teraz nie trzeba nawo­
ływać do przestrzegania dyscypliny 
pracy, do porządku.

Dziś, kiedy przychodzę na oddział, 
obskakują mnie robotnicy, gdzie gaz? 
Jakbym miał gaz w kieszeni. Wzięło 
ich i  chyba tak już zostanie i po Kon­
gresie.

♦

l . |  OŻE należałoby pisząc o w^flcch 
“  “  sprawach, o produkcja tysięcy ton 

setkach wagonów, 0 wielkim w, syku 
załogi i partii, zakończyć to sprawoz­
danie mocnym, patetycznym akcen­
tem.

Jednak zgodnie z apelem naszych 
towarzyszy — hutników, muszę na
zakończenie napisać kilka słów o co­
dziennych bolączkach pracowników 
Ostrowca.

Dwie są bolączki doraźne i obie wy­
magają szybkiej naprawy.

Pierwsza, to sprawa okulisty. W 
Ostrowcu, w- Ubezpieczalni (na którą 
nie mało skśrg się nasłuchałam) nie 
ma lekarza chorób ocznych. Nie ma 
chyba potrzeby przypominać o tym, 
że w  hucie choroby oczu są specjal­
nie groźne i często spotykane.

Druga sprawa, to trudności w na­
byciu tłuszczu. Kiedy hutnik idzie do 
pracy, sklepy są zamknięte. „Te 10 
deka kiełbasy, czy słoniny na śniada­
nie dodałoby nam siły do pracy“  — 
mówią hutnicy. Nie chcemy nic za 
darmo. Rzecz jest tylko w zorganizo­
waniu na miejscu bufetu czy sklepu.

Musimy sprawiedliwie przyznać, że 
nasza- organizacja partyjna w Ostrow­
cu powoli opanowuje nie tylko zagad­
nienia produkcji, pracy, ale coraz bar 
dziej interesuje się codziennymi bo­
lączkami pracownika huty. Praca na 
trzy zmiany przy remoncie mieszkań 
dla hutników, to wielki wysiiek pepe- 
rowców i sekretarza Komitetu — tow. 
Szymańskiego.

Bywa jednak i  tak, że długie mo­
nity do Ubezpieczalni w Warszawie 
nie odnoszą skutku, a na wyjazdy 1 
osobiste interwencje nie zawsze »tar­
czy czasu i pieniędzy.

Dlatego też, wydaje nam się, że apel 
hutników do Ubezpieczalni nie powi­
nien pozostać bez echa. \

W. SKULSKA

nało p-iań roczny dnia 18 listopada. | Aukcyjnymi i  dało dość poważne
Porównując cyfry planu trzyletniego 
z Produkcją zasadniczych wyrobów 
hutniczych — stali surowej i wyro­
bów walcowanych — w 1943 r. stwier 
dzamy, że v.r tych produktach hut­
nictwo już osiągnęło cyfry roku 1949, 
to znaczy, iż poziom planu trzylet­
niego osiągnięty zestal w  ciągu 2 lat. 
Takie zjyycięstwo hutnik mógł osiąg­
nąć ty lko dzięki temu', że stał się czło­
wiekiem wodnym, pracującym dla pod 
niesienia swego własnego poziomu 
życiowego oraz dobrobytu swego na­
rodu. Szczególnie uwypukla się to od 
momentu rozwoju współzawodnictwa

zultaty. W formie zorganizowanej i 
jawnej wystąpiło współzawodnictwa 
pracy w hutnictwie od początku 1948 
r. W tym też roku obserwujemy duże 
nasileni» tego ruchu. Ogólna ilość 
współzawodniczących w hutnictwie 
wynosiła w I I I  kwartale w stosunku 
do całości załóg, około 43 proc.

Takimi, rezultatami mogą poszczycić 
się hutnicy w okresie, kiedy na terenie 
klasy, robotniczej istniały dwie partie, 
dwa ośrodki dyspozycyjne, co, siłą rze­
czy musiało stanowić pewnego rodza­
ju  hamulec, nie pozwalający na pełny 

, , . ■, rozwój inicjatywy robotniczej W nad-
jitore ^a cm ie . podniosło^ W^ajnosc chcdzącym okresie klasa robotnicza,
fnwr Z3TT?kl' T4-m d®« kierowana przez Zjednoczoną Partię
tablicy I I I ,  a szczegoln , wska- będzie mogła bez przeszkód rozwinąć 
żującej na znaczny wzrost zarobku w swoją, wle^ ą inicjatywę twórczą i  dl

« ftatni®;g° roku- prowadzić do rezultatów, znaczmr
Współzawodnictwo pracy^ rozwija!c przewyższających wszelkie dotychcza 

się w  hutnictwie prawie że od 194o ro- sow€ osiagnięcia. 
nu. Istniało ono w formie ukrytej po- | Ponad pian—
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1 1 xiM  IS  chwały
Górnicy kopalni Zabrze - Wschód | sta się na wyższy poziom, stając 

rzticili hasło — i  rozległ się stukrot- j kierownikiem w realizowaniu 
Hy odzew ze wszystkich zakątków wiązań kongresowych, 
kraju. Od miesiąca życie setek fabryk 
i  kopalń bije'nowym tętnem. Rośnie 
Czyn Kongresowy.

Wkrótce już można będzie podsu­
mować cyfry ’ponadplanowej produk­
cji: setki tysięcy ton węgla, miliony 
metrów tkanin setki wagonów i pa­
rowozów itd itd.

Ale nie to jest najważniejsze.
Współzawodnictwo przedkongre- możJIwojd produk jne 

sowę zasługuje na największa uwagę, wnia-v ukrytc

zoac

Organizacje partyjne takich zakła­
dów, jak „Zabrze - Wschód", jak hu 
ta „Ostrowiec", jak PZPB Nr 3, jak 
kopalnia „Gen. Zawadzki", jak „Pa- 
fawag" — odegrały decydującą rolę 
w przygotowaniu materialnych, tech­
nicznych! organizacyjnych warunków 
zwycięstwa. Partyjne komitety fabry­
czne i kopalniane analizowały realne 

układu, uja- 
wykrywaływniały

przyczyny niedomagaó, braki organi­
zacyjne, źródła trudności i podejmo­
wały konkretne środki działania w ce 
lu wykorzystania rezerw7, usunięcia 
braków organizacyjnych, pokonania 
trudności. Niewątpliwie, wszystkie za­
kłady pracy, które stanęły do „Czynu 
Kongresowego“ , odniosły poważne 
sukcesy.

Ale sukcesy sukcesom nie są rów 
ne. Nie można ich mierzyć wyłącz­
nie terminem wykonania planu tocz 
nego, czy tysiącami ton, lub milio­
nami metrów. Największe i najcen­
niejsze są te osiągnięcia, które nie 
mają t charakteru jednorazowego, 
przemijającego wysiłku, lecz prze­
ciwnie, zawierają w sobie cechy 
trwałości.
Największy, bo trwały sukces od­

niosły nie te fabryki, które pierwsze 
dobiegły do mety, lecz te, które dzię­
ki należytemu zrozumieniu przez orga­
nizację partyjną jej kierowniczej roli, 
udoskonaliły metody i organizację pro 
dukcji, wzbogaciy swe doświadczenie 
przez skuteczne pokonywanie trud­
ności.

Doniosłe znaczenie przedkongreno-

Zebranie Jag ni
p o t ę p i a  z d r a Æ s I s c î k

i  na należytą ocenę nie tylko z punk 
tu widzenia bezpośrednich efektów 
ekonomicznych. Charakter i przebieg 
tego zrywu inicjatywy i wysiłku pro­
dukcyjnego setek tysięcy robotników 
ma wszelkie cechy wydarzenia — o 
wybitnym znaczeniu politycznym.

Bo po pierwsze, bodźcem do potęż 
nego przypływu fa li współzawodni­
ctwa stało się zjednoczenie partii ro­
botniczych: jest to  wymowny dowód; 
te  klasa robotnicza już jest zjednoczo­
na, że jedne są jej dążenia, że zjedno­
czenie p a rtii stanowi ukoronowanie 
tego, co już dojrzało w  klasie robotni 
cziej, że daje je j to zjednoczenie poczu 
efe własnej siły jakiej nie miała nigdy 
dotąd.

Po drugie, Czyn' Kongresowy jest 
nierozerwalnie związany z hasłem bu 
dowania socjalizmu w naszym kraju.
Hasło to rozbrzmiewa na wszystkich 
zebraniach załóg fabrycznych, budząc 
zapał i entuzjazm. To znaczy, że klasa 
robotnicza rozumie znaczenie współ­
zawodnictwa pracy, jako dźwigni w 
budowaniu socjalizmu, że dojrzała w 
swej świadomości do roli budownicze­
go socjalizmu.

Po trzecie, Czyn Kongresowy — jak 
magnes — przyciąga do współzawod­
nictwa tysiące robotników , którzy po 
przednio odnosili się do tego ruchu o- 
bojętnie, stali na uboczu.

Ambicja wykonania powziętych zo­
bowiązań ogarnęła nie tylko załogi, 
ale i rpdzlny robotników. Na Śląsku 
żony pytają co dnia powracających z 
pracy górników: „Ile  masz dzisiaj 
ton?" A  w Zabrzu, na wieść o wyko­
naniu przez kopalnię „Wschód rocz­
nego planu, chłopcy w szkole podczas 
lekcji zaczęli krzyczeć: „Nasi ojcowie 
wydobyli normę".

W szystko to jest dowodem, żc 
praca staje się u nas sprawą hono- 
ru, sprawą chwały, że rodzi się w 
całej klasie robotniczej socjaiistycz 
ny stosunek do pracy.

Po czwarte, „Czyn Kongresowy 
jest realizowany pod przewodem Par­
tii, pod przewodem partyjnych orga­
nizacji W fabrykach i kopalniach. Jest 
to wymowny dowód, że idee i  hasła 
P artii są współdźwięczne z pragnie­
niami i dążeniami m ilionowych mas ro 
botaiczych, że więź między klasą ro ­
botniczą, a jej awangradą jest dziś tao 
cniejsza, niż kiedykolw iek.

Rola organizacji partyjnej zasługu­
je na szczególną uwagę w ocenie wy­
ników przedkongresowego współza­
wodnictwa pracy. Nie wszędzie rola 
ta jest należycie rozumiana, nie wszę­
dzie organizacja partyjna jest w całej 
pełni kierownikiem współzawodnic­
twa. W  wielu zakładach kierownicza 
rola organizacji partyjnej wyraziła się 
ty lko  w  organizowaniu zebrali, w o- 
pracowywaniu rezolucji i zobowiązań, 
w  propagowaniu znaczenia Czynu 
Kongresowego.

Ale równocześnie w szeregu przo­
dujących zakładów organizacja par- j,'rancji, a wreszcie w roku 1910 — 
tyjna osiągnęła nowy szczebel, wznio i do Kanady. Zbiory te zawierają, o

tle nam wiadomo, 142 arrasy, wspa- 
| niaie rzędy i  czapraki na konie, tar- o z  I  O  S Z  e  n  1 e  j oze, hełmy, zbroje, dywany, gobeliny, 

19 I chorągwie o nieocenionej wartości |
n O W y C h  w s t a w  | historycznej i  artystycznej.

Społeczeństwo nasze, aczkolwiek za 1

wego współzawodnictwa pracy j#st 
bezsporne. Ale będzie ono tym więk­
sze, gdy osiągnięte sukcesy okażą się 
trwale i nieprzemijające, gdy Czyn 
Kongresowy stanie się odskocznią dla 
wzniesienia współzawodnictwa pracy 
na wyższy poziom, dla zwycięskiej 
realizacji trzyletniego planu, tworząc 
podstawy dla planu sześcioletniego, 

budowy fundamentów socjali­
zmu.

iriatego musimy utrwalić osiągnię­
te sukcesy, w dalszym ciągu ulepszać
organiZ’ 
gu cow 
" Dlate

cię produkcji, w dalszym cią-
iąkszać wydajność pracy, 
no musimy podciągnąć pracę

wszystkich zakładowych organizacji 
partyjnych, tak, aby spełniały one ro­
lę prawdziwego sztabu załogi, aby po 
trafiły nie tylko mobilizować załogę, 
ale i wykorzystać wszystkie możliwo­
ści techniczne i organizacyjne w pro­
dukcji, pokonywać razem z admini­
stracją zakładu wszelkie trudności, 

jeżeli to osiągniemy, jeżeli takie 
praktyczne wnioski wyciągniemy z 
„Czynu Kongresowego“ , to będzie-

G l o s  P o l s k i
w  s p r a w i e  B e r l i n a

Ilekroć zabiera głos w ważnych
sprawach politycznych — przedstawi 
ciel obozu imperialistycznego, tyle- 
kroć rozlegają się groźby i zapewnie­
nia, że porozumienie między państwa 
mi jest niemożliwe. Ilekroć natomiast 
zabierze głos przedstawiciel krajów 
demokratycznych, tyłekroć słyszymy 
ze spokojem i z naciskiem powtarza­
ne stwierdzenia:, porozumiem« jest 
możliwe, nie ma spraw spornych, któ­
rych nie można uregulować na zasa­
dzie uwzględnienia obopólnych intere­
sów.

Od miesięcy państwa zachodnie.
my mogli powiedzieć, że stał się on j które same stworzyły całą tzw. sprawę 
momentem przełomowym w 
współzawodnictwa procy, że stał 
się zwiastunem narodzin współza­
wodnictwa socjalistycznego.

historii i Berlina t które dwukrotnie złamały 
już osiągnięte porozumiecie, nie prze­
stają zapewniać, że nie rna sposobu

">T—
f i

JsLt- CJ w

s p r i P V fï ¡r m  f
y  ii’o 2 2ÜE i¡ ne i f iełnii

nkY
r<3 rr* f.. ÉL', td UM, aie chce rekrutacji

icíú.z'^e isas &mv3Z&' ą licznych po:. 16w
t m m ...g.îrl . %-,-zecźw grrsedunżeniti s łu żb y  w o js k o w e j

LONDYN, 3. 12. 
ków zawodowych, 
chwaliła rezolucj

(PAP). Rada zwłąz | ilość 640, to znaczy zaledwie 17 P° 
w Edynburgu u-1 nad wymagane minimum. Charakie- 

?. wypowiadającą l rystyczme jest, że przeciwko projek-

j jej rozstrzygnięcia. Minister Mcdze- 
j lewskŁ natomiast, który onegdai przed 
i stawił Komisji Spraw Zagranicznych 
| Sejmu Ustawodawczego wszystkie za­
sadnicze elementy sprawy berlińskiej 

1 wykazał w konkluzji, że sprawa Ber­
lina może być uregulowana pokojowo. 
Minister Modzelewski wyraził opinię 
nie tylko swoją, ale opin’ę całego na­
rodu polskiego, że ...wcale nie jest, je- 

. szczó zapóźno, aby uregulowanie tej 
sprawy stało się początkiem nregule- 

całości problemu Niemiec“ , 
i Nie po to słowa te zostały 
I powiedziane, żeby uspokoić lub uśpić 
j naszą uwagę wobec rzeczy dziejących 
i ^ię w stolicy Niemiec. Kierownik na- 
j szej polity iii zagranicznej i  cała poi- 
( ska opinia publiczna zdają sobie do-

werbunkusię przeć:wito popieraniu 
do armii terytorialnej.

Przedstawiciel szkockiego związku 
malarzy jy. bojowych — Fred Law- 
son — stwierdził, że brytyjski ruch 
związkowy powinien dążyć do po­
koju i współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, a nie brać. udziału w kam­
panii antyi-p Adeclu:;, rozpętanej 
przez imperial:

Prasa bry.yj 
wy m own y wyn

15 w r.ui arykańs-k i eh 
ka zwraca uwagę na
i  głosowania w Izbie

Gmin nad rządowym projektem usta 
wy o przedłużeniu służby wojsko­
wej.

Za przyjęciem tego projektu wypo
wiedziało się 338 posłów na ogólną

towi ustawy głosowało 33 labourzy- 
stów, zaś ponad 100 posłów z Labour 
Party było nieobecnych na sali w 
chwili głosowania.

Dzienniki podkreślają, że wyniki 
głosowania są mało pocieszające dla 
rządu.

brze sprawę ź rzeczywistego stan« 
rzeczy w Berlinie, z tego, że „obecny 
stan rzeczy wytworzony przez posu­
nięcia trzech mocarstw w Berlinie jest 
szkodliwy dla potrzebnej wszystkim 
atmosfery pokoju, jest niebezpieczny 
dla demokratyzacji narodu niemiec­
kiego“ .

Minister Modzelewski wskazał tu r.a 
z a s a d n i c z ą  stronę zagadnie­
nia, na to, że w rozwoju problemu Ber 
lina zainteresowane są w s z y s t- 
k i e narody pokojowe, a zwłaszcza 
naród polski. Zachodnie mocarstwa 
okupacyjne chcą zrobić z Berlina o- 
śródek niepokoju światowego i  ośro­
dek przeciwdziałający procesowi de- 
r-iok-nfwsa-ciii Niemiec. Usiłowania te 
sprzeczne są z naszymi żywotnymi in­
teresami & z ’interesami wszystkich na 
rodów pokojowych.

Daje nam to nie tylko prawo, ale 
nakłada na nas obowiązek zabrania 
g’osu. Minister Modzelewski zabrał 
glos i powiedział, że

mocarstwa zachodnie sztucznie 
podtrzymują atmosferę napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. * 
której korzystają podżegacze wo­
lem«?, naród polski natomiast do­
maga się .uregulowania rpranyy Ber- 
dna jako fragmentu sprawy n"_'niec 
''le j w drodze pcTw-urren1» czte­
rech mocarstw.
Nie wątpimy, że głos Polski wywo­

ła głęboki oddźwięk. Wśród wszystkich 
ludz; pragnących nokoiu.

J. KOWALEWSKI

Ł i ą u  l e s p e r n ! ? s t ć w

a kontrola nad la®Ięb’©in r?•  •  ei

Dnia 2 grudnia agencja Reutera 
Puściła w świat bardzo wesołą depe­
sze:

Otóż informuje ona, że najbliżsi 
doradcy prezydenta Truraana rozpa­
trują projekt oddania przemysłu Za­
głębia Rtłhry pod zarząd po wierni-

Hisrn-mi +" Ł '  *. • —  -  • czy Międzynarodowej Lig i Koopcri-kt&royiuctw© partyjne me chce na- tystów lub ‘ -

Władze Labour Party postanowiły; 
zrezygnować % akcji dyscyplinarnej; 
wobec tych posłów, którzy wypowie- j 
dceli się przeciwko projektowi usta-i 
wy. Decyzję tę powzięto dlatego, że

f i  _  ®

là ~J

tystów lub innej międzynarodowej 
ełńw istniejącej wsrod p - Organizacji spółdzielczej.

ahourzystowskich opozycji prze Nie jest u< ani ia r t anj wycinek
_____ ^ h ta rn e j poli-yce rządu. | z humorystycznej gazety. Agencja 

............ ..... """ Reutera powołuje się na źródła mia­
rodajne i  traktu je  tę wiadomość zu- j 
pełnie poważnie.Lsnlnitadzie

p o l i t y k ę  k l i k i  T i t o

Jach zaskoczyło polityków amerykań 
skich. Wprawdzie liczą się oni mało 
z opinią narodów Europy, ale nie 
można je j zupełnie ignorować szcze­
gólnie, że osłabiłoby to jeszcze bar­
dziej podstawy .Amerykańskiego** rzą 
du we Francji. Stąd poszukiwania 
rozwiązania, które - i  zestawiając 
Ruhrę do dyspozycji karteli niemiec­
kich i amerykańskich — stwarza jed 
nccześnie pozory międzynarodowej 
kontroli.

Z tego punktu widzenia, projekt 
objęcia powiernictwa nad Ru lirą

Moskwa. Z okazji piątej roczni­
cy utworzenia Republiki Jugosłowian, 
skiej i trzeciej rocznicy proklamowa­
nia Jugosłowańskiej Federacyjnej Re 
publiki Ludowej, odbyło się w  Lenin 
gradzie zebranie koła Jugosłowian, 
na którym obecnych było 7Ó0 jugosio 
wiańskich kursantów oraz słuchaczy 
szkół wojskowych i  akademii, studen­
tów i aspirantów wyższych zakładów 
naukowych w Leningradzie.

Gazety moskiewskie zamieszczają 
wiadomość o tym zebraniu i  krótkie 
streszczenie referatu wygłoszonego 
przez byłego partyzanta Jurko Luk- 
ssycza.

OpowiedziaWjSzy o walce wyzwoleń 
czej narodu jugosłowiańskiego, Luk. 
szycz zatrzymał się dłużej na, spraw-e 
braterskiej pomocy, jaką naród ra­
dziecki okazał Jugosłowianom w wał 
ce o wyzwolenie spod jarzma faszy­
stowskiego.

— Obecnie — oświadczył Jurkr 
Lukszycz — z oburzeniem piętnuje 
my zdradziecką politykę, prowadso 
ną od roku prawie w  naszym kraju

przez Tiio i jego klikę, która sad*»- wtrąca się do więzienia i  rozstrzeliwu
dzir/szy interesy narodu jusesło- je dziesiątki najlepszych komunistów i na^ Zw ł«a|tam i.
■■/iry-.£?-'■ 'oaizalęwrńa- Jasoełftwiń” i  paincitów narodu jugosłowiańskiego.1 Agencja Reutera daje odpowiedz

-krajów -Wiefetóray'panowie z ambasady ju- ’ w ^ z y Pp S k l  M  p r & t a ^ t a y
. es^ańskięj i  rnisji; wojskowej 
Moskwie — KŚWiKĆbrrł na,siennie .

. . . .  , . ! przez Ligę Kooperatystów, jest wprost
Mosia postawie pytanie, co ma geniainy chcćby dlatego, że kontrola 

wspólnego problem Zagłębia Ruhry, byłaby, rzecz jasna, zupełnie fikeyj- 
z Ligą Kooperatystow? — i dlacze- j na 
go wybór padł właśnie na tdgę Koope. 
ratystów, a nie na przykład na Klub ‘
Łysych, albo na Towarzystwo Opieki i

dbiifiLrśdjr IńSiweii,
R « I f f i r a a J e g r ,  fdtrtów,

które ćliarakteryzują Tito i jego oto­
czenie jako Idikę awanturników, sta* 
wiających ponad wszystko sprawę za 
chowania osobistej władzy. K lika  ta 
zrmortlcwrJa siawneyo bohatera jugo 
slowłańs&łego, gonaiala Anso Jcwano 
wieża, wirr.cLa do więzifflpia człon­
ków Biura lioKyczaogo CK EPJ, oT~ 
ganiraŚAa pcwsirmia nared-owego w 
Serki,; r*.-i:.c::s-ł3 Sajowlcaa i  er3*nEZ9’ 
tera priAtacća w Chorwacji Hebran- 
sa, Całkiem nisCnrnio, słudzy Sianko* 
wieża śraresziawaT dyr ektera i> le£ !-a 
f-ozrucj Agcacii Jugcslawii — gzinao 
Basna, wiceiirzeweJmiezącego RsdT 
MliłA i:, ów Csarnoffńry — Lm nowf«*; 
cały skład kcwIisAi rijicjsislcso Fsrtii 
Kcmunistyczns;; i  klercwuictwo i-c"- 
pioczęńsłwa ptibi ezaego w 3ar2ijevrit?,
iii iiAiwersytsta 'r,AtIii.eso wyiciu
ezcao 2C9 siadeató.y niezcdowolcay®^ 
z isiEicjąccgó ■ rerijau. W Jugostoty**

maga się zarządu międzynarodowego 
nad Ruhrą, a decyzją anglo-amery­
kańską przekazania Zagłębia Ruhry 
magnatom niemieckim i ich kompa- 
nom amerykańskim.

Teraz rozumiemy.
Oburzenie, jakie anglo - amerykań­

ska decyzja w  sprawie Ruhry w y­
wołała we Francji i w innych kra-

w
paWifedfczyi następnie Jur" 

ko Lukszycz — żądali od nas ,pod 
groźbą pozbawienia obywatelstwa i  
wyrzucenia z partii, przerwania stu.
Łliow w Związku Radzieckim. Ale Ju­
gosłowianie nie porzucili Związku Ra 
dziccklego. Pczcstailśmy i  nadal bę­
dziemy wiosna wielkiej nauce Marksa,
Enge’sa, Lenina, Stalina, Będziemy 
kontynuować walkę przeciwko kie. 
rowni,ętwu_ KPJ, które zdradziło na­
ród, przeciwko klice terrorystycznej, 
klace morderców i zdrajców. Będzie- j 
my walczyć o powrót Jugosławii do 
bspjtniej rotdBiiny krajów demokracji 
ludowej, o ścisłą współpracę z w iel­
kim Związkiem Radzieckim. |

Uczestnicy posiedzenia z wielkim  en LONDYN, 3. 12. (PAP). Jak donosi 
tuzjazmem przyjęli tekst listu do B-iu ,,Daily Express*1, administracja mar­
ia  Informacyjnego Partii Komuni- shallowska stara się „nieoficjalnie“ 
ą-ycznycb i  listu Powitalnego do Staj! zmusić zarząd brytyjskiego przemy-

słu węglowego do podniesienia cen

Humorystyczny ten „projekt“  niko­
go nie oszuka i nie zasługiwałby na­
wet na wzmiankę. Ale sam fakt jego 
wysunięcia Jest bardzo charaktery­
styczny.

Przede wszystkim dlatego, te ko.
jąko wyjście , kpniPTCtnisp\y.ę pojnię- Mlzmem swym demaskuje on do res* 
dży śtaiicwlśkiem Francji, która do- ty obładuj politykę Anglcsagów. Po­

legającą na przeprowadzeniu pcli'yk l 
imperialistycznej pod szyldem agend 
międzynarodowych.

Po drugie, bardzo kruche muszą 
być fundamenty anglo - a-:i'-ykań- 
skiej decyzji w kwestii Zagłębia 
Ruhry, skoro potrzebna je j j  -s’ od­
siecz ze strony ,. L;gi Kooperatys ów.

J S.

âmezjkmiezmuszuiq Inęllę
do obssiźessia cen w ęgla eksportow ego

Pols
E is ig f fa c i

Podajemy poniżej z nielicz­
nymi skrótami artykuł Woj­
ciecha Byliny, wydrukowany 
w Nr 101 „Przekroju".

Przypomnijmy fakty. Dnia 13 
września 1939 roku, kustosz zbio 

rów na Wawelu, dr Stanisław Swk-rz 
Zaleski wywiózł z kraju skrzynie 
z najcenniejszymi zabytkami sztufc 
do Rumunii. Stamtąd rozmaitymi dro 
gami zostały one przewiezione do

m

1^8 fiËU

&*> $î>iH aŁ

n a d a  i Q u e b e c
H s-Syczna“  s k a r b ó w  w a w e ls k ic h

archiwum (Record Building) w  Ot- j nieważ rząd kanadyjski uznał w roku 
tawio. Pczcotawąły tam do roku 1945 | 1946 nasz rząd, przsto prawnie nie wol 
pod opieką ówczesnej dyplomatycznej no mu było tych zabytków przekazać 
placówki polskiej w Ottawie. Od ro- ; nikomu, kto iiie  był ^  tego upoważ- 
ku 1C42 zajmowali się nimi panowie ! mony przez rząd polski. Wydanie 
, o i  cto-AA. . : i Polkowski. W roku . skarbu osobom prywatnym oznacza 
11 > Gii . i:., cni o a ówczesnego po- ; właściwie pomoc, okazaną złodżiejo- 
sia rządu londyńskiego. Babińskiego, i w l bezcennego mienia publicznego, 
polecenie wywiezienia części zbiorów ' Nic więc dziwnego, że rząd nasz zwra- 
dó Bank ot Montreal w Ottawie, a W j cał się wielokrotnie do rządu kana- 
maju i  -czerwcu tegoż roku praśnie- j dyjskiego o zwrot naszego mienia ar- 
siono na polecenie Babińskiego więk- j tystycznego. Skutki 'interwencji były 
szą, najcenniejszą cześć zbioru do kia- 1 dotychczas z jednej strony znikome, 
ss.oru GO Odkupieńcćw w St. Annę I z drugiej zaś po prostu bezgranaczni-e 

' '  “ oburzające.
Znikome, gdyż rząd kanadyjski zwró

de Baupre, w prowincji Quebec oraz 
do klasztoru K rw i Jezusowej w Ot­
tawie. W rezultacie 2 skr-zyme ze s-kar 
bami polsk'mi znalazły się w banku,

o ratyfikacji umowy między Rzecz­
pospolitą Polską a Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzieckich z 
dnia 8 Lipca 1948 r.;

o stosunkach prawnych na polsko- 
radzieckiej granicy państwowej;

o ratyfikacji konwencji między 
Rzeczpospolitą Polską a Związkiem S-o 
cjallstycznych Republik Radzieckich z 
dnia 8 lipca 1949 r.;

o sposo-bie regulowania konfliktów 
granicznych i incydentów;

o zmianie dekretu z dnia -8 pazdz-rr 
nika 1947 r. o drehodzen u roszczeń 
z weksli, wystawionych przed dniem 
9 maja 1945 r.

Traktatu pokojowego z Włochami, 
podpisanego w Paryżu dnia 10 lutego 
19« r.

cił nam część zabytków, pozostawio­
nych przez Babińskiego w  Record 
Building. Jest to część minimalna i  
właśnie te skarby powracają teraz do 

r kraju. Oburzające, gdyż pomimo że 
am na chwilę o swoich wielkich skar- \ rama rewindykacyjne już w maju policja kanadyjska odszukała 24 skrzy 
bach kulturalno - artystycznych j 1943 roku, natychmiast po przybyciu n ;e w  klasztorze Odkupieńców, do- 

Obeony powrót do Polski k ilku  ; posła R.P., mir.is ra Fiderkiewicza do tychozas nie weszliśmy w ich posiada- 
skrzyń ze zbiorami wawelskimi znów Ottawy. Kusiocz Zaleski^ który sam : nie.
kieruje naszą myśl ku bezcennym za- j deponował skarby, zgłosił się też po i Co więcej! Premier kanadyjskiej

_______ ___  ____ _ _________ 24 u GO. Odkup eńsOw i 8 w kśasz-
Prezydent R.P zarządził ogłoszenia w  ] ^ te pasjonującym wyścigiem odbu- j torze K rw i Jezusowej.

„bzienniku Ustaw RP niżej wyszcze j kraju, nie zapomni a o przecież i Wolna Rzeczpospoli .a rozpoczęła sta
gólnionych ustaw: 

o dodatkowych kredytach do budże­
tu  na okres od L I do 31.XII 1948 r.;

o zmianie organizacji i  zakresie dzia 
łania Urzędów Likwidacyjnych;

tytkom  historycznym, wyw' ezlonym ! Ich odbiór w  ćmieniu naszego rządu.! prowincji Quebec, Duolessis „urzędo-
. Warto o nich I tu nastąpiła pierwszą „kryminalna" . w0« polecił zająćz zamku wawelskiego 

przypomnieć, wydaje nam się bowiem, 
że sprawa tzw. arrasów wawelskich 
jest w  świ-ecie powojennym jednym

lessacja. W obu klasztorach powiado­
miono go, że skarby zostały już wy-
ciane osobom „bliżej nieznanym“ , któ- ■

l wo" polecił zająć zabytki i oświad- 
: czył oficjalnie, że ich nie odda! 

Skandal trwa nadal i zatacza szer-

z największych skandali w dziedzi- re przedstawiły kw it na złożone ofoiek 
nie kulturalno -^historycznej. { ly  i  podały umówione hasło. „Zagad-

Wszystkie wywiezione prredmlo y ; kę‘‘ oczywiście nietrudno było roz-
stanowią państwową własność poiską. 
Należą one do Państwowych Zbiorów 
Sztuki" na Wawelu; niektóre pochodzą, 
z Państwowego -'Muzeum w Kórniku, 
nieliczne stańowią trwały depozyt, 
złożony przez pryy/atne osoby dla 
wzbogacenia naszych zbiorów narodo­
wych.

W Kanadzie, po krótkim  pobycie 
w gmachu konsulatu polskiego. u_ 
mieszczone zostały zabytki nasze W

wiązać. Poza dr Zakskłm  posiada1: dru 
gi kw it depozytowy i hasło tylko Pol­
kowski. Pozostawszy na służbie klifei 
londyńskiej (Polkowski wniósł z ro. 
ba w „posagu“ skarby wawelski?

Tutaj kończy się część krymin: 
sensacyjna, a zaczyna s;ę pospoli 1 
a właściwie bardzo niepospoliń 
Skandal.

Jasną jes' sprawą, że skarby stano­
w ią własność narodu polskiego. Po-

sze kręgi. Bo oto nasz rząd zwraca 
się do rządu kanadyjskiego, to jest 
tego, z którjnn utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne, i  żąda wydania zna- 
lezionych już skarbów. Otrzymuje naj 
fantastyczniejszą odpowiedź, z której 
śmialibyśmy się serdecznie, gdyby 
nie chodziło o... nasze skarby. Oto 
minister spraw zagranicznych Kana­
dy wielokrotnie oznajmia, że nie mo 
że nam dopomóc, gdyż nie ma wpły­
wu na premiera prowincji Quebec! 
I odsyła naszego posła do... Duplessi- 
sa'i

Ostatecznie, mamy już przecież rok 
1948. minęły trzy lata -z górą od za­
kończenia wojny, czasy są normalne, 
rząd nasz jest uznany przez Kanadę 
jak długo więc marny tolerować po­
spolitą grabież? Czy mamy czekać, aż 
pozbawione fachowej konserwacji (dra 
Zaleskiego nie dopuszcza się bowiem 
do skarbów, nawet dla ich zakonser­
wowania!) zabytki przepadną na za w 
sze?

Czemu, jak zaklęta, milczy w tej 
sprawie nasza hierarchia kościelna? 
Czy sprawa nie obchodzi tych, którzy 
na każdym kroku głoszą swoje wiel­
kie zainteresowanie dla problemów 
historii i kultury kraju i narodu? Co 
nasz kościół zrobił, aby przekonać 
OO. Odkupieńców z Quebeku, że 
grzeszą najzwyczajniej przeciwko 
przykazaniu ,,n?e kradnij“ ? Czy ich 
poinformował, jaką troskliwą opieką 
nasz rząd otacza zabytki sztuki i jak 
walnie przyczyniły się nasze Władze 
do tego, że niejeden bezcenny obiekt 
naszej sztuki kościelnej powrócił z 
Niemiec na swoje miejsce?

Od trzech lat nasze wspaniałe, gło­
śne na cały świat arrasy wawelskie 
leżą w  Kanadzie w  skrzyniach — 
niewistrzone, niekonserwowane przez 
fachowca. Przestańmy milczeć w 
sprawie skarbów wawelskich. Niech 
cały świat się dowie, jak kultu­
ralny kraj „zachodni“ podchodzi do 
zagadnień kultury innych narodów. 
Niesłychany ten skandal ' musi się 
wreszcie skończyć. Skarby wawelskie 
muszą powrócić ze swojej sześciolet­
niej tułaczki wojennej i  z trzyletniej, 
przymusowej emigracji „politycznej“ .

WOJCIECH BYLINA

węgla, sprzedawanego brytyjskim fa­
brykom i konsumentom prywatnym. 
Jednocześnie Amerykanie żądają, aby 
Wielka Brytania zniżyhi ceny węgla, 
eksportowanego do krajów marshal- 
lowskich.

Administracja marshallowska u- 
waża, że wysokie ceny brytyjskiego 
węgla eksportowego opóźniają „od­
budowę Europy“ . Amerykanie tw ier­
dzą. że węgiel z Zagłębia Ruhry nie 
zastąpi zapotrzebowania na węgiel 
brytyjski, gdyż ceny węgla z Zagłę­
bia Ruhry utrzymywane są na sztucz 
nie wysokim poziomie.

----- o—

R O B O T N IC Y  FIŃ SCY
dom agają * ’Ç pod w yżki plac

HELSINKI, 3. 12. (PAP), Delega­
cja metalowców w Turku, złożyła 
centralnej radzie fińskich zw.ązków 
zawodowych protest przeciwko decy­
zji o zmianach w tabeli płac na nie­
korzyść pracujących. Delegacja zażą­
dała wykonania decyzji rady związ­
kowej o podwyżce wynagrodzeń o 5 
i pół proc. Podobne protesty złożyli 
robotnicy różnych gałęzi przemysłu 
w szeregu miast fińskich.

W licznych miejscowościach Finlan 
dii odbyły się wybory do za-ządów 
spółdzielni, w  wyborach tych zano­
towano poważną utratę miejsc przez 
socjal-demokratów na rzecz kandy­
datów Związku Demokratycznego Na 
rodu Fińskiego.

----- o ——

Mimo pieniędzy z USA 
„Populaire“ bankrutuje

PARYŻ, 3.12. (PAP). Administracja 
organu SFIO „Populaire“ zapowiedzią 
la, że począwszy od przyszłego ponie­
działku dziennik ten bedzie ukazywał 
się na czterech małych stronach i bez 
fotografii ze względu na trudności f i ­
nansowe. Personel redakcji i admini­
stracji „Populaire“ zredukowano ó 
dwie trzecie. Te zarządzenia oszczęd­
nościowe. o których administracja 
twierdzi, że mają one charakter tym­
czasowy, świadczą niewąpliwie •  
zmniejszonej poczytności organu 
SFIO.
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Chłopi — przodownicy procy — radzq
W dniu a grudnia br. odbył się Krajowy Zjazd Przodowników Pracy 

W rolnictwie, zrzeszonych w Zw. „Samopomocy Chłopskiej“ .
Zjazd zagaił PREZES ZSCh, OB, IGNAR. W przemówieniu swym pod­

dał on ocenie i  analizie dotychczasową akcje współzawodnictwa pracy 
rolnictwie.
M. inn. powiedział:

Idea współzawodnictwa pracy w roi 
nictwie, została zaszczepiona w wielu 
gromadach wiejskich na terenie kra­
ju, a szczególnie wśród osadników na 
Ziemiach Odzyskanych oraz wśród 
drobnych i średniorolnych chłopów. 
Dzięki współzawodnictwu pracy tere­
ny zniszczone i niezagospodarowane 
wwtały zaorane i obsiane.

Plan zagospodarowania odłogów w 
gospodarstwach chłopskich w roku
1948 ju ż  na wiosnę został prawie osią 
gnlęty, a w niektórych wojewódz-

*^“T-nntr—i——  n i l  n— i i ■iwwiws—nssiwwarTM—

Międzypartyjne szkoły
P R 8  i P  i* S

współzawodniczą
Międzypartyjna wojewódzka szko­

ła PPR i PPS w Białymstoku na­
desłała do warszawskiej wojewódz- 
skiej szkoły międzypartyjnej w Kon­
stancinie list, w którym wzywa ^słu­
chaczy szkoły do podjęcia współza­
wodnictwa, zmierzającego do podnie­
sienia poziomu ideologicznego słucha­
czy — przyszłych aktywistów Zjedno 
czonej Partii.

Słuchacze szkoły w Konstancinie 
podjęli wezwanie i  wezwali do wspó. 
zawodnictwa stołeczną szkołę między 
partyjną w  Warszawie.

Inauguracja zebrań 
P  e n c 1 w u

Penclub Polski organizuje z począł 
kiem  grudnia br. serię zebrań literac­
kich. Pierwsze z tego cyklu bęuzie 
zebranie w  dn. 6. X Ii. IM *  r- « Sod^  
18 w  św ietlicy ZA IK S -u  przy ul. 
Śniadeckich 10 (parter). Na zebrań.u 
tym  prezes Jan Parandowski wygło 
tó prelekcję pt.: „O natchnieniu —  
Z  alchem ii słowa“. Zaproszenia moż- 
na otrzymać w  świetlicy ZA IK S -u  
ul. Śniadeckich 10 (parter) w  dn, 4 
X II.  b r. w  godz. od 13 15*

Za 485 miSiouów zł. 
dwa osiedla w łókniarzy

Centralny Zarząd Przemysłu Włó­
kienniczego przeznaczył na budowę 
mieszkań pracowniczych w Łodzi na
1949 r. kwotę 485 milionów zł. Za su­
mę tę wybudowane zostaną dwa o- 
ąiedla robotnicze.

Prace przy budowie pierwszego o=r> 
tfiedła na przedmieściu Stbkl''zostały 
rozpoczęte już w  bieżącym roku. W 
maju 1949 r . oddanych będzie do u- 
żyuku 8 bloków na 210 mieszkań o 
łącznej kubaturze 49.828 m. szesc. Je- 
sienią 1949 r  wykończy się 12 następ 
nych bloków na 100 mieszkań, o ku­
baturze 83.700 m. szesc.

Budowa drugi««0 osiedla, składają­
cego się * g bloków na 368 mieszkań
rozpocznie się -wiosno przyszłego ro­
ku.

D zięk i oszczędnościom
nowa linia tram wajowa

Z funduszów specjalnych Rady Pań

™ Pr^ T aCS y  robotniezej, wy- runków bytu k1̂  }awiu 2fm  tys. 
«sygnowano we J  przediużen;u
?* na Prace. P q przedłużenie lin ii 
tramwajowej vx * y^acte robotnikom 
ma ułatwić ^ £ * Jawskich. 
szeregu fabryk ^ ontroli techntoz-

Dziękd sprawnej *■

Ówadźaniu lin ii blisko

twach — jak olsztyńskim 1 rzeszow­
skim. został przekroczony.

Woj. olsztyńskie projektowało zli­
kwidować 123.000 ha odłogów w roku 
1948, a zlikwidowało już na 80 czerw­
ca 205.857 ha. Woj. rzeszowskie projek 
towalo zlikwidować 68.933 ha, a zlikwi 
dowało na 30 czerwca — 70.018 ba. 
Woj. szczecińskie na wiosnę już zlikwi 
dowało ok. 237.000 ha, to jest 117% 
planu. Woj. wrocławskie zaś na wio­
snę br. zlikwidowało 76,9%. choć pro­
jekt likwidacji odłogów na cały rok 
wynosił 80%. Woj. białostockie w akcji 
wiosennej zagospodarowało 57% cało­
ści odłogów. Woj. gdańskie zobowią­
zało się do zlikwidowania 20.000 ha, 
zlikwidowało 24.000 ha. Woj. lubelskie 
na 78.737 ha, zlikwidowało 13.975 ha. 
Woj. warsz. na 29.077 ha, zlikwidowało 
26.595 ha Woj. pozn. zlikwidowało na 
ziemiach dawnych 7.953ha, na ZiemiLu 
buskiej 24.623 ha, pozostało do likw i­
dacji 13.378 ha. Woj. katowickie na 
na 11.850 ha, zlikwidowało 9.975 ha, po 
zostało do likwidacji 1.870 ha.

Drobna ilość odłogów pozostała jesz­
cze w woj. krakowskim i  warszaw­
skim. Ziemie te są albo zaminowane, 
albo przeznaczone do zalesienia,

Wszystkie odłogi zlikwidowało woj. 
bydgoskie, łódzkie i  kieleckie.

Należy zaznaczyć, że likwidacja od­
łogów wszędzie znalazła należyte zro­
zumienie — były nawet wypadki śzcze 
golnie w woj. olsztyńskim (gromada 
Biedaszki, pow. Kętrzyn. Ob. Rudziń­
ski — grom. Antonowo, pow. Węgorze 
wo), że gromady, ęzy poszczególni go­
spodarze likwidowali odłogi u sąsia­
dów w ramach pomocy sąsiedzkiej bez 
interesownie.

Przechodząc do akcji konserwacji na 
wozów — jak wynika ze sprawozdań, 
w akcji tej przodują dotychczas woje­
wództwa: krakowskie, rzeszowskie i
kieleckie.

Dzięki współzawodnictwu został 
14-krotnie zwiększony obszar zaplano­
wanych bloków nasiennych w woje­
wództwie krakowskim (z 300 ha na 
4.431 ha) i  4-krotnle w  wojew. kielec­
kim (z 440 ha na przeszło 2.000 ha). 
W Hinńyćh żśś ‘̂ Ójewfidżtwóch jSlan 
obsiewu blokami nasiennymi osiągnię 
to albo przekroczono. ,

Dzięki współzawodnictwu i  pomocy 
sąsiedzkiej została zwiększona ilość 
siewu rzędowego na wiosnę roku bie­
żącego. S tarano się wszędzie wykorzy­
stywać jak najbardziej siewniki czy to 
prywatne, czy spółdzielcze z ośrodków
maszynowych.

Dzięki współzawodnictwu został wy 
konany plan kontraktowania roślin 
przemysłowych, a w niektórych wy­
padkach nawet przekroczony.

Zastała zwiększona i  przekroczona 
w stosunku do plami sieć ośrodków 
maszynowych.

Została także zorganizowana więk­
szość zrzeszeń branżowych — ilość

członków wynosiła otk. 300 000, Zada­
niem naszym jest umasowienie zrze­
szeń branżowych w roku 1949.

Wzmogła się także akcja dostaw 
mleka, jaj, tuczu W akcji tej przodu­
ją dotychczas woj.: krakowskie, rze­
szowskie, kieleckie oraz łódzkie.

Na wyniki dotychczasowej akcji 
współzawodnictwa złożyły się j> jednej 
strony prace zarządów terenowych 
ZSCh i personelu fachowego, a z dru­
giej strony współpraca w tej akcji par 
tii politycznych i organizacji młodzie­
żowych, Toteż tam, gdzie były aktyw­
ne zarządy kół gromadzkich, gdzie był

aktywny personel zarządów powiato­
wych i  gminnych i  gdzie były potwo­
rzone komisje współzawodnictwa, któ­
re uświadamiały ogół rolników o ak­
cji współzawodnictwa, tam wyniki bez 
względnie były lepsze.

Min. Rolnictwa i RR, ob. Dąb-Ko* 
cioł wręczył przodownikom pracy dy­
plomy i nagrody rzeczowe,

W imieniu robotników zabrał głos 
przodownik pracy, górnik z kopalni 
„Wójek" w  Katowicach, tow. Hydrow 
ski i  w imieniu robotników Przemy­
słu Włókienniczego, przodowniczka 
pracy, tow. Cieślak. (Jw)

Partie robotnicze
w y b i c r a f ą  d e l e g a t ó w

na K o n g res i n s o w y

P r z e d  j u b i l e u s z e m
L e o p o l d a  S t a f f a

W związku z przypadającym w dn. 
19 grudnia 70-lecia urodzin i  50-le- 
ciem pracy literackie! znakomitego 
poety Leopolda Staffa, wyłoniony 
przez Zw. Zaw. Literatów ogólnokra­
jowy Komitet Jubileuszowy z Julia­
nem Tuwimem na czele czyni ostat­
nie przygotowania do obchodu.

Staraniem Komitetu wydana zo­
stanie Księga pamiątkowa ku czci 
Staffa, w którei znajdą się prace 
większości pisarzy polskich.

Program uroczystości przewiduje 
nadanie znakomitemu poecie dokto­
ratu honoris causa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza“ ukaże się wybór poezji 
Staffa. Wszystkie instytucje wydaw­
nicze przygotowują zbiorowo dar ho­
norowy dla Jubilata.

W Warszawie odbędzie się w Pań­
stwowym Teatrze Polskim uroczysty 
wieczór twórczości Staffa.

U o 1 Q g r u d n i e
m tu  zamawiać pr enumer at ę  prasy 
taskśeekiej i innej zagranicznej na 1948 r.

w  K l u b i e

M i ę d z y n a r o d o w e j  P r a s y  i  K s i ą ż k i

r 5VY » P r a s a «
Warszawo Bagatela 14, t«l. 8-23-78

W dalszym ciągu napływają wiado- i dział tow. Reczek — jest to przede 
mości o wynikach wyborów na Kon­
gres Zjednoczeniowy.

WOJ. WARSZAWSKIE
Pod hasłem „Przez zjednoczenie kia 

sy robotniczej do socjalizmu“ — odby 
la się konferencja organizacji PPR 
pow. radzymińskiego.

Po referacie na temat ideologicz. 
nych podstaw zjednoczenia ruchu ro­
botniczego, który wygłosił tow. Olsów 
ski — przedstawiciel Komitetu Woje­
wódzkiego PPR’ sprawozdanie z dzia 
łalńości powiatowej organizacji partyj 
nej złożył tow. Jan Sobociński.

W ożywionej dyskusji zabrało głos 
kilkunastu elektorów. Omówiono m. 
in. w yniki oczyszczania szeregów par 
tyjnych z elementów obcych. W głoso 
waniu wybrano delegatem na Kon. 
gres tow. Jana Sobocińskiego.

X
Na konferencji powiatowej w  Łuko 

wie jako delegata na Kongres wybra­
no sekretarza Komitetu Powiatowego 
PPR tow. Bratkowskiego.

JELENIA GÓRA
Konferencja powiatowa PPS w Jele 

niej Górze zgromadziła ok. 200 elekto 
rów z powiatu, zakładów pracy, insty 
tucji i  urżędów, Sekretarz CKW PPS 
tow. Włodzimierz Reczek wygłosił re 
ferat na temat zjednoczenia ruchu ro 
botniczego. Mówca ostro skrytykował 
prawicę PPS, piętnując działalność 
YVRN.

„Jeżeli po przeszło półwieków jon 
rozbiciu klasy robotniczej zbliżamy 
się do dnia historycznego zespolenia 
polskiej klasy robotniczej — powie- I

wszystkim zasługą konsekwentnej po 
Utyki PPR, spadkobierczyni najlep. 
szych tradycji SDKPiL ł  KPP", oraz 
zasługą lewicowego nurtu PPS“ .

Jako delegatów wybrano tow. Wło­
dzimierza Reczka, sekr. CKW PPS, 
Tadeusza Gięło — sekretarza KP PPS 
w Jeleniej Górze, Jana Karata — prze 
wodniczącego Wojewódzkiego Zarzą­
du Związku Młodzieży Polskiej we 
Wrocławiu, Józefa Fajaka — przewód 
¡liczącego rady zakładowej w  fabryce 
dywanów smymeńskich w  Kowa­
rach. Marlę Szerment — wielokrotną 
przodownicę pracy fabryki przemysłu 
’.marskiego „Orzeł“ .

X
Na konferencję PPS z pow. żywiec.

kiego, która odbyła się z udziałem 80 
elektorów, przybył prezes CUP-u tow. 
min. T. Dietrich, który wygłosił obszer 
ny referat polityczny.

Po sprawozdaniu z działalności orga 
nizacji PPS, które wygłosił tow. So- 
banek, rozwinęła się ożywiona dysku-
S,|3.

Delegatami na Kongres z pow. ty . 
wieckiego wybrano min. Tadeusza 
Dietricha i tow. Wojciecha Midera.

W YKONALIŚMY!
Do KCZZ, na ręce je j przewod­

niczącego — tow. Ochaba, nadeszła 
depesza następującej treści:

„FRZZ w Kamiennej Górze m el­
duje. że cały przemysł naszego po­
wiatu wywiązał się z kongreso­
wych zobowiązań, wykonując przed 
terminowo roczne plany produk- 
cyjne.”

C u k ie r postad piara
dadzą cu kro w n ie  gsdszsaatsskie

Trzy spośród 14 cukrowni podleg­
łych Zjednoczeniu Okręgu Poznań­
skiego Przemysłu Cukrowniczego za 
kończyło już tegoroczną kampanię. 
W ciągu bieżącego tygodnia zakończą

n ie  z a b r a k n ie

Roboty rozbiórkowe zatrudnią 20 tys. osób
Uchwałą Komitetu EkonomicznegojW®«»,. Ts™!™ 

Ria(̂ y. ^  Ostrów powalany zosthł 
urząd peinomoemka do zorganizowa- 
nia, P ^ 'v>r̂ wpdzenia akcji robót

* uzyśkania stąd ma­
teriałów budowlanych, * przede 
wszystkim cegły

Głównym celem akcji jest utrzy- 
zatrud nien i a w przedsię

biors.wach budowlanych sektora u- 
sP*ińw * * »  °raz uzyskanie mate-
r  ! ^ dowlanych, znajdujących
• ę nych budynkach, a tale
!-łeP robotvWv ,ni e terenów pod przy­szłe roboty budowlane

, °  w  terenie akcję wy 
w s tw a  ^ f ,  Wszystkim te przedsię- 
eam orzidów^®  uspołecznionego lub 

S o-m  które będą równocześ- 
n-C UzysTrtmyrł, przy TOZ-_

Akcja zimowa winna dostarczyć 
około 250 milionów sztuk cegły ora2 
pewne ilości stali budowlanej i  in­
nych materiałów-, potrzebnych do wy 
konania planowanych na 1949 r. ro­
bót.

przy przeprowadzaniu akcji przez 
okres miesięcy zimowych, znajdzie 
zatrudnienie ponad 20.000 robotni- 
ków.

Niezależnie od powyższej akcji M i­
nisterstwo Pracy i  Opieki Społecznej 
przeprowadzi bezpośrednio roboty 
interwencyjne w okresie zimowym 
w tyęh miejscowościach, gdzie akcja 
rozbiórkbwa nic będzie mogła być 
przeprowadzona.

Również dla utrzymania zatrudnie­
nia w  sezonie zimowym Ministerstwo

Przodownicy współzawodnictwa na wsi
Za! f ! d^ ’°jewó<l*ki Związku Same pomocy Chł!)iisJcU,. tê owe Rady

Naro owe postanowiły odznaczyć oso-

apid« ; lone-j przez zam- 
nej i  pomocy w ^ r a c y  zoszczędzo 
teresowane zakłaoy *  iu m i  blisko
no przy prze pro wa km :s ja  nad
750 tys. zł, które ko le iJna bu
zwyczajna P«®2" 8tramwajowej, ułat- 
dowę nowej limn, ęnikom innych fa_wiając dojazd roou nie uruchomio
bryk. Druga lima . 
ńa do dnia 8 grudn__

S z k o l ą  s i ę  m ł o d e  k a d r y  
przem ysłu m etalow ego

akefaP o ż y t e c z n a

Ostatnio w:
Śląska “^tew ódzki Związku 

ne przez zarząd :” UJbrvea;dy kontrol-

- , lCzvły ¿o 28 powiatów ostatnio w ^ z y Z  ĝ  przeszkolo. 
Dolnego Śląska sP^ wód2

Młodzieży Polsk1̂ .  _  -est zapoznanie 
ne, których żądanie __  . K,rł„

brygady 
za
bytu mło-. , , «racy i  bytu mio-

się * warunkami v Państwowych

! « £ S S r ^  -więk-rzenieruchomością^» sJowych j
szych zakałdach PrZ 
mteślniczych. .„branych materia-
lj;Na P ^ taW10€„nt  plan akcji zmie- 
łow, ZMP °P^ vy bytu młodzieży 
rzającej do p»Praw j 
pracującej. ^

s p 6 i i  z * e 1" * a
S p o i y w c 6 w  i

» » ta n ie  zreorganizow ana

- S r  w W r f ! !  ¿mL” issrjstsaift *  - —•
S4ft ”
istniejących dotychczas w większych 
ośrodkach — kilku  różnych spó dziel
m. niepotrzebnie konkurujących ze so 
bą. Równolegle z unifikacją spoldziel 
n i postępować będzie rozbudowa sie- 

detalicznej.

Przemysł metalowy prowadzi in­
tensywną akcję szkoleniową. Dowo­
dem dobrych wyników tej akcji jest 
fakt, że ilość absolwentów w roku 
1946 wyniosła 675, a w  roku bież. — 
4.919.

W obecnym roku szkolnym prze­
mysł metalowy posiada 73 szkoły 
przemysłowe z 12.307 uczniami, 31 
gimnazjów z 7.054 uczniami ł  16 li­
ceów z 2.521 uczniami oraz 7 szkół 
przysposobienia przemysłowego, któ­
re kształcą 3.414 uczniów.

Oprócz 3-letniej nauki w szkołach

zawodowych. przemysł metalowy l* °
wadzi przeszkolenie na kumach.

W latach 1943-50 planowane jest 
otwarcie nowyoll licebw metalowych 
oraz szkół Przemyslowych.

W planie długofalowym przewidu- 
je się, ze szkolnictwo zawodowe PT& 
myslu metalowego osiągnie liczbę 25 
tys. uczniów w szkołach przemysło­
wych, 10 tyg — w gimnazjach prze­
mysłowych i 4 OOQ __ w liceach, <» 
zapewni tej gałęz. przemysł u dopływ 
12.500 absolwentów rocznie.

by» które osiągnęły najlepsze wymiki 
W© współzawodnictwie Pr#°y *** wsi,

W ramach akcji współzawodnictwa 
W rolnictwie podjętej przez grupę 
ozłoników spółdzielni paxcelacyjno-o- 
sadniczej w Marszowicach reemigrant- 
ka z Francji Stefania Sobczyk sama 
wykonała wszystkie prace przy ho­
dowli i obiorze buraków cukrowych 
na obszarze 4,7 ha. Dzięki troskliwej 
pielęgnacji roślin na obrabianej dział 
ce Stefania Sobczyk uzyskała przecięt 
ny zbiór 370 Q *  lia . mimo, że planta­
cja założona była na ugorze, zaoranym 
dopiero późną wiosną.

W gromadzie Brzezina, pow. Brzeg, 
Józef Rafalski, nie posiadający własnej 
siły pociągowej, zlikwidował w  ramach 
współzawodnictwa 5 ha odłogów', przy 
pomocy wypożyczonego konia.

Leon W ierzbiński z gromady Jaku- 
szowa w  pow. Jawor wyróżnił się w  u- 
prawie roślin przemysłowych oraz u, 
zyskał dobre wyniki przy likwidacji od
logów.

Odbudowy uruchamia doświadczalne 
budownictwo zimowe w budynkaęh 
zamkniętych oraz spowoduje rozpo­
częcie już w  1948 r. robót porządko­
wych objętych planem ,, inwosłyc}«- 
nym roku przyszłego.

Z S C h  s z k o l i  
przodownice zdrowia
W roku bież. ZSCh szkoli wspólnie z

kampanię trzy dalsze cukrownie. Po­
zostałe cukrownie ukończą swoje pra 
ce w czasie do 10 grudnia br.

Ogólny pian przerobu buraków w 
cukrowniach poznańskich obejmuje 
9.200 tysięcy kwintali. Cukrownie w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej 
poszczycić się mngą wyprodukowa­
niem 126 tysięcy ton cukru, podczas 
gdy^ plan całej tegorocznej kampanii 
obejmował 125 tysięcy ton cukru. Do 
końca kampanii postanowiono wypro 
dukować jeszcze ponad plan 15 tysię­
cy ton cukru.

W roku bież., tak jak w ubiegłym 
(.liiaownio w Wielkopolsce podjęły 
m.ędzy zespołowe współzawodnictwo

^V -!j ,.y^pó!7.?wodnict-«rnlfręgti poz
nańskim ze IS7.900 kwintali do 185.000 
kwintali buraków na dobę.

We współzawodnictwie mlędzyokrę
gowym Zjednoczenie Poznańskie wy 
sunęło się w  skali ogólnokrajowej na 
drugie miejsce za Zjednoczeniem z

PCK dalsze zastępy wiejskich przodow £ °  r ó ż ^ T  p S a ^ p u n k t ^  
nic zdrowia. Na szczeblu wojewódzkim 
organizowane są 6-miesięcz(ne kursy, 
które mają na celu wyszkolenie pielęg 
nlarek dla ośrodków zdrowia. Drugi ro 
dzaj kursów organizowany jest na 
szczeblu powiatowjim. Kursy te, trwa­
jące od 10 — 14 dni mają za zadanie 
masowe przeszkolenie przodownic zdro 
wia.

Do końca bież. roku we wszystkich 
województwach oraz w  wielu powia­
tach zostanie zorganizowanych ogółem 
240 takich kursów, na których prze­
szkoli się pomad 3.000 przodownic. Nie 
zależnie od niesienia doraźnej pomocy, 
przodownice będą prowadzić pracę u- 
świadamiającą, mającą na celu pod­
niesienie higieny w życiu codziennym 
mieszkańców wsi. Dla ułatwienia ich 
pracy, przy każdym kole gospodyń 
znajduje sę apteczka, wyposażona w 
niezbędne medykamenty, potrzebne do 
udzielania doraźnej pomocy. Apteczki 
te dostąrczane są przeważnie przez 
ZSCh oraz PCK

Po zakończeniu tegorocznej akcji 
szkoleniowej znaczna ilość gromad w 
całej Polsce .korzystać będzie z doraź- 
r.ej pomocy przeszkolonych dziewcząt 
wiejskich.

D E L E G A C I  N Ą  K O N G R E S  Z J E D N O C Z E N I O W Y

TOW. SW lTCM AK BRONISŁAWA 
przodownica pracy w  PZPB 1

TOW. GOSCIMINSKA
pizodownica pracy z Łodzi

TOW HOJNY FRANCISZEK 
1 sekr. Kom. Pow. PPB w Białej

TOW . STEFANIA CJF.SLIKOtVSKA 
kierownik Wydziału. Kultury KCZZ

OSZCZĘDNA REFERENTKA
Bardzo było wesoło Marii Weso­

łowskiej, odkąd została referentką 
budżetowa-finansową Za. z. 
Gm. w Wierzchosławicach) 
pow. Jawor. Przyjmując po 
datek gruntowy, codziennie 
odkładała sobie trochę do 
skarbonki. Nie kontrolowa­
na ani przez naiwnego w ój­
ta, ani przez niedbałego se­
kretarza. w krótkim czasie 
„zaoszczędziła“' w ten spo. 
sób 1 milion 167 tys. zł.

Ostatn-o jednak sekretarz 
ów Warej Władysław za 

swą medbałość dostał 1 rok więzie­
nia, zaś sama Wesołowska posiedzi 
lat 5.

Wesołowska skończyła smutno.
CZY MOŻE BYC INACZEJ?

Córkigórników szkolące się na kur 
s,<r . ,  i*  przy świetlicy w kopalni 
„Dębieńsko ‘ oraz córki górników z 
oddziału Zw. Zaw. Górników w Ryb­
niku i Janowie nie dadzą się wyprze 
dz»c swym ojcom. Dla wdów przo­
downiczek pracy na kopalni ' i  dla 
wdów górniczek, które straciły mę­
żów. w czasie wypadków przy pracy 
podjęły się one jako Czyn Przedkon­
gresowy wykonać własnoręcznie weł. 
manę szaliki, rękawiczki, pończochy 
i robocze fartuchy.

Nic dziwnego — córki takich
ojców!

PRZYJEMNE Z POŻYTECZNYM 
( Ks. Zając, proboszcz Barcic w pow. 

pułtuskim nie mógł śeierpieó, by w 
tamtejszym domu para­
fialnym mieściła się świe 
tlica ZMP. Kazał więc ro. 
zebrać dom parafialny i  
z tego materiału zbudo­
wał sobie budynki inwen 
arslcie.
W ten sposób połączył

przyjemne z poźyteez. 
nym: młodzież wiejska 

nie ma gdzie się zbierać, a świnie 
księdza proboszcza uzyskały nowy 
chlewik.

Ale Powiatowa Rada Narodowa jest 
innego zdania i żąda zwrotu budy*» 
ku dla mieszkańców wsi Barcie^



Z  no tatn ika  W a r s z a w y
« H M

N i e  a d w o k a t  
lecz czynnik społeczny

Sprawa, jakich wiele.
Ob. M. mieszkał jako sublokator 

przy ul. Złotej 83 na IV  piętrze, w 
lokalu zagrożonym. Lada dzień mo­
gła się zgłosić firma budowlana 1 
przystąpić do remontu, względnie 
rozbiórki. Oczywiście wtedy z mie­
szkania — „n ic i“ .

Przy tej samej ulicy (nr t l  m. 2) 
był pokój, znajdujący się w dyspo­
zycji Wydziału Kwaterunkowego. 
Ob. M. złożył wniosek na to miesz­
kanie i  otrzymał nakaz nr 4945.

Wszystko więc szło normalnie. 
Cuda zaczęły się dziać dopiero póź­
niej, bo oto na ten sam lokal . miał 
oko“  ob. J., szewc, zajmujący po­
kój sąsiedni i  sklep z obuwiem na 
Pradze. Skierowano sprawę do Ko­
misji Lokalowej D.R N. W-wa Śród­
mieście, a że ob. J. s'ać było ńa 
yrynajęcie adwokata — sprawę wy­
grał.

Jest to jeden z dziesiątków przy­
kładów, który potwierdza fakt, że 
z reguły wygrywa ten, kto znajdzie 
poparcie u adwokata. Ńa razie nie­
stety tak jest.

Poparcie to nie jest bynajmniej 
bezinteresowne, trzeba za nie za­
płacić i to dość grubo. I  najczę­
ściej tak się zdarza, że w sporach 
lokalowych jedną stroną jest zwy­
k ły  człowiek pracy, robotnik, czy 
urzędnik — drugą zaś ten, kogo stać 
na wynajęcie adwokata.

Czy to aby słuszne?
Naszym zdaniem niedopuszczalne.

W sprawach, które rozstrzygają Ra­
dy Dzielnicowe — czynnik wybit­
nie społeczny — można się obejść 
bez adwokata, opłacanego przez je­
dną ze stron i  w  żadnym wypadku 
ku nie kierującego się słuszną po­
lityką klasową.

Skorzysta na tym bezwzględnie 
świat pracy.

Każdy może
PZK-1

CfcOS LUDU N r 334

Gdyby ktoś chciał obrazow o przedstawić procent wykonania normy przez 
fow. BOLESŁAWĘ ROGL'LSKĄ, guziczarkę w Państwowych Zakładach 
Konfekcyjnych Nr 1, ostatnio przez Konferencję Warszawską wybraną na 
delegatkę na Kongres—  to najlepiej byłoby narysować linię stale podnoszą­
cą się w górę: 308 proc., 310 proc., 311 proc,, 312*5 procent, a raz na­
wet w  dwutygodniowym etapie cyfra ta skoczyła do 422 proc.

Tow. Regulska ma zaledwie 32 lata, a w  fabryce pracuje ód roku.
— Pierwszego dnia zaledwie mogłam 

wykonać normę — mówi. — a petem 
tak jakoś zaczęło się coraz lepiej,' co­
raz szybciej pracować, córa? więcej 
wyrabiać...

— Ale dlaczego zaczęliście lepiej 
pracować? Czy było to tylko „tak 
jakoś“  niezależnie od was, czy też 
same postarałyście sję o to ?
— Naturalnie, że starałam się. Sam-, 

nic się nie zrobi. Przede wszystkim 
starałam się nie spóźniać do pracy d 
pracować tak. żeby wykorzystać każdą 
minutę. To jest bardzo ważne, żeby eię 
nie odrywać, nie rozpraszać.

— Jak to się siało, że wyście tak 
ponad inne guziczarki „wyskoczyły“ ? 
Dlaczego inne nie mogą wyrobić ta­
kiego procentu?
Tow. Rogu teka zaprzecza :
— Każda może, ale to zależy jeszcze 

od wielu innych rzeczy. Ja na przykład 
pracuję z bardzo do-brą znaczarką? Je 
żeli żnaczarka nie dba o robotę, to i 
guziezarka wolniej pracuje, - My "z Ce­
cylią Grzelak pracujemy od samego po 
czątku razem, Ona mi zawsze na czas 
podsuwa robotę, zawsze w porę od­
biera ją tak. że mogę pracować, nie 
odrywając się od maszyny; To bardzo 
przyjemnie tak razem pracować. Ona 
przygotowuje, ja przyszywam a razem 
wychodzi wysoki procent. Jej zresztą' 
również zależy na, tym, żebym wię-

W A R S Z A W Y - P O Ł N O C
R E O R G A N IZ A C J A  R A D Y  N A R O D O W E J j  JE S ZC ZE  W  T Y M  M IE S IĄ C U
W  D z ie ln ic o w e j R adz ie  N a ro d o w e j W a r-  w  O g ró d k u  J o rd a n o w s k im  p rz y  u l.  S to- 

szawa -  P ó łn o c  w  d a lszym  c iąg u  n a s tę p u - j w a c k ie g o  o szk lo n o  ju ż  w e ra n d ą , a b u d y n -  
ją  z m ia n y  w  je j  s k ła d z ie . W  o s ta tn ic h  ] gospodarcze w y k o ń c z o n e  będą  jeszcze

r w  ty m  m ies ią cu .
R ada N a ro d o w a

d n ia c h  o d w o ła n o  z n o w u  6 ra d n y c h . D o 
te j  c h w i l i  z m ie n io f io  ju ż  14 ra d n y c h . Tćh 
za s tę p cy  pochodzą w  w ię k s z o ś c i z  ro b o t­
n ik ó w .

DO K O N G R E S U  B Ę D Ą  W Y K O N A N E
W  trz e c ie j fa z ie  re m o n tó w  z k re d y tó w  

R a d y  P a ń s tw a  W arszaw a  -  P ó łn o c  d osta ła  
z lece n ia  na  9 d om ó w , k tó r y c h  lo k a to rz y  
w  97 p ro c . są lu d ź m i p ra c y . R e m o n ty  za­
ko ńczo n e  będą  p rzed  K o n g re s e m  Z je d n o ­
c z e n io w y m .

„S zczęście

E  A  T  R V
T e a tr  P O L S K I ' f R s ł i& l  IhIBR*

w e ty “ , godz. 19 „P a n  J o w ia ls k i* .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  112) „K o b ie ­

ta  w e  m g le “ .
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  21)

F ra n ia “ . .  ■ ■ ■ .
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o  godz. 

19 ..A rc h ip e la g  L e n b ir "  - ■_
C O M O E D IA  (S zw edzka  2) — n ie c z y n n i • 
T e a tr  P L A C Ó W K A  „W szyscy  s y n o w ie “  

A  M ille ra
N O W Y  (P u ła w ska  38) „D o m  o tw a r ty  ,  
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n ­

tó w ,k a  8), co dz ie n n ie  re w ia  p t. „ N a jp ię k ­
n ie js z e  P o lk i “ , pocz. p rz e d s ta w ie n ia  o g o ­
d z in ie  17,15 i  19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I godz. 19“ „ Z e m ­
s ta “  A . F re d ry . _  „

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  <Y M C A ) „B u
d o w a li m o s t“  -  c o d z ie n n ie  - o godz. 12-ej, — 

„N A S Z  T E A T R “  — (sala T e a tru  „M a łe  
g o “  — M a rsza łko w ska  81) „R o m a ń ty c z -  
n o ś ć "  A  M ic k ie w ic z a  o  g o d z , 15.15, w  
n ie d z ie lę  1 św ię ta  o godz. 11.30.

T e a tr  d la  d z ie c i „ B A J “  — w id o w is k o  
k u k ie łk o w e  „G ry m a s e la “ . W id o w is k o  o d ­
będz ie  się  w  T e a trze  P o w sze ch n ym  w  
n ie d z ie lę , 5.12. b r .  o godz. 12-ej.

p rz e ję ła  od  n ie d a w n a
te re n y  z a ba w o w e  w  la s k u  B ie la ń s k im , 
gdzie  b u d o w a ć  s ię  będ z ie  d ru g i O g ró d ek  
J o rd a n o w s k i.

D L A  K O M IT E T Ó W  B L O K O W Y C H
K o m ite ty  B lo k o w e  w  d z ie ln ic y  W arsza ­

w a  - P ó łn o c  p roszone  są o  sporządzen ie  
w y k a z u  c z ło n k ó w , z u w z g lę d n ie n ie m  fu n k  
c j i  w y k o n y w a n y c h  w  K o m ite c ie , za w o d u  
i  p rz y n a le ż n o ś c i p a r t y jn e j .  W y k a z y  n a d ­
s y ła ć  n a le ż y  d o  s e k re ta r ia tu  D R N  do  Li 
g ru d n ia  b r .

R ów nocześn ie  p ro s i e ię  o zgłaszanie k a n ­
d y d a te k  na k u rs  d la  Ó rzódoW niczĄk. z d ro ­
w ia , ‘k tó re  będą  m ia ły  za zadan ie  czuw ać 
nad s taąem  s a n ita rn y m  swego b lo k u .

D O M  K U L T U R Y  W Y R E M O N T O W A N Y
R e m o n t D o m u  K u l t u r y  na Ż o lib o rz u  d o ­

b iega  ko ńca . O tw a rc ie  n o w e j p la c ó w k i 
k u ltu r a ln o  -  o ś w ia to w e j n a s tą p i p rzed  
K o n g re s e m  Z je d n o c z e n io w y m . (m )

ęsj. wyrohflą, bo. wtedy i  ona więcej 
zarobi.

— A  wy jle zarabiacie?
— Różnie. W przybliżeniu t a k  około 

16 — 17 tys. miesięcznie plus nagrody. 
W pracy 'pomaga mi- bardzo i t b  je-

F Ą B R Y K I S TO LIC Y  
m e  1 d u ) ą

Większość fabryk warszaw­
skich melduje wykonanie zobo­
wiązań przedkongresowych, pod­
jętych w odpowiedzi na apel gór 
ników Zabrza.
ROBOTNICY FABRYKI „NOR- 

BŁIN" zobowiązali się wykonać rocz 
ny plan produkcji do dnia 10 grud­
nia br. a do końca roku wyproduko­
wać dodatkowo 400 ton wyrobów' ,

Plan roczny wykonali oni Jnż w 
dniu 25 listopada dając dotychczas 
nadwyżkę w wysokości 224 ton.

Zamiast zadeklarowanych 400 ton 
produkcji ponad plan, do końca roku 
fabryka Norblin wykona 800 ton wy 
robów ' - i , »’i 'ca, .

ROBOTNICY „DRUCIANKI“  n- 
ęhwałill uczcić Kongres Zjednocze­
niowy przez wykonanie planu pro­
dukcyjnego do dnia 8 grudnia br.

Dzięki wprowadzonemu współza­
wodnictwu pracy, fabryka zobowią­
zania swe wykonała już 30, listopada, 
a więc o 8 dni przed zamierzonym 
terminem.

1 PAŃSTWOWA s t o l a r n ia  I 
MECHANICZNA zobowiązała się wy 
konać swój plan zamykający się pro­
dukcją wartości 41 tys. zł według cen 
przedwojennych, do dnia 8 grudnia.

Już 1 grudnia plan ten został wy­
konany, przy czyn wartość wypro­
dukowanych wyrobów ©sigg-nęła nie 
41 tys. zł a 42.792 zł.

ZAŁOGA FABRYKI PLATERÓW 
„HENNEBERG" wykonała roczny 
plan produkcji 29.XI.br., o godz, 12, 
przekraczając tym o 1 dzień swe zo­
bowiązania przedkongresowe.

Załoga uchwaliła dodatkowo wy­
produkować do końca br. 1.160 kg 
platerów po-nad plan.

CENTRALA 8KÖR SEROWYCH 
osiągnęła dnia 2 grudnia 100'S planu
^ « * < * % « *  *«*>.,. p ,
któreś® wykonani« w  ramach zobo­
wiązań przedkongresowych zaplano­
wane było na 5 grudnia br.

szczacie znam dobrze Swoją maszynę. 
W wypadku jakiegoś .drobnego defek­
tu, nie muszę czekać na mechanika, 
Lecz sama mogę naprawić, igłę wkręcić 
na przykład.

v  NIE CZEKAMY
Ciekawi mnie jak w innych działach 

pracują przodownice pracy.
Tow. Anna Dyszkicwicz jest szwacz­

ką. Pracuje w  zespole i w październi­
ku wyrobiła 222 proc.

— Czy bardzo trudno było?
— Nie, wcale. nie trudno, ale trzeba 

było porządnie się starać. Szyło się, 
szyło, aż się „wyszyło“ , tych 222 proc. 
U nas najważniejsze jest to ,. żeby cza 
su na darmo nie tracić i  nie zajmować 
się niepotrzebnym gadaniem.

. No dobrze, ale czy nic więcej 
nie przyczyniło się do podniesienia 
produkcji?

— Nasz zespół jest bardzo zgrany
Jedna drugiej stara się pomóc, jedna 
drugą podtrzymać w razie; jakiegoś za 
hamowania. Jeżeli na jednej maszynie 
cę« się zepsuje, to nie narzekamy, nie 
Złościmy się na tę, której się „nieszczę­
ście stało, lecz razem wspólnie stara­
my s,ę naprawić. A jeżeli któraś zro­
bi cos źle j  zwrócić je j uwagę, to się 
nie obraża, lecz uwagi wysłucha i  błąd 
naprawi. ■ . . , ........

I  jeszcze to jest ważne, że nic cae 
kamy na robotę.

Rada zakładowa i komitet współza­
wodnictwa wyjaśniają, że przy każ­
dym zespole jest br.ygadzistka, która 
dba 0 to, żeby materiały były podawa­
ne na czas, żeby nie czekać, żeby każ 
dy szczegół był przygotowany tale, aby 
Od razu mógł iść pod maszynę.

Jeże!!' chodzi o postawienie współ­
zawodnictwa na właściwym poziomi1 
podwyższenie produkcji to olbrzymie 
zasługi położył tu komitet partyjny, kto 
ry wspólnie z majstrami obmyśla róż 
nego rodzaju ulepszenia i ułatwienia 
pracy. I tak na przykład wprowadzono 
tu tzw. „ lin ijk i“  do równego stebno- 
wania, wprowadzono specjalne„obrę- 
biacze“ .

Ostatnio fabryka „b ije“ na jakość.
I nawet listopadowe współzawodni­
ctwo ma charakter „jakościowy“ . I  na 
tym*polu PZK-1 posuwa się naprzód. 
Jakość stale się podnosi. Dużą rolę od­
grywają w tym brakarki, które każdą 
sztukę źle wykonaną odsyłają z powro 
tern na maszynę do poprawienia. Nikt 
nie chce czasu tracić na poprawki i 
wskutek tego od razu zespoły starają 
się dawać produkcję najlepszą. Ilość 
braków maleje z miesiąca na miesiąc.

Ostatnio nawet jakość produkcji tak 
się poprawiła że fabryka otrzymała za 
mówienia na eksport.

Z. K.

^o n y p raco w n ikó w  E le k tro w n i 
przystąp ią do pracy społecznej

W odpowiedzi na apel żon przodow­
n ik ó w  pracy górnictwa i hutnictwa w 

"tom. odbyło się zebranie żon pra 
cóWnikow Elektrowni Warszawskiej,

Wstępne przemówienia wygłosiły ob. 
ob. o ¡wkuwa i Żuławnikowa, po czym

Tow. Michał Krajew ski 
°trzym ał nagrodę 

O d b u d o w y
ń ^ írJ ra 7W lc ^ i i ,  K r a je w s k i  .zpany z  tego, że

w  s to l ic y  z a in ic jo w a ł w sp ó łza - 
tWt>. Pra c y  w ś ró d  m u ra rz y  i  w p re -  

n iezr>ane d o tych czas  w  P o lsce  
. i  4 t ró jk o w e  s y s te m y  m u ro w a n ia

an ia > o trz y m a ł z  M in is te rs tw a  
i s ła ż e b '?  nag rodę  w  p os ta c i k o m p le tu  
s fe rs tw o £aCh0'v y c h ’ w y d a n y c h  p r re z  M in i-

w pro w ad zo n e  p rzez  to w . K r a -  
P 0 W « « 0  ńa w y ty n k o w a m e  

1a° s8 °  ro b o tn ik a  34 m  k w .  m u ru  
*  ??d5Łin p ra c y .
4 1 m u ra rz a
1 S  Jcuh 10cn^ ^ W  o s ią g n ę ły  p rz e c ię tn ą  8— 10 
S L w ia  / ? U ru  na  zm ian ę . D o tychcza so w ą  
S n O  C r iL « ^ S ? r z y  p lu s  1 p o m o c n ik ) os ią - 
g • P‘ -ftc*ętń2e 2 — 2,5 m . sześć. m u ru .

Zespó ł cem entow ni S zczakow a w  W arszaw ie

Co m oże przeciętna ś w ie tlic a
Związek Zawodłwy Pracowników Budowlanych, zorganizował w osta­

tnich dniach listopada konferencję referentów kulturalno - oświato­
wych i  członków zarządów oddziałów, odpowiedzialnych za pracę ku l­
turalno-oświatową.

Na konferencji, której bogaty 1 ciekawy program przysłano nam do 
redakcji, nie byliśmy. Mieliśmy jednali możność obejrzenia je j frag­
mentu, który posłużył następnie uczestnikom zjazdu jako materiał do 
dyskusji.

K  I IM A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „W ie lk ie  na ­

d z ie je " ,  pocz seansów  o  godz. 14, 16.30,
21.30, Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9), „P ie ś ń : t a jg i" .  
P o czą te k  seansów, o godz. 12.S0, 14.15, 19,15.
21.30. Z w . ZaW. 19.00.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  112) „ K la tk a  
s ło w ic z a " . P o czą te k  seansów  o godz. I,*. 
15. 19, 21; z w . za w . o 17.

S T Y L O W S  (M a rsza łko w ska  112), T a je m ­
n ic a  n o cy  w ig i l i jn e j .  P oczą tek  seansów  o 
godz. 13. 15, 17 i  21, ZW, za w . 19.

ST R E N A  ( in ż y n ie rs k a  2) „ c h ło p ie c  *  
p rz e d m ie ś c ia “ . ,  Pocz. seansótv godz, 15, 
17, 21: zw . za w . 19; w  n ie d z ie le  i  św ię ta  
O 13.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uz ina  4) , „P rz e c z u ­
c ie " .  P o czą te k  seansów  godz. 13, 17, 21: 
zw  zaw . 19: w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o 13.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  n r  54, pocz. seansu codz.
o godz. l l .

A K T U A L N O Ś C I N r  8, (w  S y re n ie . In ż y ­
n ie rs k a  2). P ro g ra m  n r  53,

Fragmentem tym: była trzynktówka 
j pt. „Przebudzenie“ , pióra Marii W it­
kowskiej. Sztuka ta specjalnie była pi 
sana dla zespołu świetlicowego. Aur 
torka z góry wiedziała, dla którego: 
tworzyła ją  dla cementowni Szcza­
kowa.

ZWYKŁA OSADA
Cementownia znajduje się w  pow. 

chrzanowskim, niedaleko wioski Cięsz 
kowice- w  osadzie Pieczyska, liczącej 
6 tys. mieszkańców. Osada —. n i to 
wieś. ni miasto; dziewczęta — ni miej 
skie, ni wiejskie. Punktem honoru by

R  A D I O
S O B O T A , d n ia  4 g ru d n ia  1948 to k u

5.10 S yg n a ł czasu. 3.15 S treszczen ie  w ia ­
dom ośc i “p o r . 5.20 K o n e . p o r. d la  . ś w is ta  
p ra c y . 6.10 Dz. p o r. 6.30 M u z  p o r. z p ły t .  
7.00 W la d . dz. p o r. 8.10 M u z y k a  p o r. z 
p ły t .  8,30 ..U liczka  K la s z to rn a “ , pow ieść . 
9.15 A u d . Z N P . 9.30 W szechnica  R ad iow a , 
w v k ła d  z c y k lu  „ A k tu a ln e  zagadn ien ia  
ś w ia ta " .  12.04 W ia d . p o łu d n . 12.20 K o n c e r t  
s o lis tó w , w y k .  H a lin a  O ttó ę fk o  — m ezzo­
so p ra n , S t. R a c h o ń , s k rz y p c e , 12.43 A u d . 
d la  w s i. 13 30 A u d . d la  d z ie c i „ J a k ( M a r c i ­
nek ta ń c z y ł na w e se lu “ . 16 00 Dz. p oo o łu d n . 
16 30 O de le g a tach  na K o n g re s  Z je d n o cze ­
n io w y  P a r t i i  R o b o tn ic z y c h , pog . d la  m ło ­
d z ie ż y  16 45 P rz y  soboc ie  po  ro b o c ie  „Z a  
b ry e  -  W s c h ó d " . 18.00 L e k c ja  ję z y k a  ro - 
F .J L k ie -o  18.15 K o n c . z W a rs z ta tó w  KOle- 
io w j-c h ! 19.00 „29 W ie c z ó r M ic k ie w ic z o w ­
s k i"  19 30 K o n c . s o lis tó w  ra d z ie c k ic h , 
w y k .  L id ia  M ie ln ik o w a  -  ™“ »£*<>Prąn. 
Iw a n  S z m ie le w  — b a ry to n . .20.00 Dz. w ie ­
c z o rn y . 20.30 . „K o n s ty tu c ja  S .a l.n o w s k a ‘ , 
n o c  21.00 B a rb ó rk a  n a  W esęło. .* }•« » -D > *-

i'-3®“ 1- bow. „Prredwi°śn’.e“ st. 2e-
ro m sk ie g o . 22.00 O rk . ta n . P- R - , P ° ^  d y r .  
J . C a jm e ra . 2S.00 O s ta t. w ia d . 2o.20 B a l 
g ó rn ic z y . 1.00 H y m n .

IMPREZY
K O M IS J A  K U L T U R A L N O  -  O Ś W IA T O W A  

P R Z Y  K D  P P R  
W A R S Z A W A  -  Ś R Ó D M IE Ś C IE

o rg a n iz u je  w .  n ie d z ie lę , d n ia  5.12. 194* r „  
W s a li K D — M o k ó tó w s k a  48 P O R A N E K  
A R T Y S T Y C Z N O  -  O Ś W IA T O W Y .

W p ro g ra m ie : 1. O d c z y t Io w . Z y g m u n ta  
M ły n a rs k iS g o  p t. „R o d o w ó d  re w o lu c y jn e ­
go ru c h u  c h ło p s k ie g o "  (K s. Ś c ieg ie nn y ). 
2. Cześć a r ts ty c z n a : to w . W i l ly  -  W ic l iu r -  
s k i,  a r ty s ta  P a ń s tw ., T e a tru  P o ls k i, a r ty ś c i 
B a le tu  T o w . P rz y j .  P o lsko  .  R a d z ie ck ie j 
(ta ń ce  lu d o w e ), so liśc i K o n s e rw a to r iu m  
M u z . (sk rzyp ce  -  fo r te p ia n ) .

P oczą tek  o godz. I i - e j .
W stęp  w o ln y . . ?

W IE C Z Ó R  P O E Z J I R A D Z IE C K IE J  
W y d z ia ł:  S z k o ln ic tw a  Z a rz ą d u  M ie js k ie ­

go .m . s t. W arszaw y o rg a n iz u je  w  d n iu  
5.12. b r .  o godz 16-ej ,w  s a li s z k o ln e j p rz y  
u l.  O tw o c k ie j 3 „ w ie c z ó r  p o e z ji ra d z ie c ­
k ie j “ . U d z ia ł w  te j im p re z ie  w czr.ia  m ię ­
d z y s z k o ln e  zespo ły  u c z n io w s k ie  S e k c ji 
Z a ję ć  M ię d z y s z k o ln y c h .

K O N C E R T Y  N IE D Z IE L N E  
W y d z ia ł K u lt u r y  i  S z tu k i Z . M . m . s t!. 

W a rsza w y  pod a je  do w ia d o m o ś c i, iż  w  n ie  
d z ie lę , d n ia  5 g ru d n ia  1948 r .  o rg ą n iz u je  
S k o n c e r ty  d z ie ln ic o w e :

G im n a z ju m  W. IV ,  u l.  Z y g m u n to ry s k a , 
o godz. 12-e j.

S zko ła  P ow szechna, u l.  B em a  76, o godz. 
19-ej.

S łuże w ie c  — W y ś c ig i (ś w ie tlic a ), o godz. 
18-ej, p rz y  w spó łu dz ia le , a r ty s tó w : R , 
Z a m b rz y c k ie j, i .  G a de jsk ieJ , Z . Z a le ­
s k ie j,  J . B e reżyń sk ie go , L .. N ow osada, 
H . W a lte ro w e j, N . B o g a c k ie j i  T „  M a rka -

la wieczna ondulacja i  popisowe roi« 
w zespole amatorskim. Chłopcy, po­
pijający po robocie, _ inicjatorzy -gta- 
.ych .zaczepek świetiicowców sąsied­
niego „Wnika“ , iczyii fabryki worków 
papierowych, odległej , o 300 m od ce­
mentowni, Przeciętna fabryczna ‘o- 
sada.

Co napisać, żeby odpowiadało mo­
żliwościom, wiązało się z życiem co­
dziennym, kształciło, .. a jednocześnie 
dawało pełnię artystycznego wyży- 
e;a?

„Pnzebudzęnie“ , .,po wielu żreazt? 
przeróbkach, wyniku pracy nie tylko 
autorki, lecz całego grona instrukto­
rów świetlicowych.— okazało się do­
skonałym repertuarem.

Wprowadzenie na scenę dniej iloś­
ci osób (około 50 razem z orkiestrą)’ 
połączenie różnorodnych elementów 
sztuki: tańca, śpiewu, gry aktorskiej, 
łatwe dekoracje, możność poszukiwa­
nia inscenizacyjnego w życiu i  książ­
kach, wprowadzenie aktualnej tema­
tyk i —- oto elementy' dzięki' stórym 
w świetlicy, cementowni Szczakowa 
zaczęło się dz.ać ,,Cóś“ ; to przez du- 
że C.

COS SIE BUDZI
„ęoś" wygładziło dziewczętom wło­

sy, a chłapcom-,,rogate dusze“ -
„Coś“ pogodziło cementownię z 

-,Workiem“ , dp którego udano się o po 
moc i kilku, „workowian“  bierze obe­
cnie udział w widowisku.

■iCoś" nakłoniło kobiety cięszkowic- 
kië do wypożyczenia autentycznych 
strojów ludowych, zazdrośnie przecho 
wyrwanych w skrzyniach. :

„Coś“ stworzyło zespół zgrany, uś­
miechnięty, roztańczony, rozśpiewany, 
pełen entuzjazmu dla życia, nowego 
życia, które okazało im Się nagle 
przez sztukę.

„Przebudzenie“ odnosi . się" więc' do 
samej świetlicy, n;ę tylko, wsi k ra ­
kowskiej.

W p.erwszym akcie w idzim y wieś 
W letargu _ przedwojennym. W dru­
gim  — w ojna.i pod-wpływem przeżyć 
z nią związanych, budzenie się pew­
nej, społecznej świadomości. W trze-
eiej odsłonie .jeętnostki wybitniejsze
przewodzą już wsi na drodze postępu, 
kierują je j uśpółdzielczeniem.. A 
wszysko to odbywa sję p0 prostu- 
zwyczajnie,_ wśród z3j ęć domowych i 
gospodarskich, bo praca nie może sta­
nąć. Temat zrozumiały; wieśniak, zwy 
k ły  człowiek pracy, a-taje się pokrew- i 
ny psychicznie robotnikowi, jest ta- j 
kim  samym bohaterem dnia, jak i 
przodownicy faforyc-¿n¡,

AKTORZY
„Przebudzenie“ . btóre dotarło na 

fcenę Zw. Zaw. Pracówn. HucSowla- 
nych, było głębokim przeżuciem n:e 
•tylko día bawiącego w gościnie zespo 
łu, lecz j dla widzów. Aktorzy grali 
prosto,, z przejęciem, p r z e k o n a n ie m  o 
głęc ckiej słuszności wypowiadanych 
Słów. Ze żyjemy już w innych cza­
sach, 2e teraz wszystko jest moż]:we. 
Biedak wieteki może. zostać starosta.

Grający role ’-Adama“, młotueńca, 
który tak awansował, jęg.j w c e m e n ­
towni ślusarzem. tancerki — to prze. 
ważnie pracownice fizyczne ze stołów 
lei; .jedna z lekko tańczących — to ła- 
dowaćzka , ciężkich supremowych 
p ły t; pełna werwy scenicznej „Salo­
mea“. jest żoną szofera - mechanika, 
„Bronia“ — ekspedientką, „Małgorza­
ta“  — pomocnicą kucharki. Wszyscy 
mężczyźni, tó . robotnicy } uczniowie 
przyfabrycznej szkoły przemysłowej.

W dzisiejszych czasach przez czyn 
spełniają sie marzente o awansie spo- 
łecznrm. Praca i dotychczasowe ośią- 
gńięoia zespołu świetlicowego cemen­
towni Szczakowa pobudzają zarówno 
wykonawców widowiska jak j widzów 
i do marzeń i  do czynu.

Mówiąc o osiągnięciach świetlicy
trzeba zaznaczyć, że były one wielką 
zasługą sekcji kulturalno.oświatowej 
ZZFp, która .zatroszczyła sie nie ty l­
ko o dostarczenie dobrego repertuaru, 
ale i  fachowego reżysera (ob. Pyzik, 
wsjiółpracownik Pciśkiego Radia w 
Katowicach) i instruktorki tańca (ob- 
Morauska z Bytomia). Nie każda prze 
ciętna świetlica ma takie szczęście...

(m-kar)

uchwalono rezolucję, w której między 
innymi czytamy:

—postanawiamy:
a) zorganizować koło Lig i Kobiet, 

jako sekcji żon pracowników Elek­
trowni Warszawskiej poprzez którą 
udzielać się będziemy w pracy spo­
łecznej.

b) wzmóc akcję uświadamiająca, 
kobiet i tym samym wydrzeć je spod 
wpływu reakcji j wstecznicfwa wcią­
gając je w ogólny nurt pracy społccz 
nsj, politycznej i  gospodarczej, w o- 
gólny wyścig pracy.

c) podjąć aktywną walkę z alkoho 
lizmem jako szkodnikiem społecz­
nym.
Do koła Lig i Kobiet, które natych­

miast zorganizowano, zapisał© się ©koło 
20 kobiet. Na przewodniczącą koła 
wybrano ob. Ogrodowczyko wą. Po­
nieważ kobiety rtie znały się jeszcze, 
pstme trudności powstały parzy wybo­
rze zarządu, jednak sytuację rozwią­
zały same kobiety, które zgłosiły się 
ochotniczo.

Jednocześnie do komitetu, k tóry zaj­
muje się zorganizowaniem gwiazdki 
dla dzieci pracowników, wydelegowa­
no ob. Kozłową,

Wielkie zainteresowanie wzbudz-ł u 
kobiet pokaz gospodarstwa domowego, 
który ma się odbyć w najbliższych 
dniach w Elektrowni.

I Na zebranie przybyli również i pra- 
| cownicy Elektrowni oraz mężowie o- 
| beenj-ch na sali kobiet, (m)

--------o - —

Masło i jaja tanieją
Mimo zbliżających się świąt na ryn­

kach warszawskich da} się zauważyć 
spadek cen na masło i jajka.

Wczoraj za kilogram masła żądano 
w wolnym handlu 680 zł, jajka — 
25 zł sztuka (dochodziły do 30 zł).

Bliskie świętą „czuć’“ w maku sprze 
dawanym we wszystkich sklepach i 
budkach. Kilogram maku kosztuje 
obecnie 240 zł. I  tutaj zaznaczą sie ra­
czej tendencja zniżkowa. (wb)

----- o----- -

G W IA Z D K A  W  Ż Ł O B K A C H
W e w s z y s tk ic h  m ie js k ic h  ż ło b k a c h  b ę ­

dz ie  u rządzona  g w ia zd ka  d la  d z ie c i. D z ie ­
c i pop iszą  s ię  d e k la m a c ja m i i  śp ie w e m . 
W szys tk ie  d z ie c i o trz y m a ją  p a c z k i że s ło ­
d y c z a m i, p o n a d to  m a tk i d os taną : 1 k g  c u ­
kru,^ i  k g  m le k a  w  p roszku , i  k g  c iasta  
i  1 k g  ja b łe k  o raz  odzież.
P O R A D N IA  D L A  K O B IE T  C IĘ Ż A R N Y C H  

i  g ru d n ia  zosta ła  u ru c h o m io n a  b ezp ła tn a  
p o ra d n ia  d la  k o b ie t c ię ż a rn y c h  w  18 O - 
ś ro d k u  Z d ro w ia  p rz y  u l.  P o b o ża ń sk ie j. 

--------o— —

! DELEGACI 
W A R S Z A W Y
NA KONGRES  
ZJEDNOCZENIOWY

B L O K C“  J U 2  G O TO W Y
„M o s to s ta l“  c z y n i ju ż  o s ta tn ie  p rz y g o ­

to w a n ia  do m o nta żu  s ta low ego  s z k ie le tu  
14-p ię trow ego  w ie żo w ca  M in is te rs tw a  K o ­
m u n ik a c ji ,  ja k i  s ta n ie  p rz y  u l.  C h a łu b iń ­
sk iego.

H u ta ' „Ł a b ę d y “  na G ó rn y m  Ś ląsku , w y ­
kona ła  ju z  p ie rw sze  części k o n s t ru k c ji ,  po 
k tó ry c h  o d b ió r  w y je c h a ła  z W a rs z a w y  spe 
c ja ln a  k o m is ja .

B lo k  „C “  k o m p le k s u  zabu d o w a ń  M in i 
s te rs tw a  K o m u n ik a c ji  zos ta ł w c z o ra j o f i ­
c ja ln ie  o dd a n y  do  u ż y tk u , w  b u d y n k u  
ty m  z a in s ta lo w a n y  zostan ie  p ro w iz o ry c z ­
n y  h o te l d la  d e le g a tów , p rz y b y ły c h  na 
K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y .

Z a ra z  p o  K o n g re s ie  M in . K o m u n , p rze ­
n ies ie  tu  część s w y c h  b iu r  i  agend, k tó re  
z „m a c ie rz ą “  po łączone  będą m ostem , 
p rz e rz u c o n y m  nad  u l.  H ożą. M o s t te n  od 
k i lk u  ty g o d n i je s t ju ż  g o to w y . ( j .  m .)

Tow. Maria Karkowska
Przodownica pracy PZK-1

Tow. Stanisław Lutek

Tow Eueenius* Mirzer

Tow. Władysław Chmurzewski

Tow. Juliusz Stankowski
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Wojewódzka Komisja Rozdziału Na 
wozów Sztucznych opracowała roz­
dzielnik kredytów na nawozy sztucz­
ne, przydzielonych z Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego na wiosenną 
»keję siewną dla mało i  średniorol­
nych woj. łódzkiego.

Ogółem woj. łódzkie otrzymuje: 
11.100 ton nawozów azotowych, 1,5 tys 
ton superfosfatów, 8 tys. ton soli po ta 
■owych oraz pewną ilość kałnitu dla 
u iy in ian la  łąk.

DOBRE W YNIKI
Robotnicy Siłowni Zjednoczenia E- 

nergetycznego okręgu nadmorskiego, 
dzięki współzawodnictwu pracy w  
pierwszym półroczu, zaoszczędzili 33 
«®H. *t. Oszczędności te osiągnięto dro 
W lepszej organizacji pracy, zmalej- 
Słonemu zużyciu węgła i  energii elek 
t*ycanej na własne potrzeby. Np. daw 
niej zużycie węgla wynosiło na 
I  knt-godz. przeciętnie 2,5 kg węgla, 
Obecnie dzięki lepszej organizacji pra 
ey Bóść te spadła do 0,8 kg na 
bw-godz.

BIBLIOTEKA NA „GWIAZDKĘ“
W Gdyni na posiedzeniu miejsco­

wego Komitetu Gwiazdkowego dla żoł 
nierzy, postanowiono z zebranych skła 
dek ufundować na gwizdkę dla żoł­
nierzy WOP biblioteki wymienne, skła 
dające się z 200 tomów. Biblioteczki 
takie otrzymają wszystkie oddziały 
WOP, stacjonujące na Wybrzeżu.

DOMY MIESZKALNE 
DLA ROBOTNIKÓW

Miejska Rada Narodowa w  Bydgo­
szczy uchwaliła kredyt inwestycyjny 
w  wysokości 20 m il *L przeznaczyć 
na budowę domów mieszkalnych dla 
robotników. Do jesieni 1949 roku ma 
być ukończone w nowych domach 30 
izb mieszkalnych.
CIEKAWA WYSTAWA W GDYNI
W świetlicy TPPR w Gdyni doko­

nano otwarcia wystawy fotogram i 
Plansz, poświęconych życiu i  odbu­
dowie Związku Radzieckiego Wystawę 
przygotowali plastycy gdyńscy przy 
»opardu TPPR.

Pizodnjqcy w nntice studenci
zostal i  odznaczeni

W Akademii Górniczo - Hutniczej w  
§ Krakowie odbyła się uroczystość wrę­

czenia dyplomów i  nagród pienięż­
nych przodującym w nauce studentom 
Akademii Górniczo - Hutniczej.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił na wstępie rektor AGH prof. dr 
W. Goetel, wskazując na niezwykłość 
i niecodzienność uroczystości oraz ści­
słe i  nierozerwalne więzy, łączące mło 
dzież studiującą w tej uczelni ’ z gór­
nikami i  hutnikami, z kopalń, hut i 
stalowni.

Górnicy pierwsi zainicjowali współ 
zawodnictwo pracy i pierwsi rzucili 
apel wzmożenia swych wysiłków dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczeniowe­
go Partii Robotniczych. Studiująca 
młodzież górniczo - hutnicza wierna 
tradycjom górniczego stanu, rzuci­
ła pierwsza hasło współzawodnictwa 
w nauce dla uczczenia Kongresu.
Po odczytaniu listu ministra oświaty 

Skrzeszewskiego, w  imieniu 300.000 
rzeszy górników przemówił dyr. Ku- 
belik.

— Przekazuję Wam najserdeczniej 
sze pozdrowienia i  życzenia dobrych 
wyników w nauce i  pracy i przypo­
minam o roli, jaka dziś na całym 
świecie przypada młodzieży w  walce
0 postęp społeczny I pokój. W Pol­
sce młodzież pod przewodnictwem 
ZMP i ZAMP, wzorując się na do­
świadczeniach bratniego Komsomołu, 
staje w  pierwszym szeregu budowni­
czych socjalistycznej Polski.

!— Szczególnie duże zadania czeka­
ją  młodzież technicznych uczelni, 
gdyż nowopowstające fabryki, huty
1 stalownie czekają na młode, silne 
ręce budowniczych lepszego jutra. 
Prezes Bratniej Pomocy studentów

AGH Androsik w  sytym przemówie­
niu zaznaczył:

— Fakt, iż w  dniu dzisiejszym za­
siadają przodownicy młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy z hut i  ko­
palń śląskich, jest Symbolem zbra­
tania całej pracującej i  uczącej się 
młodzieży polskiej i  jest gwarancją, 
że dobrze i  szybko budować będzie­
my socjalizm w naszym kraju. W 
przyszłym roku będziemy świadkami 
nagradzania i  wyróżniania nie kilku

nastu, ale kilkudziesięciu przodowa! 
ków nauki.

— To, że na 19 przodujących stu­
dentów 11 jest członkami ZAMP-u 
świadczy, że hasła, które są wypisa­
ne na sztandarach tej organizacji 
„WALKA, NAUKA. PRACA" nie są 
frazesami.
Młodzieżowy przodownik pracy w 

Sosnowcu Lucjan Jaskowski powie­
dział: „Mamy ten sam cel przed sobą 
i— pracować lepiej, sprawniej i  szyb­
ciej. Wszyscy z radością witamy blis­
kie już Zjednoczenie Partii Robotni­
czych, które ułatwi nam realizację 
tych celów".

Na zakończenie uroczystości nastą­

piło wręczenie dyplomów i nagród 19 
przodującym w nauce studentom w 
wysokości 10.000 zł każda.

Odznaczeni zostali studenci wydz. 
hutniczego: Tadeusz Gozdziela, Jerzy 
Anders, Zbigniew Nowak, Stanisław 
Grabowski, Józef Piechota, z wydz. 
górniczego: Aleksander Targosz, Ze­
non Potempa, Jan Gabryś, Andrzej Li 
sów.-.ki, Tadeusz Babisz, Marian Sło­
ma, z wydz. elektro - mechanicznego: 
Antoni Piechaczek, Stanisław Krzyw- 
dziński, Zygmunt Bajorek, Lucjan 
Krupa, z wydz. geologiczno - mierni­
czego: Leszek Baldys, Józef Siembab, 
Franciszek Szymczyk i  Franciszek Ka­
szuba.

O  usunięcie e le m e n tu  szkodniczego
ze spółdzielni pracy

GŁOS
9 3 - c i  m ecz d w ó c h  r y w a l i

w y ło n i m istrza  P o lski na ro k  1948
5 grudnia na boisku „Garbarni“  w  Krakowie odbędzie się decydujące 

spotkanie piłkarskie dwóch wieloletnich rywali krakowskich „Wisły“  
i  „Cracovii“ . Mecz ten wyłoni po 9-miesięcnnej „ba ta lii“  piłkarskiej 
mistrza Polski na rok 1948.

Z in ic ja tyw y odziału wrocławskiego 
Centrali Spółdzielni Pracy, z udziałem 
przedstawicieli p a rtii politycznych, 
związków zawodowych i Centralnego 
Związku Spółdzielczego — powstała 
Komisja Weryfikacyjna dla spółdziel­
ni pracy, działających na Dolnym Ślą­
sko.

Wszelkie spółdzielnie nieposdadające 
charakteru społecznego, a uprawiające 
ukryte interesy natury handlowej — 
zostaną zlikwidowane, albo przeorga­
nizowane przez usunięcie z nich ele­
mentu szkodniczego i  aspołecznego. 
Weryfikację rozpoczęto od Spółdzielni 
Pracy branży spożywczej.

PORADY PRAWNE
CZYTELNICZKA „GŁOSU“

Wystąpiliście d0 Sądu o rozicM 
przeciwko mężouń, z którym  nie żyje' 
eie od la t 4. Adres, M ury Wwm maJ  
podał nie okazał się prawdziwym i  we> 
Kanie sądowe nie zostało my, doręczone 
gąd za żądał od Was wypłacenia 7.000 
zł. p k  podajecie, celem odszukania 
męża. Nie możecie te j s im y  uiścić » 
sprawa Wasza nie może być zakończ o' 
na.

Taki jest przepis obowiązujący W 
procedurze sądowej, że na rozpraw? 
muszą hyc Wezwane osoby zalntereso 
w»«c. Nie może toczyć się «prawa 
bef  ^ l ^ e n i a  o tym  osoby, któ
r „  tycZy- wewuania jest dowodem, że osoba ta z»* 
stała o sprawie powiadomiona, eh»*

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYŚLU MINERALNEGO
P O S Z U K U J E

do prac na miejscu: wykwalifikowanych księgowych, wizytatorów 
iźynierów ceramików, inżynierów budowlanych, techników ceramików 
i budowlanych ekonomistów, inspektorów technicznych j maszynistki 
oraz dyrektorów i nauczycieli fizyki, matematyki i 

go do szkól na Dolnym Ślgsku.

Oferty należy składać w Dziale Personalnym C.Z.P. Min. Al. Niepodległości 186.

na święta zaopatrz SIĘ w hurtowniach 
i SKLEPACH WZORCOWYCH p.C.H.

w cukier, sól, wina, słodycze, mąkę
I INNE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

3544-JK

MASZYN DO PISANIA I LICZENIA
kilkanaście **tuk używanych, lecz tylko 
w  dobrym »‘¡»nu; zakupi Dyrekcja Okręgu 
Poczt i  Telegrafów w  WARSZAWIE.

Bliższe inform acje w  Oddziale Gospodar­
czym Dyrekcji ul- św. Barbary 2, pokój N r 10.

____  3557K |

¡RZYBA DOMOWEGO ZW ALCZAM
«apłatne porady- analizy Pr6bek drewna. 
Skspertyąy grzyboznawcze budynków. Środki 
g^ybobójczo-impregnacyjne: Kreodhiu, Fun- 
?oi, Fluodln, Fungomur, Kreodina B. do im­

pregnacji podkładów, slupów, ogrodzeń 
i  konserwacji słupów w  terenie.

„ F U N G U S "
Zwalczanie grzybów-szkodników sp. z. o. o. 
WARSZAWA, Nowogrodzka 49 • (dom Roma).

3560G

CSS „SPOŁEM“ — ODDZIAŁ OKR R r„ „ „  
WARSZAWA, * UVVY

zawiadamia, że wszystkie jeiro M ur* . 
przeniesione na ul. Wojską 84̂ 86 *
Ref. Transportowego. ** e™

Sprzedaż pełnego asortymentu 
bywa się na ni. Wolskiej 84 dla WĄRgj, 
natomiast dla PRAGI na u1- Slwtewęi n  . ’
porcie Handlowym ul. Zamoyskiego a, 1

Do czasu ukończenia przewożeni* towarów 
z magazynów przy ul. Stalowej 77, p  ,f  ^  
biorcy z prawej strony Wisły „
uzupełnianie asortymentu MWa«>Wej[o * *  w 
magazynach przy ul, W o ls k i 84/88.

Sprzedaż węgła odbywa * ^»»Sazynów 
Stalowa 77 i Stawki 4 — sprzed^ ja-,,, - c 
wszystkich składnie, jak dotychcag*,

-  _________  -■ 3562K

ciażby się do Sądu nie stawiła. Sko­
ro więc wezwanie mężowi Waszemu 
nie zostało doręczone, sprawa nie ma 
że otrzymać dalszego biegu, o ile nie 
dopełni się pewnych formalności, a 
zwłaszcza należy dać ogłoszenia za­
wiadamiające, że toczy się sprawa 
rozwodowa przeciwko Waszemu mę­
żowi, a następnie należy mianować 
kuratora, który będzie jego interesy 
na sprawie reprezentował i  zapewne 
na ten cel Sąd zażądał od Was wpl* 
cenią 7.000 zł. Należy jednakże uzu­
pełnić Wasze wyjaśnienie przez poda 
nie pozycji, na jakie zażądał Sąd 
wpłacenia 7.000 zł Jest to zapewne 
w postanowieniu Sądu wyszczególni** 
ne. Może dla nieistotnych z nich moż 
na by było uzyskać prawo ubogich, 
zwalniające od wniesienia opłat. W 
każdym razie koszty ogłoszenia mu­
szą być przez Was poniesione.

OB. M ICHAŁ PROZOGO
Kwestia i  granica korzystania z 

przydzielonego gospodarstwa winna 
być udegulowana w akcie nadaw­
czym. Postępowanie Powiatowego U- 
rzędu Ziemskiego możną zaskarżyć 
do Wojewódzkiego Urzędu Ziemskle- 
go.

o b . M ic h a ł  j a b ł o ń s k i
• Pragniecie ~ «porzwidnić-' • przed Urzę­

dem Stanu Cywilnego swego miejsca 
zamieszkania spóźniony akt. urodzenia 
dziecka, urodzonego w, innej miejsco­
wości. Urząd Sianu Cywilnego odma­
wia Wam, kierując Was do Urzędu 
gtatim Cywilnego miejsca urodzenia 
dziecka.

Stanowisko Urzędu Stanu Cywilne 
go Jest słuszne, zgodnie * art.. ¡58 de­
kret« z dnia 25 września 1845 r. o pra 
wie o aktach stanu cywilnego (Dz. 
U, R- P. N r 42, noz 372). — Urodze­
nie dziecka należy zgłosić urzędniko­
wi Stanu Cywilnego, w którego oitrę 
gu dziecko się urodziło. .

----- o-----

M łodzież
ni» budowę swego domu

Z dotychczasowych danych 0 wyni­
kach zbiórki ulicznej na rzecz budowy 
Centralnego Domu Młodzieży, przepro­
wadzonej w ramach młodzieżowego 
„czynu kongresowego“ 28 listopada br. 
napłynęły następujące dane: w  Łodzi 
zebrano 330 tys. zł, we Wrocławiu — 
130 tys. zł, w  Olsztynie — 100 tys. zł.

W Łodzi w zbiórce wzięło udział po­
nad 600 młodzieży ZMP, ZHP i mło­
dzieży szkolnej niezorganizowanej,

®ó\ynież we Wrocławiu zaobserwo­
wano dużo kwestującej młodzieży. W . 
Olsztynie wzięła udział w  żbjórce mło­
dzież wiejska. Ponadto w Łodzi ZMP 
przygotowuje zawody bokserskie o mi 
Strzostwo ŁOZB, z których dochód 
przeznaczony zostanie na rzecz budo­
wy Centralnego Domu Młodzieży. j

W dotychczasowych dziejach roz­
grywek ligowych przyzwyczailiśmy 
się obserwować wyścig o prymat w 
piłkarstwie polskim, dwóch najsilniej 
szych okręgów piłkarskich: śląskiego 
i krakowskiego. Równ eż i w tym ro­
ku w marcu, kiedy po raz pierwszy 
po 9-Ietniej przerwie wojennej wybie 
gło na boisko 14 drużyn ligowych, 
analizując siły poszczególnych zespo­
łów, typowaliśmy drużyny Śląska 1 
Krakowa, jako te. które uplasują się 
na czołowych miejscach w tabeli. I 
wałiśmy nawet większe szanse zespo 
łom śląskim, które jak zwykle przy 
stępowały do rozgrywek bardziej 
przygotowane, wykorzystując zwy­
czajowy już w innych okręgach okres 
„zimowego snu“ na treningi na bo­
iskach.

Jednakże C-krotny mistrz Polski 
„Ruch“ z Chorzowa tylko przez pierw 
ezą rundę zdecydowanie dzierżył w 
swych rękach tytuł leadera tabeli, 
wysunąwszy się po trzeciej niedzieli 
rozgrywek na pierwsze miejsce 1 
przez _ następnych H niedziel nie u- 
stępując swojej pozycji.

W drugiej rundzie rozgrywek na 
czoło wysunęła się „Cracovia“ a w 
ostatn ch 3 tygodniach, po wspaniałym 
finiszu miejsce jej zajęła, mając lep­
szy stosunek bramek, przy jednako­
wej ilości punktów „Wisła“ . Cho-rzow 
skt „Ruch“ ostatecznie zajął trzecie 
miejsce, będąc najlepszym zespołem 
śląskim. Tak więc w tradycyjnej 
„świętej wojnie“  obie drużyny kra- 
kowskle rozstrzygną los tytu łu m i- 

¿strza Polski.

HISTORIA SPOTKAŃ 
„W ISŁA“  — „CRACOVIA“

Niedzielne „derby“  piłkarskie „Wi­
sła“ — „Cracoviia“  będą 93 spotka- 

jj niem tych drużyn. Nie ma w  Polsce 
drugich dwóch lokalnych rywali, kto 
czy by mieli tak wspaniały bilans. Bi 
lans ten, jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę stosunek bramek, jest dodatni dla 
„W isły“ i  wynosi 151 — 141. Jednak­
że „Cracovia“ odniosła 37 zwycięstw, 
podczas gdy „Wisła“ 35. Remisów by 
lo 20.

Nic więc dziwnego, że tak wyrów­
nane wieloletnie walki dwóch m iej- 

- scowych drużyn potrafiły wychować 
■sobie fanatycznych „kibiców“ , dzie- 
8 ląc ich na dwa „wrogie“  obozy.

Jak się przedstawiały w alk i tych 
drużyn w Lidze?

Liga piłkarska zorganizowana zo­
stała w  Polsce w roku 1927 przez czo 
Iowo drużyny, które były niezadowo 
lone z istniejącego w  owym czasie sy 
stemu rozgrywek. Na czele tych k lu ­
ków' znajdowała się „Wisła“ , która 
przez pierwsze dwa lata dzierżyła zde 
cydowanie w swym ręku ty tu ł mist­
rza Polski. Następnie 4-krotmie była 
bliską tytułu leadera jednakże osta­
tecznie zajmując drugie miejsce w ta 
beli musiała poprzestać na wicemi­
strzostwie. Przez 14 lat istnienia L:gi 
„Wisła“ zawsze utrzymywała się b li­
sko czoła tabeli, zajmując najniższą 
lokatę w 1932 r. (szóste miejsce).

„Cracovia“ , która również od po­
czątku zaliczała się do czołowych klu 
bów piłkarskich, wstąpiła do L ig i w 
1928 roku. Jednakże ios jej w  Lidze

był mniej szczęśliwy i  musiała opuś­
cić szeregi ekstra - klasy w  1936 ro­
ku, wprawdzie nie na długo, bo już 
w następnym roku powróciła do rie j, 
aby zdobyć mistrzostwo Polski. Suk­
ces ten powtórzyła jeszcze dwukrot­
nie, a raz uzyskała wicemistrzostwo.

W walkach ligowych również nie 
ustawała lokalna rywalizacja „Wis­
ły “ ł jCracovd:“ o lepsze miejsce w 
tabeli. W 1930 roku obie drużyny wy 
sunęły się na czoło tabeli i ostatecz­
nie „Cracovia“ zdobyła mistrzostwó, 
mając jeden punkt przewagi nad „W i 
słą“ ,

Wyrównana walka obu drużyn znaj 
duje swoje odbicie również w spotka 
niach powojennych. Na 14 rozegra­
nych spotkań „Wisła“ wygrała 6, a 
..Cracovia“ 5. Trzy spotkania były re 
misowe. Stosunek bramek wynosi 
18:18. Po takim zestawieniu trudno 
typować zwycięzcę niedzielnego spot 
kania.

W tegorocznych rozgrywkach ligo­
wych bardziej równą formę wyka­
zywała „Cracovia“ . Na półmetku za- 
jęł a drugie miejsce po „Ruchu“ , a po­
czynając od pierwszego meczu dru­
giej rundv przez dziesięć niedziel nie 
ustępowała pozycji leadera.

„Wisła“  w  wiosennych rozgryw­
kach wykazywała bardzo zmienną for 
mę i dopiero przez wspaniały tn isz 
w drugiej połowie rozgrywek (11 wy 
granych i 2 remisy), wysunęła się na 
pierwsze miejsce w  tabeli, będąc naj­
lepszą drużyną drugiej rundy.

KTO ZWYCIĘŻY — 
„W ISŁA“  CZY „CRACOVIA“ ?

„Wisła“ wydaje się być zespołem 
lepszym, posiadającym niebezpieczny 
atak 7. najlepszymi strzelcami ligowv 
mi Kohutem i Graczem na czele. Jed 
nrkże „Cracovia“ , jako drużyna mniej 
chimeryczna od swej rywalki, w 
mniejszym stopniu zależna od formy 
jednego gracza niż „Wisła“ , ma rów­
nież duże szanse zwycięstwa, zwłasz­
cza, że w  spotkaniu niedzielnym de­
cydować będą nie ty lko umiejętności 
piłkarskie, ale również dużą rolę o- 
dogra opanowanie nerwów, publicz­
ność j... szczęście. (W)

----- o------

N o w y  r e k o r d  
m otocyklowy w  ZSRR

Jeden z najlepszych motocyklistów 
radzieckich, zasłużony mistrz sportu, 
M ikołaj Szumilkin, jrowziął próbę po­
bicia motocyklowego rekordu ZSRR 
na dystansie 1 km ze startu z miejsca. 
Próba ta powiodła się całkowicie. Na 
szosie Rostów — Ncwoezerkask, Szu- 
m ilkin jadąc na maszynie produkcji 
radzieckiej „Kometa—2“ . uzyskał na 
trasie 1 km (ze stanu z miejsca) szyb 
koś 128,893 km/godz., co jest nowym 
rekordem ZSRR, lepszym o prawie 6 
km od dawnego rekordu, ustanowio­
nego jeszcze przed wojną na motorze 
„Harley-Davidson",

Szumilkin przejechał 1 km w cza­
sie 27,93 sek.

M IE JS K I T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
Bi ---- —  M A R S Z A Ł K O W S K A  8
CODZIENNIE  
o godz. 19.00

W  NIEDZIELE i ŚW IĘTA  
o g o d z .  15.30 i 19.00

A L E K S A N D R A  F R B O I & V

„ Z E M 8  T A ”
Z ÍERZYM LESZCZYŃSKIM

KOMEDIA W  4-ch AKTACH (5 ODSŁONACH)

B U C H A LT E R Z Y  - Rewidenci
do Działu Kontroli o «pccialitie wysokich 
kwalifikacjach

POTRZEBNI N A TY C H M IA S T  

Zgłoszenie: Centrala Spółdzielni Wytwórczych 
„SOLIDARNOŚĆ“ WARSZAWA“ NoWy 

$włat 58. Dział Personalny. 3559K

Ogłoszenia drobne
W przygotowaniu „ B A J K A “ -  Swietłowa

Złóż
ofia­

rę

H A N D LO W E

W Y R O B Y  ju b i le r s k ie  — z e ­
g a rk i.  K u p n o  — sprzedaż. 
Ocepa. N o w y  Ś w ia t 48, 
N o w a k . 946

M E B L E  g w a ra n to w a n e  
w sze lk iego  ro d z a ju  spe­
c ja ln o ść  b iu ro w e . P oznań­
sko -  W arszaw ska  Spó łka  
M eb low a , W arszaw a , u l. 
Z ło ta  73. 94f>

n a
PRACA j 

Z A O F IA R O W A N A  1

R
T

„M E T A ŁE X P O F *.T “  P rzed ­
s ię b io rs tw o  P a ń s tw ow e  
W yo d rę b n io n e  p o szu ku je  
od zaraz m łod e g o  te c h n ik a  
budo w la n eg o  do  re fe ra tu  
in w e s ty c y jn e g o . zg łaszać 
się osob iście  u l.  K re d y to w a  
N r  4, p o kó j N r  1. 958

ZGUBV j

P
ZG U B IO N O  k a r tę  R K U  
w y d a n ą  przez K p ń s k le  B ła -  ; 
szczyk  B o le s ła w . W ieś Jó - 
ż in , pow . S ochaezew skl. 957

D Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
cyjną R K U , o d c in e k  za- 

I m e ld o w a n ia  na nazw isko  
1 K o n d e re k  Zygmunt, żarn. 
1 S m o lna  16 m . 8. B

H E  OGNIEna choinkę

WYTWÓRNI „LIGR0ZA“ —  znane ze swej jakości
Sprzedaż hurtowa we wszystkich Oddziałach i Podod­
działach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego

ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH PAŃSTWOWYCH 
SKLEPACH CHEMICZNYCH, POWSZECHNYCH 
DOMACH TOWAROWYCH i SPÓŁDZIELNIACH
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N A  N A R G IN E S IE

T y l k o
za pien ądze...

Kraj wolności, kraj demo­
kraci», kra j swtbóil obywa­
telskich, a więc USA (pro­
szę się nie śmiać!) n e ma sy 
sicmu obowiązkowych ubez­
pieczeń spclecznyoh. Jeż li 
robotnik zachcmje, wówczas 
zaczyna się mala tr&;;cd,a. 
Wiemy, jak potrafią zacho- :j 
wać się lekarze pewnej kate­
gorii jeżeli cenią sobie więcej 
honoraria niż zdrowie pacjen. 
ta, A więc nap rzód p'eniążk’1 
ra  s'il, a potem ckpiero zna 
korni, y eskulap zaczyna inte­
resować się ciężko chorym. 
Człowieka bez odpowiedniej 
ilości gotowizny w  portfelu, 
choćby byl b liski nawet prze 
nieś enla się na drugi świat,, 
n e warto wprowadzać do ga 
blnetu takiego lekarza. Le­
karz tak, stwierdzi wówczas 
równie kiepską łaciną jak ła 
cina kleru, żs „v'stis kiepski, 
— éxitos się zbliża“  i w-feec. 
stwierdzanego braku baakno-jj 
tów wyrzuca n ©szczęśliwca 
na ulicę, To fckże przeć eż 
znakami ty sposób kacacj ...
Bądź co bądź świeże p: w e- 
trze...

S«w -idz-no, że piouukc.a

Gzy Francja stanie się kolonię USA? NA PÓŁCE Z  K S IĄ Ż K A M I

INta takie pytanie szuka odpo j za przewóz towarów z U. S. A. 
wiedz! publicysta francuski Ge j i  z własnych kolonii zamor- 
orsm Soria i tak właśnie zaty- | skich. 
tułował wydaną przez siebie

1 i

siązkę („La Francedeviendra- 
t-eile une colonie americai- 
ns?‘-). Książka Soria nie jest 
,jednodniówką“ , o której mało 
ńo wie, a kto wie — łatwo za- 

pomina. O znaczeniu i  wadze 
tej publikacji świadczy m. in. 
przedmowa prof. Fryderyka 
Joiiot-Curie, który pisze:

„Z jakiej części świata idzie 
nacisk gospodarczy i  poiitycz 
ny? Skąd biorą się próby 
szantażu i  pogróżek wojen­
nych? Od tych, którzy chcą 
wyzyskać osiągnięcia nauko­
we dla swoich niszczyeiel- 

jskich celów i  uczynić z tych 
osiągnięć narzędzie hegemo­
nii, to znaczy od amerykań­
skich imperialistów“ .«

Prof. Joliot - Curie daje po 
chlebną ocenę książce Śoria, 
nazywając ją:

„cennym dokumentem
dia ludzi miłujących wo’ - 
nośi, którzy walczą o nieza­
leżność Francji i  utrzymanie
pokoju“.
Soria demaskuje cele i  me­

tody imperialistów amerykan
USA ponosi rocsn.e wskutek skich i  ̂dowodzi, że ich piany

zmierzające do ujarzmienia 
Francji i  je j posiadłości za­
morskich stanowią część obec­
nego planu ekspansji U. S. A. 
W; jednym, z rozdziałów swej 
książki Soria podkreśla, że pe­
netracją amerykańska do Frań 
cii dokonywa się różnymi drc-

clio.ob p r & . a.y 
25 razy większe, niż s.raiy 
spowodowane przez ta-ajki, 
T o eż postóiio . ona przedło­
żyć kongresowi program o- 
bbw.ązk&wyeh uoezp eczeń 
spoi cznych. I  tu ro.pccząl 
s.ę gener. my atak na owe
projekty ze strony organizacji! f n̂ n^ pos°ba“ i;, wieJe P ^ *  
leka-iskich. Lek: i.  e przeto-1 konkretnych przy­

kładów presji gospodarczej 
świadczy niedwuznacznie o za-nyw. ją wscys kich, że godzi: ^ J 1 gospodarczejt „ , . , - sv/iadczy niedwuznacznie o ?a-to w  zasady praw i cbow-ąz- miarach imperializmu

kow oój waten-k-ch m erakaa kańskiego w  kierunku zimełne 
co / UaA, zaswa; antowanyc.i| g0 opanowania ekonomiki fran 
kenstytucyjme, ze wprawa-$ cuskis ‘
dza zamęt w życie społeczne 
Stanów, że wywoła obniżenie 
pozie u nsukow go ogółu Ic 
karz/ a •.erykóńcklch, że p ro -j 
jck t tebnie rncliem sir s 11- 
wego komun z u, p; ile', na
ko zenie ch ześcijań: kiej cy- 
wilizac i  i  prz ;z;n. s ę do 
w zo riu  nieróbstwa wśród 
szerck ch rzesz robotniczych, j 

Sądzę, że os b il wy program 
lekarzy upierających s'ę przy 
swciśiym „lesseferyzmie“  za-

ej.
Stany Zjednoczone, które po 

łożyły swą rękę na Bizonię i 
Zagłębie Ruhry uporczywie 
przeciwstawiają się zwiększe­
niu importu węgla koksujące­
go do Francji z zachodnich Nie 
mieć lub z Polski. Ale do por­
tów^ francuskich przybywają 
wciąż ładunki niskogatunkowe 
go węgla amerykańskiego — 
po wyśrubowanej cenie 4,100 
franków za tonę. Francja żaku 
piła już w  U. S. A. 26 m ilio- 

wodowym, jest doprawdy zgo-5 nów ton węgla, płacąc zań 450 
dny z duchem cywilizacji wal mil. dolarów.Konsekwencje te 
rząc-j z bezdusznym materii,- go stanu rzeczy są dla gospo- 
lizinrm w imię vvzn'cslvch darki francuskiej fatalne, 
ideałów banlccrskich. Niero- Z powodu braku węgla ogra- 
bem jest ten. k ‘o przwrla fO- nicza się produkcję stali, która 
Me cjiprpy.ac nie fnąjąa p'c*. Wynosi rocznie tylko 7 mil. ton, 
n ędzy. Jedynym ratunk'en zamiast niezbędnych 12.' Niedo- 
dlh takich ni'ószczęśl'wców by •statek węgla i stali odbija się 
łrijy  pp ląw ^jy się JyUsu, cps na innych gałę-
detwórców. którzy by leczyli £J8t-n przemysłu francuskiego. 
rcbo*ników za darmo. Ewan- 
gel a, tak chętnie cytowana 
przez pobożnych Anglos'’sów 
podaje przykłady takiej dz"a- 
łałjncśei, Ale zapewne, gdyby 
to zdarzyło się oh" cnie w
Am ryce pociągnęłoby za so­
bą również sp-zeciw ze slrcny 
zawodowych orgaiFzacji le- 
karrk'ch rrnz postawienie w 
stan cfkw żeira przed K-rar- 
sją dla Badania Działalności 
A^tyamerykańskiej 

Całe bow i-m  życie społecz­
ne i  poV+yczne USA d* W'dzr 
ż« można -oMó '„m  cuda. ale 
tylko za pieniądze.

MARIUSZ

Przemysł kolejowy, który 
mógłby dać zrujnowanemu tran 
sportowi francuskiemu ok. 20 
tys. wagonów rocznie, produ­
kuje zaledwie . 700 wagonów.
Imperialiści amerykańscy ręka 
mi swych francuskich lokajów 
hamują nawet odbudowę zni­
szczonych przez wojnę obsza­
rów. W ostatnim kwartale r.
1946 wyprodukowano we Frań 
cji 270 tys. t. cementu, zaś w 
tymże okresie 1947 r. już tylko 
180 tys. t. Stali dla celów bu­
dowlanych wyprodukowano od 
powiednio 60 i  30 tys. t. Przed­
siębiorstwa budowlane zawie­
szają działalność, robotnicoy lidą 
„za bramę“ . Ale z USA nadcho 
dzą transporty gotowych dom- 
ków seryjnych, które nie znaj­
dują zbytu w  Stanach Zjedno­
czonych.

Francuski przemysł elektro­
techniczny, wypierany jest bez 
litośnie przez Amerykanów.
Francuska filia  „Thomson-Hou
ston CO“ , związana z grupą nowe stają się ośrodkami roz- 
Morgana, wyciągnęła swe mac- ■ kładowej propagandy amery 
k i v/ stronę francuskiego prze- I kańskiej, ogłupiającej widzów 
mysłu elektrycznego, instala- ! pokazami amoralnych filmów

l f f § p p | | p i

cyj tramwajowych, telefonicz­
nych itp., jednocząc i  kontro­
lując ok. 80 pomniejszych spó­
łek przemysłowych.

Francuska produkcja film o­
wa,, która przed wojną zajmo­
wała drugie miejsce w świecie, 
obecnie chyli się do upadku. W 
ciągu I-go kwartału r. 1938 wy 
produkowano 120 filmów; w 
tymże okresie r. 1948 zaledwie 
— 9. Dwie trzecie kin wyświet 
la film y amerykańskie, na f i l ­
my francuskie nie ma miejsca. 
W konsekwencji studia filmo­
we zamyka się, pracownicy idą 
na bruk; bezrobocie w tym 
przemyśle sięga 60 proc. Ame­
rykańskie film y drogo kosztu­
ją Francję; 28 miliardów fran­
ków zapłaciła Francja za nie 
w  ciągu roku, a ta ogromna su 
ma przydałaby się bardzo na 
potrzeby przemysłu francuskie 
go.

Niebezpieczeństwo polega je­
szcze na czymś innym. We 
Francji jest ok. 4.500 kin, które 
mieszczą w sobie rocznie ok. 
400 milionów widzów. Sale k i-

W Pałacu Sztuki w Krakowie w obecności przedstawicieli 
Rządu R. P. i Rządu Węgierskiego została otwarła Wysta­

wa Węgierskiej Sztuki Ludowej.

"i ak np. produkcja samocho­
dów spadła w porównaniu z r. 
i 938 o połowę. We Francji i  za 
granicą amerykański przemysł 
samochodowy wypiera prze­
mysł francuski, zaś Ameryka­
nie budują na terenie Francji 
zakłady montażowe, jak np. w 
Foissy pod Paryżem. Podobne 
zjawisko obserwuje się w prze­
myśle budowy okrętów. Stocz­
nie francuskie dysponują mo­
cą produkcyjną w wysokości 
250 tys. t. rocznic. Jednak z 
braku węgla i stali można wy­
korzystać jedynie połowę tej 
zdolności. A tymczasem w  r. 
1547 Francja zmuszona była za 
płacić armatorom amerykań­
skim ponad 240 mil. dolarów

Oto beczki z winem w największej wytwórni wina u 1 ol. 
sce, znajdującej się w  Legnicy, wyrabia się 400.000

litrów  wina rocznie.

0 gangsterach, mordercach, pro 
stytutkach i  tp.

Soria przytacza następnie licz 
ne fakty, świadczące, że impe­
rialiści amerykańscy starają 
się pozbawić Francję nie tylko 
węgla, aie również nafty, mie­
dzi, uranu i  innych bogactw 
kopalnianych na terenach ko­
lonii francuskich. Tak np. w 
Gwinei Francuskiej, zasobnej 
w niezwykle bogate złoża wy­
sokoprocentowej rudy. żelaznej 
gospodaruje „Compagnie M i- 
niere de la Guinee I1 rancaise“ , 
w której 98 proc. udziałów po­
siadają Amerykanie. W Maro­
ko, amerykańskie towarzystwo 
„Standard Oil“  zwiększyło pię­
ciokrotnie swój kapitał inwe­
stycyjny. W kopalniach niklu
1 chromu w Nowej Kaledonii 
używane są wyłącznie maszy­
ny i  instalacje pochodzenia a- 
merykańskiego,
. Skutki penetracji kapitału a- 

merykańskiego są niemniej 
katastrofalne dla rolnictwa 
francuskiego. Import zboża z 
USA poderwał egzystencję 
rolników. Brak jest nawozów 
sztucznych, traktorów, maszyn 
rolniczych. W r. 1943, zamiast 
projektowanych 22 tys. trakto­
rów, Wyprodukowanych będzie 
najwyżej 11 tys.

Amerykańskie trusty praso­
we — pisze Soria —• starają 
się zawładnąć czasopismami 
francuskimi. Propaganda lle- 
arsla,. Mac Cornicka itp. rozpo­
wszechniana jest wszelkimi 
środkami i dla wszystkich 
warstw ludności. A w rezulta­
cie tego „imperializmu ducho­
wego“ , „tchnienie rozkładu prze 
nika do literatury i sztuki 
francuskiej“ . Dochody, uzyska­
ne przez wydawców francu­
skich w r. 1947 z tytułu publi- 
kacyj literatury amerykańskiej 
wyniosły 800 milionóvr fr., to 
jest trzecią część ogólnych do­
chodów tych wydawców“. Z 
tym trzeba skończyć — woła 
Soria — jeśli nic chcemy, by 
Francuzi dojrzeli -do Współczes 
nej formy niewolnictwa, która 
im zagraża“ . -

W zakończeniu tej . książki, 
tak dowodnie demonstrującej, 
czym może stać się nawet kraj 
w ielki ; w pętach amerykaniz- 
mu, autor wyraża nadzieję, że 
„Francja żyć będzie wbrew 
swoim grabarzom“ , że siły de- 
mokracji francuskiej, z partią 
komunistyczną na czele nie pod 
dadzą się, nią pozwolą impe­
rialistom amerykańskim ujarz­
mić Francji — i je j dzisiej­
szych władców powstrzymują­
cą na drodze kięski i niesła-
W y - .

„Wielką zasługą francu­
skiej partii komunistycznej 
— pisze Soria — jest to, że 
podniosła ona sztandar nie­
zależności narodowej. Spo­
śród wszystkich francusifch 
partii politycznych jedy­
nie partia komunistyczna za­
jęła nieprzejednaną postawę 
wobec prób wasalizacji kra­
ju  na rozkaz Departamentu 
Stanu“ .

*
Wydaje nam się z wielu 

względów wskazane, by któraś 
z bardziej przedsiębiorczych in 
stytucyj nakładowych uprzy­
stępniła możliwie szybko książ 
kę Sorii czytelnikowi polskie­
mu. n. d .

IOWĘ WfDAWHIGTWA MARKSISTOWSKIE
W serii „Bńilioteka klasy-ekonomisty radzieckiego G.A. 

ków marks-zmu“  ukazała się Kozłowa pt. „roczątiti kapi- 
praca Fryderyka Engelsa pt. r.iizmu, produkcja towaro-
„Zasady komun-zmu“ (Sp. wa, pieniądz“ . Stosownie do
Wyd. „Książka“ ). Napisane tytułu praca ta dzieli się na 
w formie 'przejrzystej raz- trzy części, z których pier- 
prawka zawierająca 25 py- wszą zawiera analizę proce-
tań i  odpowiedzi, powstała sów społeczno-gospodarczych 
W roku 1847, jeszcze przed w okresie feu-dalizmu oraz 
„Manifestem Komunistycz- wyjaśnienie przyczyn i  prze- 
nym“, którego była jak gdyby sianek powstającego w jego 
zapowiedzią. Praca Engelsa, łonie nowego ustroju kapitan 
którą autor nazwały „komu- lśstycznego. Kozłow przed­
ni tycznym wyznaniem wta- stawia przystępnie i  obraża­
ły “  związ ma jest z I I  Kcn- Wo, j.ak powstają kapitali- 
g re s e m  „Związku Komun5- styczna formy wytwórczości, 
stów“ w r. 1947 i stanowi j ak obok feudalnego pana,
projekt tez, które w rok chłopa i  rzemieślnika zjawia-
późiiiej weszły w treść hsto- ją się nowe grupy społeczne: 
rycznego „Manifestu“ . „wolny‘‘ ri.toobotnik przemy-

 ̂„Zasady kamuniamu“  nie słowy i  jego wyzyskiwacz- 
były ogłoszone drukiem za kapitalista.
życia Engelsa. Po raz pierw- w  drugiej pracy Ko.

1914 S a a r  k w u t e u h  zl° ™  ™ f:d̂ jemy
nie zależnie od « y y  ja-
kie do ich sformu w ™  ^  towaru> war! ości itd .

w e l-  Trzecia cz^ ć .ta i9żki da-ie 
k*ej wad ź punktu widzenia ^ to ry c z n y  szkic powstania
socjalizmu ewolucyjnego od £
utopii do nauki Znaczenie g,° ro11 1 fun'-cT w  gospodar -  
„Zasad“ polega nic tylko na «  t ^ a™wej or^  ^ ^ ę  
tym. że sa one niezbędne do rozmaitych -  sprzecznych z
grunt-wnego , zrerumienia ? aJkS1Sf c ką ~
, Mz-nSfesifi Komunietyczir/s-. .r i*. Pieniądza (teorie burżua- 
go“ , ale i na tym, że s-ame f Jne: . . utopijno-drobnomie- 
przcz się stanowią one nie- s ^ ^ s k ie  x rewizjomstycz- 
zwykle precyzyjny, a jedno- ''
cz-śnie popularny wykład Książka Kozłowa może się 
podstawowych zagadnień so- przyczynić w- znacznej mie-
cjallzmu naukowego. rze do pogłębienia wiedzy

X ekonomicznej wśród Szero-
Nowy tom . Biblioteki eko- kich rzesz czytelników, któ- 

nom-cznej“ Sp. Wyd. „Książ- rzy interesują się tym i ża­
ka“ przynosi cenną pracę e- gadnleniami. w . S.

P olska isjlodzieź szkolna
EsawiąjŁufe kontakt z m łodzieżą radziecką

Młodzież szkolna wojewódz­
twa śląsko -dąbrowskiego pra­
gnąc nawiązać kontakt z mło­
dzieżą Związku Radzieckiego 
zainicjowała na szeroką skalę 
wysyłanie listów do szkół w 
ZSRR.

Do chwili obecnej do Kurato 
rium okręgu szkolnego śląsko- 
dąbrowskiego napłynęło z po­
szczególnych kół około 3.000 
listów do młodzieży radziec­
kiej, pisanych w większości w 
języku rosyjskim. Listy te za­
wierają opisy z życia szkolne­

go i  świetlicowego młodzieży, 
informacje o uroczystym obcho 
dzie 30-lecia Komsomołu na
Śląsku i  tp.

Młodzież śląska ofiarowała 
ponadto wiele upominków, wy 
konanych w czasie zajęć szkol 
nych, w  postaci szkatułek, la­
lek w  strojach regionalnych o- 
raz albumów z widokami miast 
polskich, okolic górskich i  Po­
morza.

Listy wraz z upominkami zo­
staną przesłane do szkół ra­
dzieckich.

Filmy ,o Polsce
Bawią w Polsce dwaj zagra­

niczni realizatorzy filmów o 
Polsce — mistrz film u doku­
mentalnego Holender Joris 
lvens »w yb itny filmowiec cze­
chosłowacki Elmar Klas.

Ivens jest pionierem idei 
między narodowości film u doku 
mentalnego- Filmy, które do­
tychczas wykonał, m. in. w  H i­
szpanii, mają charakter bojo­
wy, są wyrazem walki o lep­
szą przyszłość świata. W cza­
sie dłuższego .pobytu w  Polsce 
Ivens wykonał zdjęcia do swe­
go film u „Nowe demokracje“ , 
poświęconego trzem państwom 
demokracji ludowej — Polsce, 
Czechosłowacji i Bułgarii. Film

ten będzie ukończony w  naj­
bliższych miesiącach.

Elmar Klas, b. dyrektor
Czechosł. Biura Filmów Doku­
mentalnych, jest obecnie kie­
rownikiem jednego z czechosł. 
zespołów filmowych.

W najbliższym czasie przy­
stępuje on do realizacji film u 
długometrażowego, poświęcone­
go przyjaźni polsko-czechosło­
wackiej.

Obaj filmowcy wzięli udział 
w obradach zarządu Światowej 
Unii Filmów Dokumentalnych, 
którego siedzibą jest Warsza­
wa, a po zamknięciu obrad u- 
dali się do Łodzi.

Siostrzanych duchów związek błogi,
Ich zjednoczenie się, zbratanie 
I  pojedynek ich złowregi...

Taka właśnie była Walunia. Marzyła o tym, żeby 
stać się aktorką, a.le talentu je j zabrakło, posiadała ty l­
ko to podniośle napięcie uczuć, które zmusza do życia 
sztuką. Kiedyś rozgadał się z nią stary reżyser; poczuł 
sentyment do taj wzruszającej i jak mu się wydawało 
głupiej dziewczyny: „Wybierz sobie inne zajęcie. Co ci 
po filmie? To jest sztuka dla tych, którzy patrzą na 
ekrah, no i  jeszcze dla stu czy paruset innych wybrań­
ców. Dia ciebie będzie to poprostu ciężką praca. Będziesz 
marznąć lub pocić się całymi dniami, potem sfilmują 
cię w tłumie i  n ikt cię nawet nie zauważy. A jeśli ci 
pójdzie dobrze, to za jakieś dziesięć la t otrzymasz rolę 
— pokażesz prosiaka przewodniczącemu rady rejono­
wej i  z wiele znaczącym naciskiem oświadczysz: „Do 
Moskwy wysyłamy. Na wystawę“ ... Ot i  wszystko... Po 
co d  to? Oczy popsujesz, a i  sama zepsujesz się“ ... 
Walunia posmutniała po tych słowach, ale marzeń 
swoich nie porzuciła: była gotowa służyć u muz nawet 
za pomywaczkę.

Miała dwadzieścia sześć lat, ale życie je j było wciąż 
zamglone, jak o świtaniu. Walunia była skora do obieg­
nięcia całego miasta, jeśli trzeba było dopomóc kole­
żance, ale nie umiała nic'zrobić dla siebie samej; matka 
nie bez słuszności nazywała ją  „śpiącą“ . Patrząc na 
Walunię doktór Kryłow dziwił się: ta dziewczyna wy­
dawała mu się to nieładną, to czarującą, to ożywioną 
i  wesołą, to nieobecną.

Lato spędziła Walunia w Kijowie; cieszyła się na zo­
baczenie przyjaciół z „klubu Pickwicka“  — zmęczyła ją 
samotność. Matka tuczyła ją, ojciec zapytywał nie­
śmiało: „A  cóż oni mówią tam w Moskwie — będzie co 
z ciebie?...“  Walunia milczała w odpowiedzi.

Raisy nie poznała — rozkapryszona, nieswoja, nie­
ufna. Józef wciąż jeszcze był na Pieczorze, Raisa po­
wiedziała W aluni: „Jasne, że zapomniał... Nie czekam 
już na niego“ . Ziny Walunia nie mogła odszukać; wy­
niosła się z dawnego mieszkania, n ikt nie mógł powie­
dzieć z sensem; gdzie mieszka teraz. Halinka co wieczór 
przybiegała do Waluni, wypytywała o Moskwę, o plac

Czerwony, o teatry. Ale Walunia traktowała Halinkę 
pobłażliwie, podobnie jak wszyscy inni: śmieszka...

W pierwszych dniach pobytu w Kijowie Walunia po­
szła do Borysa. Drzwi otworzyła je j Wiera Płato- 
nowna:

— Nie ma go, moja droga, wysłali go. Miasto Tar­
nopol...

Otarła fartuchem oczy i  zakrzątnęła się:
— Siadaj! Ot — jaka się zrobiłaś, moskiewska... 

Dobrze ci tam ?
1 tu Walunia nie wytrzymała — rozpłakała się. Zwie­

rzyła się Wierze Płatońownie z tego, czego nie mogła 
powiedzieć matce:

—1 Jestem bezdama. Nic ze mnie nie będzie...
r— Po co mówisz takie rzeczy ? „Nic nie będzie“ ... 

Człowiek będzie z ciebie. A bez pomęczenia się nic nie 
bywa. Poczekaj, napijemy się herbaty, to wszystko 
opowiesz.

Przed wyjazdem do Moskwy Walunia jeździła łódką. 
Coś ją  ukłuło w piersiach — brzeg był biały, zielony, 
złoty, młodość z je j marzeniami stanęła przed oczami. 
A może pozostać w Kijowie? Tu są Raisa, Halinka, 
powróci Borys... Można wyskarżyć się przed Wierą 
Platonowną... A najważniejsze — K ijów ! Kto wyrósł 
tutaj, nie znajdzie szczęścia w innym mieście... Była to 
jednak wątpliwość chwilowa: w Moskwie jest instytut, 
sztuka. Więc Walunia powróciła do Moskwy,

Do Sergiusza przywiązała się Walunia namiętnie, 
z przekreśleniem samej siebie; już po drugim czy trze - 
cim Spotkaniu wiedziała, że go kocha. Dawniej odpę­
dzała od siebie widmo miłości, mężczyźni, którzy usiło­
wali jej asystować, wydawali, ię mali i banalni. Walu­
nia obawiała się przelotnych czułości,. podobnie jak 
niektórzy ludzie obawiają się dotknąć wargami szklan­
k i z winem — a nuż stracę głowę? Lepiej pozostać 
w samotności. Bo czyż to jest — miłość ?... Tacy ludzie 
nie posiadają uczuć głębokich, miłość jest dla nich za­
bawą. Czym że więc oczarował ją Sergiusz? Przecież 
nie był ani aktorem, ani poetą. Może miękkimi, szary­
mi oczami na opalonej twarzy, może porywczością ru­
chów? Albo też natchnionymi opowiadaniami o rze­
czach, które dawniej wydawały się Waluni nudnymi? 
Czy może po prostu tak wypadło — nareszcie przyszła 
miłość?... Spotkania z Sergiuszem wypełniły Waluni 
życie; budząc się, wiedziała teraz po co żyje, miały dia 
niej wymowę nawet numery na tramwajach, a zegaro­
wa wskazówka przyprawiała o wariactwo.

Przyszła, wiosna i  pewnego wietrznego dnia zaszu­
miało w całej Moskwie; zewsząd kapało, w zaułkach 
kotłowały się szemrzące potoki, z dachów zrzucano 
śnieg; głośno rozbrzmiewał śmiech. Sprzedawano mi­
mozy, już nie marznące i kurczące się, lecz szczęśliwe, 
puszyste.

Szczęśliwe i  miękkie były również oczy Waluni, kie­

dy przyszła do Sergiusza. Zapadał już zmierzch, w po­
koju zamieszkiwał mrok, który pozamieniał wszystko 
— z szafy uczynił drzewo, a z dywanika — łączkę; 
studentkę Walunię ten mrok upudrował, rozwichrzył, 
w oczy je j napuścił belladony — i  Walunia spogląda­
ła na Sergiusza ogromnymi źrenicami przeznaczenia.

Czuła się niespokojnie i radośnie.
—- Nic ze mnie nie będzie. Chciałam być aktorką.., 

Niejednego się w życiu chce, a wypada inaczej 
Trzeba było urodzić się inną...

— Trzeba dużo przeżyć — w ciągu jednego życia 
przeżyć sto łub więcej.

— Lermontow zmarł, będąc zupełnie młodym... W  
jak i sposób zdążył? A może on nic nie odczuwał, tylko
przeczuwał życie?...

— To dziwne uczucie, kiedy się... przeczuwa... Pani 
wie, Waluniu...

— Nie, nie wiem! Tylko niech pan nie mówi!
— Dziś w Moskwie jest j ak na morzu przed burzą,
— Nie widziałam morza... Ale to prawda... Ser­

giuszu!...
Dała mu siebie, swoje jeszcze niedoświadczone usta, 

ukrytą namiętność, która długo zataja się, milczy, lecz 
gdy już wybuchnie, to z taką siłą i potęgą, że oczy 
przesłania mgła, że zapiera oddech. Walunia stała się 
kobietą od razu, jak w bajce, kobietą mądrą każdym 
ruchem swego ciała, kapryśną i posłuszną, czułą, szalo­
ną, już nie tamtą Walunią, która z zażenowaniem roz­
myślała, czy może pójść do Sergiusza, lecz Walunią 
doświadczoną, pojętną. Wyczuwała za plecami Sergiu­
sza jego lata, jego dawne porywy, męską niestałość, 
myśli o czymś innym — może o Paryżu lub o mostach, 
może o gwiazdach, wszystko jedno o czym, tylko nie 
o niej. Jest obok, jeszcze gwałtownie oddycha, nie utra- 
fiając w zwykły rytm  oddychania, jeszcze należy do 
niej wzburzony, gorący, słaby — w takim stanie nie 
wyjdzie na ulicę, nawet nie odezwie się. ale wskazówka 
na zegarku, przecież istnieje wskazówka na zegarku!.» 
Oto i ja  wariuję, jak Raisa!... Nie, nie trzeba rozmy­
ślać, budować planów, sprawdzać siebie! )
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